
W „WASZYNGTONIE r9flzi
kampania nacisków

ns Francję, i jej prezyden­
ta Mitterranda, w związku
i włączeniem komunistycz­
nych ministrów w skład no­
wego rządu Francji. .

MONGOLSKA agencja
prasowa opublikowała •-

świadczenie w związku z

niedawna wizytą sekretarza
stanu USA. Alexandra Hai-

ga w Chinach oraz ogłoszo­
nym zamiarem udostępnie­
nia Chinom przez Waszyng­
ton technologii militarnej.

świata
„MRL .jako kraj sąsiadujący
z Chinami — podkreślono w

oświadczeniu — wyraża po­
ważno zaniepokojenie z po­
wodu zacieśniania amery-
kańsko-chińskiej współpra­
cy militarno-politvcznej”.

PRZEWODNICZĄCYM Ra­
dy Ministrów NRD posłowie
Izby T,udowej wybrali jed­
nomyślnie Willi Stopka.
Przewodniczącym Narodo­
wej Rady Obron” NRD wy-
brany rostał Erich Honec­
ker.

2i3lipca
posiedzenie Sejmu

Prezydium Sejmu postano­
wiło zwołać 14, posiedzenie

. SejmuPRL2i3lipcabr.
Początek posiedzenia 2 lipca
1981 r. o godz. 11.00. Porządek
dzienny przewiduje:

© pierwsze czytanie rządo­
wych projektów:

1) uchwały Sejmu w spra­
wie zmian w Narodowym
Planie Społeczno-Gospodar­
czym na 1981 rok;

2) ustawy-o zmianie ustawy
budżetowej na rok 1981; „

3) programu wychodzenia z

kryzysu- gospodarczego!'
© pierwsze czytanie rządo­

wych projektów ustaw:
1) o samorządzieJ załogi

przedsiębiorstwa państwowe­
go.

2) o przedsiębiorstwach
państwowych;

• sprawozdanie Komisji
Planu Gospodarczego. Budże­
tu „i. Finansów oraz. Komisji
Piać Ustawodawczych o rzą­
dowych projektach ustaw do­
tyczących zmian Struktury
niektórych „ministerstw i cen­
tralnych urzędów;

• przedstawił ny- przez Ko­
misją Obrony Narodowej po­
selski projekt ustawy q usta­
nowieniu medalu „Za udział

• w.wojnie Obronnej 1939”;
• sprawozdanie Komisji

Obrony Narodowej oraz Ko­
misji Prac Ustawodawczych o

poselskim nrojekeie ustawy o

ustanowieniu „Warszawskiego
. Krzyża Powstańczego 1944”;

© interpelacje i zapytania
poselskie;

© zmiany w składzie oso­
bowym komisji sejmowych.
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prezydent Krakowa —

delegat na

N ie Wiem, czy będę za­
bierał glos na Zjeź-

dzie. Jeśli jednak będzie to

możliwe chciałbym przede
wszystkim mówić o bez­
względnej konieczności
szybkich zmian w struktu-

■rze administrowania kra­
jem. .4 niestety proces ten

nadal hamują różne kon­
serwatywne siły, które
znakomicie czują się w

całkowicie przestarzałych i

uleoperatywnych struktu­
rach. Jestem za całkowitą
likwidacją zjednoczeń i

zmianą roli ministerstw;
które powinny zajmować
się tylko programowa-
tiiem zadań w danym re­
sorcie- Ja zaś, jako pre­
zydent powinienem mieć

możliwjjść bezpośredniego
uzgadniania z

' przedsię­
biorstwami konkretnych
przedsięwzięć, tak "

aby
zaspokoić najważniejsze w

danym momencie potrzeby
społeczne i aby przedsię­
biorstwo miało z: tego ko­
rzyści ekonomiczne.

Chciałbym, tez poruszyć
kwestię związano, poniekąd
z tym, o czym już mówi­
łem. Chodzi mi o bez­
względne chronienie w o-

becnej sytuacji, tych celów

społecznych, które były

Wicepremier Rakowski spotkał się
z Prezydium KKP NSZZ „Solidarność
z Lechem Wałęsą na czele

zespołów przygotowują-
projekty ustaw uczestni-

Wczoraj wiceprezes Rady
Ministrów — Mieczysław Ra­
kowski spotkał się z Prezy­
dium Krajowej Komisji Poro­
zumiewawczej NSZZ „Soli­
darność” i jej przewodniczą­
cym Lechem Wałęsą. Delega­
cja „Solidarności” przedstawi­
ła swoje opinie i uwagi na

temat projektów ustaw o kon­
troli publikacji i widowisk, o

związkach zawodowych, o

przedsiębiorstwie państwo­
wym oraz o samorządzie za­
łogi przedsięborstwa państwo­
wego.

Obecni na spotkaniu człon­
kowie Komitetu Rady Mini­
strów ds. Związków Zawodo­
wych podkreślili, że w pra-
cąch
cych ..

czyli przedstawiciele organi­
zacji
zawodowych,
darności”, 1
nież, że

konsultacji społecznych do
wszystkich projektów liczne
uwagi zgłosili obywatele, a

także organizacje społeczne i

ogniwa związków zawodo­
wych. Uznano, że. obowiązują­
cy tryb legislacyjny stwarza
warunki zgłoszenia do komi­
sji i podkomisji sejmowych
uwag i propozycji przez wszys­
tkie zainteresowane instytu­
cje i organizacje.

W czasie spotkania wymie­
niono również poglądy na

niektóre Sprawy socjalne i
płacowe będące przedmiotem
rozmów w zespołach robo-'

społecznych i związków
w tym „Soli-

podkreśiono rów-
w czasie szerokich

społecznych

Choroba Papieża niezbyt groźna
ale wymaga dłuższego leczenia

Lekarze., specjaliści od cho­
rób infekcyjnych, którzy do­
łączyli do ekipy leczącej Pa­
pieża Jana Pawła II, wyjaśnili
wczoraj dziennikarzom szcze­
góły dotyczące schorzenia wi­
rusowego citomegalia, spowo­
dowanego aktywnością w or­
ganizmie wirusa o tej samej
nazwie. Wskazano ■
wszystkim, że wirus
ma nic wspólnego z

niem płuc i opłucnej,
tym przez Papieża w

godniu. Ognisko zapalne zo­
stało praktycznie zwalczone

przy użyciu antybiotyków.
Obecnie wiadomo już, że je­

go przyczyną jest citomegalia,
wirus najczęściej atakujący

przede
ten nie
.zapale-
przeby-
ub. ty-

ograni-
Zgoda.

ort bywa

Zjazd PZPR
jednym z głównych pro­
blemów dyskutowanych w

'sierpniu ubiegłego roku.

Wstrzymujemy i

czarny inwestycje.
Dlaczego* jednak
się to głównie kosztem in­
westycji terenowych, ta-

_

kich jak obiekty służby
zdrowia i oświaty. Szukaj­
my rezerw w inwestycjach
z planu centralnego; nie

budujmy teraz wielkich
hal produkcyjnych w któ­
rych nic się nie będzie ro­
bić, a których wznoszenie
opłaca się budowlanym,
bo tak paranoicznie usta­
wione są cenniki. Tracony
tam cement dajmy na szpi­
tale i żłobki, zwłaszcza w

nowych osiedlach. Chroń­
my tereny uzbrojone pod.
przyszłe budownictwo mie­
szkaniowe, bo tego od nas

oczekuje społeczeństwo.
Pozwólmy wreszcie , przed­
siębiorstwom budowlanym
na przekraczanie zadań
(jeśli maja takie możliwo-

'

ści) na małych obiektach

lokalnych, służących np.
przemysłowi przetwórstwa
spożywczego. Jednym sło­
wem. to włądze lokalne po­
winny decydować o prio­
rytetach na swoim terenie
nie centrale.

czych Komitetu Rady Mini­
strów d$. Związków Zawodo­
wych i KKP NSZZ „Solidar­
ność”. Obie strony były zgod­
ne, iż nie ma obecnie warun­
ków do regulacji płac w bran­
żach i postulatom tego typu
należy się przeciwstawiać.

Rzecznik prasowy KKP
NSZZ „Solidarność". J. Onysz­
kiewicz poinformował, że po
rozmowach- z wicepremierem
odbyło się posiedzenie Pre­
zydium KKP na którym po­
ruszono m. in. -prawe prasy
związkowej. Postanowiono za­
proponować KKP powołanie
organu, który dokonywałby
okresowego przeglądu prasy
związkowej w celu ewentual­
nego eliminowania ze związ­
kowego rejestru pism, które
nie realizują linii związku lub
propagują „rzeczy niedopusz­
czalne”. (FAP)

Sprawy rolników
ZSL
Na-

pre-
spot­

Wczoraj w siedzibie
członkowie kierownictwa

czelnego Komitetu ZSL z

ztsem Stefanem. Ignacem
kali się' z przedstawicielami
Prezydium Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Założycielskiego NSZZ
R1 „Solidarność” z przewodni­
czącym Janem Kułajcm. Prze­
wodniczący ÓKZ NSZZ

poinformował o celach i
runkach działania związku
-raz podejmowanych przedsię­
wzięciach dla poprawy sytuacji
rolników;' rolnictwa i kraju,
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mile dzieri, umiejscawiający
się albo w wątrobie albo w

niektórych innych narządach
ustroju i powodujący niekie­
dy dośg.poważne objawy cho­
robowe. trudne do zwalczenia
Przebieg choroby wirusowej u

na*pieża jest stosunkowo
godny, o czym świadczy
wrót temperatury niemal
stanu normalnego (Papież
.jedynie . nieco podwyższoną
temperaturę wieczorem). Le­
czenie polega przede wszyst­
kim na pomaganiu organizmo­
wi w zwalczaniu ■wirusa za

pomocą własnej broni czyli
tzw. antyciał. W tym celu po-
daje się środki wzmacniające,
jak witaminy oraz dba się o

to, aby pacjent nie podejmo­
wał żadnych wysiłków, co

maga
'

skupić wszystkie
organizmu na zwalczaniu
rusa.

. Lekarze' stawiają sobie
tanie, jak doszło do aktywiza­
cji wirusa w organizmie. Hi­
potez w tej sprawie jest wie­
le. Jedna z nich mówi o mo­
żliwości zarażenia Papieża w

wyniku transfuzji. Jak wiado­
mo, raniony w zamachu Jan
Paweł II utracił bardzo wiele
krwi; Trzeba mu było przeto­
czyć w czasie operacji 2,9 litra
krwi grupy „A” rh-minus.
Jest .to grupa i podgrupa bar­
dzo we Włoszech rzadka. Były
trudności ze zgromadzeniem
natychmiast tak dużej' ilości
takiej krwi. Jeżeli zarażenie
nastąpiło tą drogą nie jest to

wynikiem jakichkolwiek za­
niedbań, lecz ryzyka, które
zawsze towarzyszy transfu-

py-
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Kraków, 26, 27, 28 czerwca 1981 r.

28 czerwca ■
ćwierć wieku później

(Tę|exeir) od naszego wysłannika)
58 czerwca — przez blisko

ćwierć wieku ta data nie ist­
niała w naszej historii. Ci któ­
rzy znali te wydarzenia z

autopsji, wiedzieli co ona ozna­
cza. Dla tych, którzy urodzili

się później, była, do niedawna

najczęściej normalną kartką w

kalendarzu. Ale własnej hi­
storii poprawić się nie da,
wcześniej czy później wydarze­
nia i epizody otaczane mgłą
tajemnicy ujrzą światło dzien­
ne. Obchody upamiętniające

25. „rocznicę poznańskiego
Czerwca . rozpoczną się ju-

zjem.. Krew pobiera się oczy­
wiście od 'ludzi ’

zdrowych i
przed jej konserwacją poddra-
je analizie, .nie może ona je­
dnak obejmować poszukiwa­
nia wszystkich wirusów, ja­
kie zna nauka.

Druga hipoteza zakłada, że
wirus mógł od dawna znajdo­
wać się w organizmie Papieża,
nie przejawiając aktywności.
„Ożywił się” dopiero w zwią­
zku z poważnym osłabieniem
organizmu w wyniku ciężkie­
go zranienia i operacji.

Obowiązuje całkowity zakaz
odwiedzin Papieża, od którego
jedynym wyjątkiem są krót­
kie, nie przekraczające pół
godziny, codzienne wizyty
watykańskiego sekretarza sta­
nu. kardynała Agóstino Casa-
rolego. On w imieniu Papieża
kieruje obecnie sprawami Wa­
tykanu i Kościoła i w tym
celu musi znać stanowisko Ja­
na Pawła TI przed podjęciem
niektórych decyzji. Wszystkie
inne osoby pragnące dowie­
dzieć się o stanie zdrowia
Papieża przyjmowane są w

•małym saloniku, zorganizowa­
nym przez watykański Sekre­
tariat Stanu, na 2 piętrze po­
likliniki. Są tam przyjmowane
przez grono prałatów i mogą
wpisać się do księgi życzeń.
MnSHHHIHSHHHHSniaiHHMKi

Specjalny widelec do spaghetti
skonstruował mediolańczyk Ri­
chard, Sapper. Wmontowana w

uchwyt śruba, działająca na za­
sadzie korkociągu, pozwala

przez silne naciśnięcie makaro­
nu widelcem błyskawicznie na­

winąć pokaźną jego porcję.

trb w sobotę, sesją nau­
kową zorganizowaną przez Ko­
mitet Współpracy Stowarzyszeń
Twórczych kierowany przez
prof. Janusza Ziółkowskiego.
Natomiast kilka godzin później
w gmachu Uniwersytetu im. A-
dama Mickiewicza otwarta zos­
tanie wstrząsająca wystawa, ni­
gdzie do tej pory nie ekspono­
wanych dokumentów i foto­
grafii poznańskiego Czerwca 56.
W hallu zakładowego domu

kultury Zakładów H. Cegiel­
skiego otwarta zostanie wysta­
wa — Czerwiec 56 w grafice
i malarstwie.

Po południu odsłonięte i po­
święcone zostaną tablice pa­
miątkowe, umieszczone przed
ZNTK, bramą główną Cegiel­
skiego i przy Fabryce Wagonów,
najbardziej zaangażowanym
wówczas wydziale Cegielskiego.
Następnie na placu przed Za­
kładami odbędzie się uroczysta
msza św., podczas której poś­
więcone zostaną sztandary
,, Solidarnósci . rfjroczy stość

uświetnią chóry Politechniki

Poznańskiej i Stefana Stuligro­
sza.

W niedzielę' o. godz., 10 odbę­
dzie się na placu Adama Mic­
kiewicza odsłonięcie pomnika
„Jedność” oraz msza św., którą,
celebrować będzie metropolita
krakowski kardynał Franciszek
Macharski. Po południu przy
ul. Romka Strzałkowskiego
(dawniej Mylnej) odbędzie się
manifestacja młodzieży pod ta­
blicą o treści: „Romek Strzał­
kowski 1943 — 1956 chłopiec
bohater, zginął od kuli w

dniach robotniczego protestu”.
Przewiduje się, że niedzielne

uroczystości zgromadzą ok. 200

tys. ludzi.
Od 20 czerwca do końca

miesiąca na scenie Teatru No­
wego grany jest spektakl „Os­
karżony Czerwiec 56”, oparty
na fragmentach procesów to-

pn.

Meteorolodzy
’

zapowiadają
poprawę pogody, zapraszamy
więc wszystkich krakowian do
udziału w wyprawach poza
miasto, które urządzamy w ra­
mach akcji NIE SIEDŹ W DO­
MU. IDZ NA WYCIECZKĘ. Oto

program naszych imprez:
SOBOTA, 27 BM.

© wycieczka. piesza
„SZLAKIEM WESELA’ — Bro-
nowice — Pasternik — Rząska
— Mydlniki — Podkamycze —

Szczyglice — Skała Kmity —

leśniczówka, Grzybów — Zabie­
rzów — powrót pociągiem — 17
km wędrówki czyli 17 punktów
do Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK. Zbiórka koło pętli tram­
wajowej na osiedlu Widok

(końcowy przystanek linii nr 4
i 8) między godziną 8.00 a 8.15.

NIEDZIELA, ?8 BM.
© wycieczka piesza pn. „DO

SIEDZIBY RODOWEJ KMI­
TÓW” — przejazd pociągiem do
Bochni — Wiśnicz Mowy — Po­
gwizdów — Bochnia — powrót
koleją — 17 km wędrówki czy­
li 17 punktów do Odznaki Tu­
rystyki Pieszej PTTK. Zbiórka
» godz. 7 .00 na Dworcu Głów­
nym PKP W Krakowie (edjazd

ProtJlli Prigogine
doktorem hc

Uniwersytetu
Jagiellońskiego

W auli Collegium Maius U-

niwersytetu Jagiellońskiego
odbędzie się dziś uroczystość
wręczenia doktoratu honoris
causa najstarszej polskiej
szkoły wyższej profesorowi
Wolnego Uniwersytetu Bruk­
selskiego, laureatowi Nagrody
Nobla w dziedzinie chemii —

Uli Frigogine,

Po-
prze-

Zdzisławem
Delegacja

uro-

rżących śię przeciwko uczes­
tnikom wydarzeń czerwcowych;
scenariusz przygotował W. Br.a-

nicki, reżyseria Izabeli Cywiń­
skiej, JACEK BALCEWICZ

25 bm. wicepremier Mie­
czysław Rakowski przyjął de­
legację Społecznego Komitetu
Obchodów 25. Rocznicy
znańskiego Czerwca z

wodniczącym
Rozwalakiem.
przedstawiła program
czystości, które odbędą się w

Poznaniu w dniach 27—29
bm. oraz złożyła zaproszenie
dla delegacji, rządowej do
wzięcia udziału w obchodach.

(PAP)

Konferencje PZPR

w Katowicach i Poznaniu
W Katowicach rozpoczęły się

obrady Wojewódzkiej Konfe­
rencji PZPR. Przybyli na nią
I sekretarz KC Stanisław Ka­
nia i .-członek Ęiura Polityczne­
go KC, prezes Rady Ministrów
— gen. armii Wojciech Jaruzel­
ski;

W pierwszym dniu Konferen­
cji w wyniku tajnego głosowa­
nia większością głosów I sekre­
tarzem KW PZPR w Katowi­
cach została wybrany ponownie
Andrzej Żabiński.

W toku trwającej w Poznaniu

Wojewódzkiej Konferencji
PZPR, delegaci — uwzględnia­
jąc wczorajszy apel I sekreta­
rza KC PZPR Stanisława Kani
— przyjęli uchwałę, iż uczestni­
cy Konferencji, nie będący de­
legatami, a rekomendowani

przez Biuro Polityczne KC mo­
gą być umieszczeni na liście

kandydatów na IX Zjazd. De­
legatom za przyjęcie tej uchwa­
ły podziękował uczestniczący w

Konferencji członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC — Ta­
deusz Grabski. (PAP)

pociągu o godz. 7 .35), bilety- wy­
cieczkowe (powrotne) do Bochni,
cena 17 zł.

© wycieczka piesza pn. „DO­
LINA BRZOSKWINKI” — prze­
jazd pociągiem do Rudawy —

Nielepice -- dolina Brzoskwin­
ki — Morawica — powrót auto­
busem MPK. — 7 km spaceru
czyli 7 punktów do Odznaki Tu­
rystyki Pieszej PTTK. Zbiórka
o gądz. 7 .45 na Dworcu G’ów-

nym PKP w Krakowie (odjazd
pociągu o godz. 8.15), bilety do

Rudawy.
Zapraszamy.

(KAS)

J
'-itr o pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju niżu.
Zachmurzenie umiarko­
wane okresami wzrasta­
jące do dużego, w nocy
i rano lokalnie mgły i

zamglenia. W godzinach
popołudniowych możliwość

wystąpienia opadów deszczu
i lokalnie burz. Wiatr pld. i

pld.-zach. prędkość 3—6 m/sek.

Temp. maks, dniem 26—23,
min. nocą 15—12 st. C, w cią­
gu następnej doby bez więk­
szych zmian. (w)
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Apel Rady Ochrony Pomników Walki i Męczeństwa

rsz jawniej występujący prze­
ciwnicy Polski Ludowej, jej
socjalistycznego ustroju, wrogo­
wie polsko-radzieckiego sojuszu
i przyjaźni. Wiele wskazuje, na

to, iż działań tych dopuszczają
się bądź je inspirują i organi­
zują także ludzie, którzy scho­
dząc na pozycje lub pogranicze
zdrady narodowej oddają swe

usługi siłom rewizjonistycznym
i imperialistycznym.

W imię dobra. Polski i nasze­
go honoru apelujemy do .wszys­
tkich pokoleń Polaków, do ca­
łego społeczeństwa o skuteczną
ochronę mogił i pomników po­
ległych żołnierzy radzieckich, o

czynną obronę podstaw socjaliz­
mu i Sojuszu polsko-radzieckie­
go. Zwracamy się do władz —

czytamy w zakończeniu apelu
— o podjęcie stanowczych i
zdecydowanych kroków, aby n-

krócić niepoczytalne wybryki,
hańbiące imię Polaków. Apel
len kierujemy do wszystkich —

w imię godności narodu polskie­
go i naszego honoru. (PAP)

czoraj w Warszawie od- | publicznych wypowiedzi są ćo-
było się posiedzenie Rady - - 1 - -- - ■-* ——

ochrony Pońiników Walki
i Męczeństwa poświęcone opie­
ce ned cmentarzami, kwaterami
i mogiłami żołnierzy i jeńców
radzieckich oraz sad pomnika­
mi- upamiętniającymi walkę i
martyrologię - żołnierzy Armii

Radzieckiej i obywateli ZSRR.
Na terenie naszego kraju

zuajuU^e Się l.,o cmeuitarzy, 1'1
kwater, 140 mogił zbiorowych i
91 mogił indywidualnych, w

'

którycn pochowano ok. ,489 tys.
żołnierzy Armii Radzieckiej po-'
ległych w walkach o wonią
Polskę. Poza mogiłami żołnier­
skimi,. na terenie Polski znaj­
dują , się także groby radziec­
kimi jeńców wojennych, zamor­
dowanych przez ‘niemieckich lu­
dobójców w latach wojny. Ogó­
łem hitlerowcy wymordowali
ok. 803 tys. jeńców. Opiekę nad

'

tymi miejscami sprawuje Rada
Ochrony Pomników Walki i
Męczeństwa poprzez specjalną
Komisję Opieki nad ' cmenta­
rzami i Kwatetafni Wojennymi;

Miejsca pamięci — stwierdził

przewodniczący Komisji Opieki
nad Cmentarzami i Kwaterami
Wojennymi, Ludwik Ochocki —

otaczane są serdeczną opieką
całego -społeczeństwa,- zwłaszcza
młodzieży szkolnej i wojsko­
wej.' wy nika Ona ,*przede wszys­
tkim z gorącej Wdzięczności
tym, którzy życie swe oddali z.a

wolność ula nas i przyszłych
pokoleń.

Attaćlie Wojskowy, morski i

lotniczy' ambasady ZSRR, płk.
Jurij Hylów stwierdził, że opie­
ka Łpjieężeńsiwa póisiiiego nad

miejscamj Wiećżiie-gó spttózyńku
żołnierzy .Armii Radzieckiej jest

. wysoko ceniona przez naród ra­
dziecki. Wyraził tez wdzięczność
władzom i społeczeństwu pol­
skiemu za ogromny wysiłek i
troskę o radzieckie cmentarze

wojenne i pomniki. Zapropono­
wał utworzenie wspólnej polsko-
raozieckiej komisji, która y zaję­
łaby się- dalszą identyfikacją
p.z.egiyca żołnierzy’ Armii Ra­
dzieckiej. .

Na zakończenie obrad Rada
Ochrony pomników Walki i
Męczeństwa skierowała apel do
wszystkich obywateli. Czytamy
w nim m. in.: w ostatnich mie­
siącach, obok ulotek
wych, nie w ytoreuny en

paśzkwilanckich haseł
dzieckich doszło do
nych aktów bezczeszczenia mo­
gił żołnierzy Armii Radzieckiej
i pomników wdzięczności. Fak­
ty te wywołują powszechne o-

burzenie i potępienie. Autorami

tych ekscesów, wydawnictw i

i złośli-
w treści

antyra-
hanieb-

znamionuje
ery Francji
dotąd, pań-

w którym
do u-

współrządze-
— komunis-

cztery
Nic z

ktoś
wyra-
Wlaś-

po-
głó-

się
so-

Frzez pięć najbliższych lat
Francją rządzić będą
socjaliści. Ich historycz­

ne zwycięstwo
początek nowej
— jedynego, jak
sfwa Zachodu,
socjaliści za,prosili
działu We
niu krajem
tów. Przekazano im
teki ministerialne,
sympatii, jak mógłby
sądzić, ale z czystego’
chowania, jako że to
nie komuniści swoimi
nad czteroma milionami
sów’ walnie przyczynili
do ostatecznego sukcesu
cjalistów’.

To prawda Sami komuniś­
ci nić nie zyskali w tych
wyborach, przeciwnie wiele
stracili. Prawie połowę swej
tradycyjnej reprezentacji
parlamentarnej. Ale nic nie
zyskała też i prawica co

sprawia, że obecne Zgroma­
dzenie Narodowe W’ niczym
nie przypomina francuskiego
parlamentu z czasów prezy­
dentury wielkiej, trójki: de
Gaulle‘a, Pómpidóu, Giscar­
da. W 491-osobowym parla­
mencie cała lewica dysponu­
je odtąd ponad 320 manda­
tami. Jak Francja Francją
‘akiego układu Sił nigdy

cza nie było. Nie ma w

.ej chwili takiej siły We

Francji, która mogłaby

PARYŻ (PAP) |
Przedstawiciele kilkuset ban­

ków zachodnich mających
wierzytelności w Polsce odbyli
w Paryżu naradę, której ce­
lem było uzgodnienie wspól­
nego podejścia' do polskich
Dostulatów odroczenia spłat
długu. Rozmowy te, w których
chodzi o część zadłużenia nie
mającą gwarancji rządowych

'(mniej więcej
zadłużenia w ogóle), 1
się z natury rzeczy
drzwiach zamkniętych,
formacji uzyskiwanych w ko­
łach finansowych wynika, że
w

’ t.óku ’ rokowań' zarysowały
się — ogólnie rzecz biorąc —

dwa stanowiska. Z. jednej
strony banki zachodnioeuro­
pejskie sprzyjały w zasadzie
zawarciu porozumienia o od­
roczeniu bądź refinansowaniu
tegorocznego polskiego długu
i gotowe były negocjować już
z Polską nad techniczną stro­
ną, całego ■przedsięwzięcia, a

Więc_ nad kosztami, oprocen­
towaniem. terminami itd.

Inne stanowisko zajmowały
banki amerykańskie, które już
uprzednio dawały wyraź
chłodniejszemu podejściu do
problemu odroczenia spłaty

poło-wa całego
toczyły

1 przy
Z in-

przeszkodzić Mitterrandowń
i jego socjalistycznej ekipie
rządowej w realizowaniu
daleko zakrojonej polityki
reform społecznych, gospo­
darczych i politycznych. Za­
pewne zecb.ce to zademon­
strować Zgromadzenie Na­
rodowe już po 2 lipca, kie­
dy zgodnie z obowiązującą
procedurą, zbierze Się na co

najmniej 15-dniową sesję, w

czasie której przewiduje się
rozpatrzenie spraw budżeto­
wych wynikłych z dokona­

nej już przez socjalistów
podwyżki płac minimalnych
(taką decyzję podjął Mitter-
rand w parę dni po uzyska­
niu nominacji na prezyden­
ta) i reformy świadczeń so­
cjalnych. Tą sama sesja
zajmie się też omówieniem

nowego projektu ustawy o

regionalizacji kraju, spra­
wami projektowanej amnes­
tii, lkiwidacją sądu bezpie­
czeństwa państwa i kilku in­
nymi projektami ustaw.

Jak widać do roboty za­
brano śię w błyskawicznym
tempie. Ale to właśnie szyb­
kie działanie tna przekonać
Francuzów u żdecydowąaiu

25 BM. odbyło się plenar­
ne posiedzenie Centralnej
Komisji Kontroli Partyjnej.
W posiedzeniu uczestniczył
członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR K, Bar-
cikowski. Plenum dokonało
oceny pracy CKKP za okres
między VHl i IX Zjazdem
PZPR oraz przyjęło sprawo­
zdanie ze swej działalności,
które będzie przedłożone IX
Nadzwyczajnemu Zjazdowi
Partii.

SEJMOWE Komisje posta­
nowiły pozytywnie zaopinio­
wać rządowe projekty usta­
wy o utworzeniu urzędu mi­
nistra górnictwa i energety-

Z KRAJU
ki oraz urzędu ministra
przemysłu chemicznego i
lekkiego. Poza tyra przyjęto
propozycję, aby w pierwszym
etapie reformy gospodarczej
nie dokonywać zmian w re­
sorcie leśnictwa, natomiast
połączyć resort rolnictwa i
przemysłu spożywczego,
przyjmując nazwę resortu
rolnictwa i gospodarki żyw­
nościowej.

PREZYDIUM Krajowej
Rady Kobie! Polskich prze­
słało gratulacje organizato­
rom i uczestnikom marszu

pokoju Kopenhaga — Paryż,
odbywającego się pod ha­
słem: „Północ — strefą bez­
atomową” i „BezatomoW’ą
Europa od Polski do Portu­
galii".

kredytów dla Polski. Wpraw­
dzie grupa bartków amerykań­
skich godzi się na zawieszenie
przypadających do spłaty w

tyni roku rat (przy utrzyma­
niu spłat odsetek), jednak
równocześnie proponuje wy­
dłużenie całej procedury ne­
gocjacji, kwestionując przy
tym słuszność samej zasady
odraczania Polsce spłaty za­
dłużenia. Bankierzy amery­
kańscy namawiają swych
partnerów, aby wnikliwiej
zbadali zdolności polskiej, go­
spodarki do spłaty wcześniej
zaciągniętych kredytów.

'

.Zdaniem kół finansowych,
można sądzić, że ta grupa
banków zajmuje stanowisko
wyczekujące i chce uzależnić
zgodę na odroczenie spłat od
rozwoju sytuacji gospodarczej,
a także politycznej w Polsce.
Rozmowy, najwyraźniej prze­
ciągają się: opublikowany w

czwartek na zakończenie spot­
kania w Paryżu komunikat
prasowy mówi wprawdzie, że

przedstawiciele 460 banków
...jednomyślnie uzgodnili sta­
nowisko, jakie należałoby za­
jąć”, jednak jednocześnie in­
formuje o konieczności nowe­
go spotkania.

socjalistów w realizacji
szybkich reform i natych­
miastowego wcielania w ży­
cie obietnic przedwybor­
czych. Spraw i problemów
do rozwiązania jest wie­
le, Kłopotów jeszcze wię­
cej, Jak choćby z Wpro­
wadzaniem w życie so­
cjalistycznego programu e-

konoraicznegó, który m. in.

przewiduje nacjonalizację
kilku wielkich grup prze­
mysłowych i banków pry­
watnych. Rzecz w1 tym, czy
należy szybko dążyć do' u-

rzeczywistnienia tego pro­
gramu, czy też sukcesywnie.
Skrajna lewica opowiada
Się za szybkim i pełnym,
realizowaniem programu

przedwyborczego, umiarko­
wani natomiast postulują
powściągliwość. Z uwagi na

przewidywane skutki finan­
sowe, a także i międzynaro­
dowo reperkusje tych jak
by nie było rewolucyjnych
decyzji w systemie pań­
stwa o założeniach kapita­
listycznych. Bo óto okazuje
się, że nią tylko decyzje, ale

już same tego rodzaju zapó-
wdedżi powodują wstrząsy

Nad reformą gospodarczą w Uniwersytecie Jagiellońskim

Koszty towarów złej jakości
ponosi społeczeństwo

Zespół krakowskich naukowców, Instytutu Ekonomicz­
nego UJ oraz Instytutu Towaroznawstwa i Instytutu
Ekonomiki Obrotu Towarowego AE został zaprószony
przez Komisję ds. Reformy Gospodarczej do opracowania
materiałów o jakości produktów i usług. Opracowania te
— pogłębione i wszechstronnie naświetlone — posłużyły
za kanwę do dyskusji na wczorajszej konferencji nauko­
wej w Uniwersytecie Jagiellońskim. Grono ekonomistów,
rzeczoznawców i prawników zostało poszerzone o prakty­
ków, decydujących o poziomie wytwarzania i świadcze­
nia dóbr.

Oto fragmenty charaktery­
stycznych wystąpień traktują­
cych o problemie W ujęciu
aktualnym i perspektywicznym:

Dr TADEUSZ WAWAK, a-

diunkt Instytutu Ekonomiczne­
go UJ: — Można postawić sobie
pytanie czy warto przy ograni­
czonej i ■sztywnej podaży bić
się o jakość? Pojawiają się gło­
sy, iż wystarczy maksymalizo­
wać tylko ilość. Niektórzy pro­
ducenci nawet uważają, że dy­
sponując określoną ilością su­
rowca należy wytwarzać więcej
wyrobów o celowo zaniżonej ja­
kości (często przy nie zmienio­
nej cenie). Oczywiście, konsu­
ment użytkownik kupi wszyst­
kie1 produkty, nawet przetermi­
nowane konserwy, o ile nie bę­
dzie miał innej możliwości.

Przemysł i handel j-ealizują tym
sposobem swoje plany produkcji
i sprzedaży oraz zysków, a kosz­
ty złej jakości ponosi konsu­
ment. Mając na względzie takie

‘

stoczył sięH
i

do Dunajca
Trzy ostfby poniosły śmierć,

dwie doznały obrażeń w wy­
padku samochodowym, jaki
wydarzył się wczoraj we wąi
Tylmanowa w woj. nowosądec­
kim. W godzinach porannych z

.wysokiej skarpy koziołkując
Stoczył się do Dunajca samochód
ciężarowy „star. 200”. Śmierć ńń

miejscu ponieśli pasażerowie,
mieszkańcy Czarnego Dunajca:
34-letni Emil Stopiak i 35-letni
Wendelin Karnafel. Zginął tak­
że na miejscu 18-letni .mieszka­
niec Tylmanowej Franciszek
Hebda, potrącony przez spada­
jący do Dunajca samochód z

naczepą. Kierowca i jeden pa­
sażer doznali obrażeń i przeby­
wają w . szpitalu.

Samochód ten należał do’ No­
wotarskiego Oddziału Spółdziel­
ni Transportu Wiejskiego. Wg
oświadczenia kierowcy, przyczy­
ną wypadku była blokada ukła­
du hamulcowego. Przyczyny
katastrofy bada specjalna , ko­
misja. (PAP)

na giełdach. Zmianami we

Francji niepokoją się także
biznesmeni amerykańscy,
których inwestycje uloko­
wane we Francji sięgają oś-

, miu miliardów dolarów. Fi-
tiansistów zagranicznych
niepokoją też i decyzje per­
sonalne, Jak się przewidu­
je, a są już tego pierwsze
symptomy, nominacja Re-

gisa Debraya na specjalne­
go doradcę prezydenta Mit-

terrąńda
napięcie
kilku
Rzecz w

ny a właśnie Regis Debray
był jednym z głównych ten-

retyków rewolucji w Ame- g
ryce Łacińskiej i towarzy- g
szem broni Che Guerary w

.Boliwii.

może spowodować
między Paryżem a

innymi stolicami,
tym, że nie kto in-

czasu,

Te i inne dylematy rodzą
się każdego dnia od

gdy gisęardyśel i gauliśći
doznali druzgocącej
ki. Co do jednego
jednak złudzeni

zwycięstwo lewicy
cji jest wynikiem
nie silnego pragnienia zmian

pil 23 latach rządów partii
konserwatywnych,
zaś niedziela,
sprawiła,
Mitterran.d
ręce, aby
zgodnie ze

men).

poraż-
nie ma

masowe

we Fran-
niezmier-

Miniona
czerwca,

prezydent
21

że
ma odtąd wolne

Francją
prógri-

(m-tż)

rządzić
swoim

skutki maksymalizacji ilości i
degradacji jakości uważam, że
nie tylko warto, ale wręcz na­
leży bić się o jakość.

Z niepokojem czytam kolejne
pozycje reformy gospodarczej.
Nie widać w nich gwarancji u-

trzymańia dotychczasowego po­
ziomu jakości wykonania, ńie
mówiąc już o jej wzroście.

Prof. dr hab. BRONISŁAW
OYRZANOWSKI, dyrektor In­
stytutu Ekonomicznego UJ:—
W gospodarce socjalistycznej,
która musi odznaczać się cen­
tralnym sterowaniem, zwłasz­
cza przy daleko posuniętej de­
centralizacji i samodzielności
przedsiębiorstw, konieczne jest
zapewnienie odpowiedniej je­
dnostki centralnej, odpowie­
dzialnej za całokształt polityki
w dziedzinie zabezpieczenia ja­
kości towarów i usług w kraju.
Tego rodzaju rolę mógłby speł­
niać Polski Komitet Normaliza­
cji Miar i Jakości przemianowa­
ny na Polski Komitet Jakości,
Normalizacji i Miar. Tej zmia­
nie nazwy musiałaby towarzy­
szyć przebudowa całej struktu­
ry Komitetu. ■Podstawowym
pionem w tej sytuacji musiał-
by. zostać pion jakości, a nie
pion normalizacji. Trzeba bo­
wiem pamiętać, iż normy są tyl­
ko jedynym i to w naszych
warunkach nie najlepiej działa­
jącym ze środków dla zabezpie­
czenia jakości (...) Głównym za­
daniem PKJNiM byłoby opra­
cowywanie polityki w dziedzinie
jakości i wcielanie, jej w życie,
poprzez stworzenie odpowie­
dnich warunków dla zapewnie­
nia jakości' przez samodzielne
przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i ewentualnie dro­
bne prywatne, a nie na podsta­
wie dyrektyw i nakazów.

Obok tej instytucji niewątpli­
wie pożądane byłoby utworzenie
niezależnej Organizacji Ochrony
Konsumenta, komitetu o cha-

Jednym brakoje
inni wyrzucają

Duże poruszenie mieszkańców
Słabuszowuc (gmina Lipnik)
wywołało niezwykłe znalezisko

odkryte w okolicznym lesie.
Otóż pod cienką waystą ziemi,
przykrytej gałęziami leżały
znaczne ilości poszukiwanych na

rynku artykułów spożywczych
— worki ze spleśniałą mąką, ka­
szą, cukierkami czekoladowymi
i sodą..

Jak się okazało do „leśnego
magazynu” towar przywieźli
pracownicy Gminnej Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska” z Lipni-
ka. Jak poinformował prezes
GS Eugeniusz Janik, opady
deszczu sprawiły zalanie pod­
ręcznego magazynu spółdzielni.
Według protokołu PZU zniszcze-
ńiu uległo m. in. 650 '•kg kasz,
blisko 100 kg ryżu’ i płatków
jęczmiennych, 50 kg mąki, 90 kg
cukierków „krówek”. 40
kierków czekoladowych,
270 pączek.,hęrbaty, 80

proszku do prania, 54
Wań kakao oraz / spore
wafelków, batonów czekolado­
wych i lizaków.

Zmoczone towary można by­
ło przeznaczyć na paszę. Zarząd
Spółdzielni takiej decyzji nie
podjął. Zalany towar leżał, po­
nad tydzień i spleśniał. Sprawą
zainteresowała się Komenda

Wojewódzka MO w Tarnobrze­
gu i . Prokuratura Rejonowa w

Opatowie, (PAF)

kg cu-

■ponad
paczek
opako-

ilości

kronika
wypadków

© Wczoraj w Krakowie na ul.
Opolskiej rowerzysta o nie usta­
lonym nazwisku i adresie (lat o-

kolo 55), wpadł pod satooehóft
„fiat tżsp”, w następstwie czego
ooniósł śmierć na miejscu.

rakterze społecznym. Organiza­
cja ta miała.h'y do swej dyspo­
zycji laboratoria, przeprowadza­
jące inspekcję jakości. Spełnia­
łaby funkcje kontrolne i infor­
macyjne. Te ostatnie byłyby
spełnione przez ogłaszanie wy­
ników kontroli jakości wyrobów
poszczególnych przedsiębiorstw,
co umożliwiłoby odbiorcom do­
konywanie racjonalnego wyboru
i stawiało pod. pręgierz publicz­
ny przedsiębiorstwa produkują­
ce zle wyroby. (Z.)

W 5. rocznicę wydarzeń
uroczystości w Radomiu

W piątą rocznicę protestu ro­
botników tadotńJkićh, w Zakła­
dowym Domu Kultury „Wal­
ter”' w Radomiu otwarto wy­
stawą 52 projektów pomnika,
nadesłanych na Ogólnopolski
konkurs ogłoszony przez Radą
Artystyczną ZPAP i MKZ NŚZZ
„Solidarność — ziemia Radom­
ska”. Sąd konkursowy przyznał
nagrody za prace, których au­
torami są: I — art. rzeźb. ■Bro­
nisław Kubica, II -— art. rzeźb.
Stefan Dousa i arch. Marek N,
Piotrowski, III — art. rzeźb.
Grażyna Gierałtowska-Kucz i
crt. rzeźb. Jan Kucz.

Po południu rozpoczęła Się
uroczystość w pobliżu miejsca,
gdzie wzniesie się w przyszłości
pomnik ku. czci ludzi skrzyw­
dzonych w związku z robotni­
czym protestem w Radomiu z

25 czerwca 1976. r. Po mszy po­
towej odczytano tekst aktu
erekcyjnego pomnika, który
podpisali: ordynariusz sando­
mierski ks. bp. Edward Ms-
terski, wicewojewoda radomski
Eugeniusz Jędrzejewski, prezy­
dent Radomia — Andrzej Mo­
rawski, przewodniczący KKP
NSZZ „Solidarność” Lech Wałę­
sa i członkowie kierownictwa
MKZ NSZZ „Solidarność — Zie­
mia Radomska” z przewodniczą­
cym Andrzejem Sobierajem.
Krótkie przemówienie ■wygłosił
Lech Wałęsa, kładąc główny
akcent na potrzebę spokoju,
rozwagi i jedności narodu.

Czy Kraków będzie
miastem zamkniętym?

Dzielnicowa Rada Narodowa
Podgórza wystąpiła wczoraj do
przewodniczącego Rady Naro­
dowej Krakowa z wnioskiem o

uczynienie Krakowa na powrót,
miastem zamkniętym. Oznacza­
łoby to zakaz meldowania pod
Wawelem osób z zewnątrz, któ­
re nie dysponują mieszkaniem.

Motywację wniosku stanowią
katastrofalne wprost zaniedba­
nia w rozwoju infrastruktury,
narastające braki wody, Ciepła,
obiektów socjalnych, nowych li­
nii komunikacyjnych. Proble­
my te dotyczą zarówno starych
jak i nowych terenów Krakowa.
W tej sytuacji kontynuowanie
rozwoju liczącej już 740 tys.
mieszkańców aglomeracji miej­
skiej nie znajduje społecznego
uzasadnienia.

Z siekierą na żonę
i jej koleżankę

Zuchwałego napadu dokonano

wczoraj w szczecińskim domu
towarowym „Posejdon”. Do pa-
kowalni. w której pracowała 27-
letnia Tatiana M. podszedł jej
mąż 29-letni, Jan- M. Wyjął z

teczki siekierą i zadał żonie
kilka ciosów. Słysząc przeraźli­
wy krzyk koleżanki, pospieszy­
ła jej z pomocą pracująca‘obok
kasjerka; także ona otrzymała
kilka uderzeń. Napastnik opuś­
cił dom towarowy i zgłosił się
do pobliskiej Prokuratury Rejo­
nowej, gdzie oświadczył, iż
„załatwił swą żonę”, demon­
strując narzędzie zbrodni. Obie

ofiary zabrało pogotowie i:

przewiozło do szpitala.. Stan
Tatiany M. jest bardzo ciężki.
Obrażenia koleżanki okazały
się mniej groźne. Nie wyjaśnio­
no jeszcze wszystkich motywów
wstrząsającego czynu. Jan M.

przyznał się tylko, iż jego za­
miarem było zabicie Tatiany1
M. Wiadomo również, iż napa­
stnik je’st psychicznie chory;
żona opuściła go przed pół roę
kiera. (PAP)
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WpadJa mi ostatnio w ręce książka wydana
przez PWN w roku 1370 pt. „Dywersja w ekono­
mice". Po jej przejrzeniu można się chyba dzisiaj
złapać za głowę. To bowiem, co zaledwie 10 lat

temu uznawane było jeszcze za dywersję ideolo­
giczną, stanowi dzisiaj nie podważane przez niko­
go podwaliny przygotowywanej reformy gospo­
darczej. I tak np. propozycje utworzenia socjalis­
tycznej gospodarki rynkowej, decentralizacji za­
rządzania nazwane zostały „reminiscencjami
ekonomii drobnomieszczańskiej", natomiast eko-

>v. > ńrzy się odważyli je wysuwać, po­
sądzano o „podważanie zaufania mas pracujących
da partii i centralizmu demokratycznego",

a książką-curiosum
| 1 uzmysławia pewną
I ogólniejszą
| dę, wobec

sAs przeszliśmy
szybko do porząd­

ku dziennego,. Chociaż do-
• gmatyczne myślenie oko­
puje się nadal jeszcze do­
syć mocno na gruncie ide­
ologii; to • przynajmniej : w.. ■
sprawach
ustąpiło po
śunkowo ."
Największy
formy gospodarczej
odważyłby się dzisiaj przy­
piąć łatki rewizjonisty Le­
szkowi Balcerowiczowi,
współautorowi najbardziej
radykalnego projektu
zmian w naszej ekonomi­
ce. Czyżby w ekonomii

■zamknięty już został defi­
nitywnie okres dogmatów
stalinowskich' wraz z jego
specyficzną ornamentyką

językową i argumentami
typu .„węszymy czujnie
wroga klasowego”?

Okres schematyzmu
- początkowany został u
'

fr) roku 1948, a więc
zjednoczeniu PPS i PPR

i praw-
której

zbyt

gospodarczych
Sierpniu sto-

najwczęśniej.
przeciwnik re­

nie

za-

nas

po

w PZPR, które to połącze­
nie miast przynieść orga­
niczną syntezę programów

cyjny aparat spółdzielczo­
ścią, za swobodnym rozwo­
jem drobnego rzemiosła,
za zwiększonym udziałem

załóg w zarządzaniu prze­
mysłem itd. Wyrazicielami
PPS-owskiej linii gospo­
darczej byli głównie dzia­
łacze skupieni wokół Cen­
tralnego Urzędu Planowa­
nia tacy jak: Czesław Bo­
browski — Szef tej insty­
tucji, jeden z głównych
autorów 3-letniego i jakże
pomyślnie zakończonego
planu odbudowy oraz Ju­
lian Hochfeld — jede- z

wiceszefów CUP-u. . Do

najwybitniejszych przed­
stawicieli PPS-owskiej
myśli społeczno-ekonomi-

styczną, że dzisiejsi pro­
jektodawcy reformy go­
spodarczej odrzucając dog­
maty, proponując w ich

miejsce nowe ; rozwiązania,
czynią to tak, jak gdyby
wychodzili z. jakimiś su- ■
pernowoczesnymi koncep­
cjami na miarę epoki kom­
puterów i kosmosu. Tym­
czasem, mało kto zdaje so­
bie sprawę z tego, że w

istocie powracają do pun­
ktu wyjścia sprzed roku
1948, kiedy to ówcześni
działacze PPS głosili nie­
mal identyczne koncepcje
rozwiązań w gospodarce
również pod hasłami sa­
morządności, soółdzielczo-
ści itd. domagając się tak-

Jeden artykuł, wiele głosów

Podwyżki
wiemy, źe będą -

czekamy w obawie

PORACHUNKI

obu partii, m. in. w sferze

gospodarczej, stało się w

istocie jednostronnym na­
rzuceniem koncepcji PPR.

Koncepcje te nie ulegały
większym zmianom po ko­
lejnych kryzysach. społecz­
no-gospodarczych i odbija-

, ly się czkawką na naszym
; życiu . gospodarczym bez

mała przez trzy dziesiątki
lat.

PPS w odróżnieniu od
PPR stawiała na elastycz­
ne rozwiązania w gospo­
darce, widziała koniecz­
ność jej demokratyzacji,
PPS-owcy opowiadali się
np. ża trójsektorowym mo­
delem gospodarki. za

autentyczną a nie kontro­
lowaną przez administra-

GOSPODARCZE

cznej należał wreszcie
sam prof. Oskar Lange.Z powodu wspomnianego

już jednostronnego
zdominowania po zje­

dnoczeniu koncepcji PPR-u

zaprzepaszczony został na.

wiele, lat ów jakże cenny
dorobek intelektualny PPS,
którego brak był przecież
jednym ze źródeł pow­
tarzających się kryzy­
sów społeczno-gospodar­
czych. Czas więc dzisiaj
powrócić do tamtego do-
robkli, a mniej szukać
natchnienia w' obcej czy
nawet religijnej myśli spo­
łecznej — powiedział mi
niedawno z żalem jeden z

byłych PPS-owców;
Jest *rz'*:zą charaktery-

R

■0

że autentycznego a nie tyl­
ko formalnego uspołecznie­
nia własności państwowej.
T'). „odkrywanie Ąmóry-

ki” następuje z bardzo

prozaicznej przyczyny.
Młodzi, wychowani j.u.ż w

wiele lat po wojnie ludzie
nie mieli jeszcze okazji,
poznać całego dorobku
polskiej myśli socjalisty­
cznej m. in. pierwszych lat
powojennych. Skąd zresztą
mieliby o nim wiedzieć,
skoro skutecznie wykastro­
wano źródła informacji na

ten temat, a lukę wypeł­
niano rozmaitymi druko­
wanymi bredniami w ■sty­
lu wymienionej na wstę­
pie książeczki..

JANUSZ ZARĘBA
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TO o zamieszczonym 26 ma-1
ja artykule „W oczekiwa-|
niu na decyzję trudną

lecz konieczną” otrzymaliśmy
sporo listów od Czytelników,
w których bądź ustosunko­
wują się do zawartych w pu­
blikacji stwierdzeń bądź wy­
suwają własne opinie doty­
czące drażliwego, acz bardzo

ważnego problemu cen..

I w listach, i w telefonach
nie było oczywiście jedno­
myślności,. U większości po­
ruszony. temat wywołał oba­
wy o dalsze pogorszenie się
i tak niskiej stopy życiowej.
Matki z. rodzin wielodziet­
nych szczegółowo. udowadnia­
ją nam. jak trudno jest wy­
żyć z jednej nawet stosunko­
wa wysokiej pensji. Nawet

napisały tego wprost
się czytając listy, iż

prowadzące gospo-
o niewysokich fau­
nie widzą., możliwo-

3 Ś,

wyśokiej
jeśli nie
to czuje
kobiety
darstwa-
dżetach
ści utrzymania się przy pod­
wyższonych cenach artyku­
łów spożywczych.

Dlaczego to pisżę? Po to„ by
przypomnieć póki jeszcze
czas, że przyjęte rozwiązania
w sprawie podwyżek muszą
ze specjalną troską uwzględ-
tsiEmwaMiMssaisEssiissHsiuwMSBiiw
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Pierwsae doi lata.

CĄF — Adam Urbanek

Jak informuje dyr. Zjedli.
Chemii Gospodarczej „Pol­
lena” inż. W. Wądołowski

kłopoty stwarzą brak surow­
ców i mocy produkcyjnych.
Proszek do prania złożony jest
7. wielu składników, z których
każdy spełnia określoną rolę
w procesie prania. Niezależnie
jednak od składu poszczegól­
nych proszków, różniących się
od siebie — w zależności do
jakich gatunków tkanin i spo­
sobów prania, są przeznaczo­
ne — w każdym z nich zna­
leźć się musi kilka podstawo­
wych komponentów. Są

'

to

substancje o własnościach
zmywania brudu, zmniejszenia
napięcia powierzchniowego
tkanin, „zmiękczania” wody,
wybielacze optyczne, substan­
cje zapachowe, kleje, a także
tzw. wypełniacze same słabo

W świecie produkuje się kilka tysięcy różnych proszków
do prania. U nas „Pollena”, przy swych skromnych możli­
wościach, nigdy nas podobnie nie rozpieszczała. Ale i tak

asortyment, choć nie najlepszy, obejmował parędziesiąt pozy­
cji. Dziś zdobycie jakiegokolwiek proszu pielącego graniczy
z cudem. Kartkowego „cypiska” nie starcza na opranie ma­
luchów7. Z coraz poważniejszymi niedostatkami borykają się
szpitale, domy opieki, miejskie pralnie. Wszyscy wiemy, czym
grozi — aż po wybuch epidemii — niemożność utrzymania
higieny, gdy i z mydłem staje się krucho.

„Ciuchcie"
nadal w formie
Chyba za wcześnie niektó­

rzy ekonomiści wypowia­
dali się za likwidacją ko­

lejek wąskotorowych. Okazuje
się bowiem, że „ciuchcie” są

najtańszym kołowym środkiem
transportu towarów masowych.
Może to już dziś archaiczne,
tracące myszką pojazdy, ale w

dobie kryzysu paliwowego
bardzo przydatne.

Sieć kolejek wąskotorowych
była szczególnie rozwinięta na

obszarze pomiędzy Wisłą a Pi­
licą. Niestety, w ubiegłych la­
tach kilka linii zlikwidowano,
tory oraz budynki stacyjne zo­
stały rozebrane i dziś tylko w

niektórych miejscowościach po­
zostały n.jkłe ślady wskazujące,
te kiedyś dojeżdżały tam pociągi
towarowe i osobowe. „Ciuchcie”
odgrywają w życiu gospodar­
czym woj. kieleckiego, radom­

skiego i tarnobrzeskiego poważ­
ną rolę. C’0 roku kolejki prze­
wożą do wielu wsi tysiące ton

węgla, nawozów .sztucznych i

innych artykułów' przemysło­
wych oraz wywożą ze wsi. pło­
dy rolne.

Pęd do. likwidacji kolejek
wąskotorowych jeszcze nie ur

stał i prawdopodobnie w naj­
bliższych latach rozebrany zo­
stanie tor na odcinku Raków
— Bogoria z uwagi na budowę
zalewu na Czarnej Staszowskiej
w miejscowości. Chańcza.

Likwidację kolejek leśnych
odczuwają głównie tartaki i
inne zakłady przemysłu drzew­
nego. Nie kursują już kolejki
po obszarach leśnych w Górach
Świętokrzyskich, pozostała je­
dynie trasa w Puszczy Kozie-

nickiej, którą przewozi się dre­
wno do tartaku w Pionkach.

myjące, lecz służące do „roz­
cieńczania” proszku, by dzia­
łanie innych zawartych w nim
składników o silnych własnoś­
ciach piorących nie było zbyt-
mocne i nie powodowało zni­
szczenia tkanin.

Jestem w Zakładach Chemi­
cznych w Alwerni, gdzie na te

tematy rozmawiam z dyr.
na.cz. JANUSZEM DZIADU-
REM.

— Z podstawowym, wyjścio­
wym produktem sodą dla wy­
twarzania środków piorących
— mówi dyr.
ma większych
z krajowych
twarzana jest
w Zakładach
Krakowie. Podobnie wytwarza
się tu siarczan sodu-wypeł-
niacz, „rozcieńczącz” prosz­
ków. Nadboranu sodowego-
optycznego wybielacza tkanin
nie produkuje się w kraju.
Importowany — zawsze" skąpo
odmierzany był do proszków
tak, że prane w nich 'tkaniny
nie uzyskiwały śnieżnej bieli.
Teraz, gdy gospodarki nie stać
na utrzymanie importu w po­
przednich nawet ilościach —

jeszcze oszczędniej trzeba,
nadboran .sodu stosować. Dal­
sze zmniejszenie jego zawar­
tości w proszkach — na biedę
— jest możliwe. Tką,nińy
mniej jeszcze będą, „wybiela­
ne”, ale i tak się

’ do czystą
wypiorą. Największy kłopot z

elementem, piorącym, wiążą-
■cym jony wapnia .i manganu,
stanowiącym o „twardości”
wody czyli trójpoiifósfora-
nem sodu.

Dżiadur — nie
kłopotów, gdyż
surowców wy-

w kraju m. in.
Sodowych w

— Czy w proszkach nie mo­
żna go czymś podmienić?

— Usilnie próbowano tego
w USA ze względu zwłaszcza
na groźne skażanie--prz&z tę
substancję odprowadzaną w

ściekach z prania w wielkich
miastach — wód. Okazało się
jednak, że łatwiej dotrzeć na

Księżyc niż znaleźć substytut
trójpolifosforanu sodu, który
w proszkach jest niezastąpio­
ny. W naszym kraju już w

pierwszych latach 50-ych,
gdy powstała jedna z czoło­
wych inwestycji ówczesnego
planu 6-letniego, Zakłady
Chemiczne w Wizowie, prze­
widziano taką produkcję. Za­
mysł zrealizowano: najpierw
uruchomiono moce wytwórcze
dla 37 tys.' ton, potem pod­
wyższono je do 40 tys. ton

trójpolifosforanu sodu rocznie.
Odbiorcami stały się fabryki
proszków piorących we Wro­
cławiu, Poznaniu, Raciborzu,
Nowym Dworze Mazowiec­
kim. Krajową produkcję trój­
polifosforanu sodu Uzupełniał
import z Ił obszaru płatnicze­
go, w wysokości 20 tys. ton.

produktu rocznie. Ostatnio z

zakupami coraz gorzej. W tym
roku dla zaspokojenia mini­
mum. potrzeb trzeba wydać 14
min dolarów. Naszej gospo­
darki na to nie stać,

- Panie Dyrektorze, znalaz­
łam się w Alwerni nieprzy­
padkowo. Przed ok. <8 laty pi­
sałam w „Echu”, że tutejsze
Zakłady, wraz ze Zjednocze­
niem Przem. Nieorganicznego,
podjęły długofalową politykę
inwestycyjną dla uruchomie­

nia produkcji substancji do

wysokogatunkowych prosz­
ków piorących. W 1978 r.

„Echo” odnotowało, że ruszyła
budowa wytwórni trójpolifo­
sforanu sodu z terminem za­
kończenia w 1981 r. Jakie są

przedsięwzięcia,
nam dawać rocz-

wynosi import tj.
„trójpoli” rocznie,

zlokalizowanego
w Zakładach
w Alwerni,

gdzie wytwarza się
' kwas

sforo wy stanowiący bazę
produkcji „trójpoli”?

losy tego
które miało
nie tyle, ile
29 tys. ton

a doskonale
właśnie tutaj
Chemicznych

fo-
dla

— Start — poprzedzony
uzbrojeniem terenu w wodę,
kanalizację, prąd, ciepło, dro­
gi — był pomyślny. Projekt
i technologię pierwszej takiej
krajowej wytwórni opracował
Instytut Chemii Nieorganicz­
nej w Gliwicach i Biuro Pro­
jektów. „Biprokwas”. Gene­
ralnym wykonawcą, przy
współudziale .firm specjalisty­
cznych, ■została krakowska
„Chemobudowa”. Inwestycja
jest zaawansowana, lecz nie
zakończona.

— Co zatem opóźniło i na­
dal nie pozwala na jej fini­
szowanie?

■— Najpierw ograniczenie li­
mitów, potem zatrzymanie in­
westycji. Przed paru miesią­
cami została odblokowana, a

więc spodziewaliśmy się, że w

ślad za tym pójdzie właściwe
finansowanie. Przyspieszając
prace wydaliśmy dodatkowo
20 min zł. Jeśli nie nastąpi do­
finansowanie poniesiemy ko­
szty własnej gorliwości, gdyż
miliony te obciążą nasz fun­
dusz nakładowy, Gdy wkrótce
nie otrzymamy odpowiednich
środków budowa znowu sta­
nie. Oznacza to, że nie bę­
dzie można dotrzymać także
drugiego — ustalonego na po­
łowę przyszłego reku — ter­
minu.

(Dokończenie na str. 6)

nić interesy najbiedniejszych.
Tu i ówdzie pisze się o 3 mi­
lionach ludzi żyjących poni­
żej minimum socjalnego —

przede wszystkim z myślą o

nich trzeba opracować system
rekompensat. Oni muszą być
możliwie skutecznie zabezpie­
czeni przed skutkami podwy­
żek.

Były jednak i inne listy.
Zaczynały... się: „Dlaczego wy .

tak delikatnie piszecie o pod­
wyżkach?”, a pisane były by­
najmniej nie przez bogatych,
lecz właśnie przez rencistów.

Charakterystyczne, że osoby
starsze wierzą, iż podniesie­
nie cen zmieni stosunek ludzi
do produktów . spożywczych.
Czy' istotnie zmniejszy się
marnotrawstwo, o którym
wiele się obecnie mówi?

Nie rozpisuję się już na te­
mat przyszłych podwyżek, bo
raz, że inni lepiej może zna­
jący prawidła rządzące tymi
sprawami częściej w ostatnich

tygodniach zabierają głos, a

dwa, że jednoznacznie posta­
wił sprawę premier, obarcza­
jąc tematem jednego z nowo

powołanych członków gabine­
tu.

Wiemy więc wszyscy, że

będą podwyżki, ale nie wie­
my jakie. A nie wiemy tego
przede wszystkim dlatego, że
niewiadome jest czy podwyż­
ka w większym stopniu speł­
nić ma rolę tarana skierowa­
nego w stronę nawisu infla­
cyjnego, czy też ■— jako ele­
ment reformy gospodarki —

uregulować ma na nowo

> strukturę cen i dostosować ją
do zmienionych warunków.
Zależnie od przewagi jednego
z tych dwóch elementów w

różnym stopniu mogą podro­
żeć różne produkty.

Skoro zacząłem od listów,
które Czytelnicy zecheieli do
nas przysłać skończę na nich.
Mimo wszystko utwierdziły
mnie w przekonaniu, że pisa­
nie o planowanych zmianach
ceń jest nie tylko słuszne, ale
konieczne. Nie udowadniam

potrzeby podwyżek, bo mija
się to z celem, natomiast

przypomnieć trzeba, że zaró­
wno forma jak i warunki w

jakich te podwyżki musimy
przeprowadzać wynikają je­
dynie ze źle w ostatnich la­
tach prowadzonej gospodarki.

(ag)

Ną trawlerze „Płetwal” ze

świnoujskiego przedsiębior­
stwa połowów dalekomor­
skich i usług rybackich „O-
dra” odbywa obecnie rejs na

łowiska Atlantyku Anna
Kruk-Niewiero. Jest ona na

tej jednostce III oficerem, a

pływa wraz z mężem, który
jest II oficerem.

Anna Kruk-Niewiero po­
chodzi z rodziny o rybackich
tradycjach. Dalekomorskim

rybakiem jest również jej oj­
ciec, który pływa obecnie
jako Iii oficer na jednostkach
„Odry” w Świnoujściu, „Gry­
fa” w Szczecinie oraz rybac­
kiego przedsiębiorstwa trans­
portowego „Transocean” w

Szczecinie,
'Na trawlerze „Likosar”,

znajdującym się obecnie na

Atlantyku, pływa Elżbieta
Trzeciak-Zawadzka, a na ba­
zie rybackiej „Transoceanu”
jako asystent oficera — Bo­
gusława Ławry no wicz-Piktel.

Wszystkie trzy panie są
absolwentkami Szczecińskie)
Wyższej Szkoły Morskiej.

■ (,T. K.)
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dziewczyna na„Naga
nej wystawie sztuki w Royal Aeademy.

hamaku (brąz) londyńskiego rzęrhuręa Sydnrya narple.ya —

a rzymskim firmamen­
cie pojawiła się Marina ■
Vlady. Z reżyserem

Sandro Bolchi kręci ona tu­
taj 3-częściowy film telewi­
zyjny wg

'

scenariusza, który
sama napisała ha podsta­
wie powieści Gino Pugnetti
„Z moich gorących uczuć”.

Ma to być na wpół pate­
tyczna, na wpół komiczna
historia będącej już u schył­
ku kariery sopranistki, któ­
ra zakochała się w młod­
szym od siebie weneckim

pożeraczu serc, przemawia­
jącym frazesami z librett

operowych. Mąrina Vlady
gra rolę owej sopranistki,
co sprawia jej ogromną ra­
dość, między innymi dlate­
go, że ojciec aktorki, swe­
go czasu- baryton opery w

Monte Ćarlo pragnął, by
córka została właśnie • so­
pranem.

Historia 1 postawia Mariny
Vla<iy trafia na grunt ży­
wych we Włoszech zainte­
resowań losem pań po
czterdziestce. Są . one obec­
nie bohaterkami kina, lite­
ratury, ma-gazynów '-'ilustro­
wanych, co jest odbiciem

postępującego w społeczeń­
stwie włoskim procesu

emancypacji kobiet. Ukaza­
ła Aie właśnie książka pt.
„W Obliczu czterdziestu lat”,
wydawnictwa Rizzoli, opar-

Poiówh z Rzymu

Kra W
ta ha wywiadach. Autorki

dowodzą kształtowania się
pżwftegó nowoczesnego wzo­
ru pań — czterdziestolatfek.

Dominuje w nim zwłaszcza

racjonalne podejście do ob­
sesji

' zmarszczek i siwego
włosa. Młodość, piękno, któ­
re przemijają — niewarte

są opłakiwania. W salo­
nach piękności pielęgnuje
się to-, co podkreśla solid­
ność, dojrzałość, stateczność.

Autorki . wywiadów. pa­
trzą nsi 20-- i 30-lailji bez

zazdrości. Twiejćizą, że lata

trsydzięśte są' krytyczne,
gdyż dokonuje się w nich

ostatecznego wyboru mię­
dzy małżeństwem, separa­
cją, samotnością, współży­
ciem z dziećmi, karierą. Po
cr.terdkióstćć przychodzi
równowaga du. -ha, świado­
mość, która w większości
wypadków zajmuje miejsce
uczuciowości.

Panie, oczywiściej zawsze

musną kochać, a zwłaszcza

hyc. kochane. Czterdziesto­
latki mają, jednak świado-

toł':? niemałych, trudności

‘'ftalesiehra partnera. Jednak
zarazem dana im jest pew­
ność, że dla panów, np, 50-

letnieb, są rnńlej ,. sire.su-

iwe” niż młode dziewczyny.
P--: rym panie po ęztor-
śi-ieł1':"- nie rńają złudż.t-ń i

żią fcgał nić wiąri.ą w mit
lóść ńa ćśłe życie, toiłdi.ą
ponad to, że- pogoda i, rów­
nowaga zależą od towarzy­
sza życia. Obok niego czyn­
nikiem radości staje się prą­
ca, także dla .satysfakcji.
Siato się óiia wtedy "nad-

fżędną wartością 1 sensem

życia.
Tak jak dla Mariny Vla-

d.

R®bm»oww „E«ho“

Z dużymi trudnościami
nierytmicznie budowany
jest kompleks- gmachów

dla Biblioteki Nar-odowej w

Warszawie. Do zakończenia

jaj budowy pozostało jeszcze
dużo czasu, ais już dziś o-

swoiliśmy się z tym, że nare­
szcie będzie. Zastanówmy się
zatem, jak ją nazwać. (...)

Ja przedstawię swoją pro­
pozycję. krótko opisze zasługi
człowieka, którego imieniem
— moiin zdaniem — powinna
być nazwana Biblioteka Na­
rodowa. -To oczywiście KA­
ROL ESTREICHER, twórca
„BIBLIOGRAFII POLSKIEJ”.

Z pamiętników epoki i z.

.twierdzfń dzisiejszych uczo­
nych Wynika, że dla Wtolu

Mnkqe aHtYkwarfcae -

szaasa dla sprzedającyeh
InipującTch i... aotyfcdw

W ubiegłą niedzielę odbyła się w Krakowie, w

lonii pierwsza w Polsce po wielu latach przerwy
tjkwaryczna numizmatów, .lej organizatorem był
oddział „Desy”. W sali mieszczącej zazw-yczaj ok. M osób

znalazło się nagle ponad 200, licytacja rozpalała emocje, a

monety i medale osiągały ceny wielokrotnie wyżsże od wy­
woławczej.

p
roz-

WJ?-
kra-

aukcji
chyba

aukcję

My 400 egzemplarzy
i dość szybko po

zabrakło. Nie liezy-
że obok uczestni-

licytacji zjawi się

rzybyli na aukcję kolek­
cjonerzy z całej Polski do­
pytywali się o następną, o

to, kiedy odbędą się auk­
cje innych antyków.

— Panie dyrektorze —

mawiam z KONSTANTYM

GRZYNEM, dyrektorem
kowskiego oddziału „Desy” — ta.

pierwsza wasza próba
antykwarycznej skłania
do podjęcia następnych?

— Myślę, że tak. Tę
przygotowywaliśmy dość długo
i od początku przygotowaniom
tym towarzyszyło spore zainte­
resowanie kolekcjonerów w ca­
łej Polsce. Nie przewidzieliśmy.
,tak dużej ilości uczestników i

Stąd może pewne uchybienia w

przebiegu samej licytacji. W ca-

‘łym święcie np. przyjęta jest
zasada sprzedaży katalogu auk­
cyjnego,
rozdaliśmy
prostu go
liśmy też,

czącyełi w

tak duża ilość osób, które przy­
szły przyjrzeć się jak taka auk­
cja wygląda. Nie ulega jednak
wątpliwości, że jako, organizato­
rzy możemy'być z aukcji zado­
woleni i starać się jak najlepiej
przygotować następne.

— rownd/ęiiic pierwszej auk­
cji potwierdza zasadność reak­
tywowania tej formy sprzedaży
antyków. Czy może ran po­
krótce Wyjaśnić zasady aukcji i

ich znaczenie dla rynku anty­
kwarycznego?

— Aukcja jako forma sprze­
daży jest u nas oczywiście dob­
rze znana, ale dotychczas doty­
czyła wyłącznie dzieł i przed­
miotów współczesnych. Organi­
zowane były aukcję na ogół na

.jakiś cel, ą w związku z tym
uzyskiwane na nich ceny nie

Cudowne dziecko

babcią
k snem ar

ż tkiści'

jśdfia a

i wiś.żd
Teriipto-

Cudowne thleeko

tęgto.fii U.'litowej
tnc?dzy wejennżgó,
naj popular ni ej szych
filmowych, Śhrrley
-Black, została babcią. Jćj
córka, Sus&n Ćaląschi. która
wyszła za mąż za włoskiego

dyplomatę, urodziła córeczkę.
To zdarzenie przypomniało

światu o „Shirleyce”. W wie­
lu krajach rozpoczęto wyświe­
tl^ jej filmy ż lat trzydziś-
slych.

Domu Pi»-

aukcja ,in-
krakowski

— Jak. wyobraża Pan sobie

funkcjonowanie takiego domu?
— Tak, jak dzieje się to lia

całym świecie. '

Jest to miejsce,
gdzie kupujący mogą obejrzeć
wystawione do licytacji obiek­
ty, gdzie działają wybitni eks­
perci i znaWcy' ustalający ceny
'wywoławcze (tych w Krakowie

nam nie brak), gdzie w końcu

sprzedający ma pewność, że za

oferowany do sprzedaży przed-
nąjót otrzyma -sumę odpowiada­
jącą jego rzeczywistej wartości.

J ki to miałby być dom?/ Po­
trzebne są możliwie obszerne

pomieszczenia magazynowe i

dwie sale, gdzie mogłyby' się od-‘

bywać' licytacje — to Wszystko.
Uważam, że takie pomieszczeni?,
winny się mieście stosunkowo

blisko centrum miasta.
— Z pewnością ma już Pan

oku takie pomieszczenia?
— Tak, ale nie obciąłbym

razto o tym mówić, bo wiado-

iilO. jakie emocje budzi w Kra­
kowie' każda sprawa związana
z' przydzieleniem' instytucji lo­
kalu użytkowego. o jednym
mogę zapewnić — ..Desa” przyć­
mię wszystkie koszty związane
z adaptacja ewentualnych po­
mieszczeń domu aukcyjnego nie

obciążając nimi budżetu miasta.
— Sądzę, że zainteresowanie

pierwszą, a także chyba i na­
stęp ..mi aukcjami przekona
społeczeństwo i władze miasta o

potrzebie stworzenia w Krako­
wie domu aukcyjnego, który
mógłby przecież stać się rów­
nież interesującą placówką po­
pularyzacji sztuki. Dziękuję za

rozmowę.

możłiwości
obiektów?

oboyviązii.i<?
też,. prawo

zawsze- odpowiadały . .cenom re­
alnym 'dzieł sztuki. Aukcja to

przede wszystkim okazja do u-

zyskania takich cen, to znaczy
tych, które gotowi śą płacić na­
bywcy. Na .niedzielnej aukcji
np. półtalar z NasSau, którego
cena wywoławcza wynosiła 6

tys. zł sprzedany został za 36

tyś. Po Wtóre system ten powo­
duje ujawnienie się wielu cen­
nych obiektów i przedmiotów,
których -właściciele rti^gą liczyć
na korzystniejsze

' niż dotych­
czas ceny. Uena wywoławcza’1
ustalana jest przez ekspertów w

porożu mieniu z właścicielem,
natomiast po aukcji drukowany
jest katalog . notowań aukcyj­
nych,. obrazujący zainteresowa­
nie poszczególnymi obiektami.

Aukcje pbwodują również L

to, że zyskują- na Wartości

obiekty rzeczywiście na to za­
sługujące.

— Przed aukcją numizmatycz­
ną wspomniał Pan, że muzea

nadal posiadać bęlłą prawo

pierwokupu, ale już nić po ko­
misyjnie usialo'nyt’11, a najwyż­
szych uylieytoWanyeh eenaeh.

Gzy zatem system aukcyjny nie

odbierze muzeom

nabywania CenńyćBi
— No cóż,- nadal

w świecić, i u ńaś

takie, że kupuje ten, kto ma

pie-ńiądze, a nasze muzea, .jak
wladómo ńa zakupy, -miały i

mają ich mało. System auk­
cyjny ńtoże .natomiast zmusić
muzea do lepszego gospodaro­
wania środkami na zakupy >

nabywania rzeczywiście najbar­
dziej wartościowych obiektów.
Póza tym nasza załoga postulu­
ję, aby tę część zysków „De­
sy”, która zwiększy de pep:
aukcje przeznaczyć na fundusz

zakupów' muzealiów', który wń-

nien być. jak najszybciej powo­
łany.

— Krakowska „Desa” zapo­
wiada w tym roku jeszcze u»-

Stęjto® ailkeję. C«y uWaża

,to w przyszłości aukcje artty-
kWkryezJto mw. stsó się krk-

łśotosfeą sitoc.ialnuścis?
— £ peWńdtoią tak. Kraków

jSśt łiriigtril po Warszawie ćeiit-
rum sprzedaży antyków, a cila

całej Polski , phiutlniowój jej
ośrodkiem. Uważam jednak, ze

aby obieg antyków urealnić —■
jak się’to dziś mówi — a przy

lyni uczynić zeń jeszcze jedną
krakowską specjalność, niezbęd­
ne jest powołanie w Krakowie
domu aiikcyjnegó, a więc mięj-

gdżię licytację <xlbvwMyby
się rózularńiż.

na

na

,C7.

pokoleń była „Bibliografia
tym samym, czym dzieła Sien­
kiewicza — utrzymywała toż­
samość narodu. Tworzenie

„Bibliografii'” było ze strony
Estreichera świadomym czy­
nem patriotycznym. Było to
zamanifestowanie całej Euro­
pie, a z czasefń rńe tylko Eu­
ropie, potęgi naszego piśmien­
nictwa, znaczenia naszego ję­
zyka. Był to czyn iście roman­
tyczny, bo podjęty przez jed­
nego człowieka. Znaczenie
naukowe „Bibliografii” trzeba
by opisywać na kilkuset stro­
nach. Jej wydanie miało cha­
rakter wręcz rewolucyjny, bo
stworzyło podstawy dla roz­
woju nauk humanistycznych
w Polsce. W ciągu długiego
życia, pracując we Lwowie, w

Warszawie. (współtwórca a

może nawet twórca Biblioteki
Szkoły Głównej) i w Krako­
wie stworzył setki naukowych
syntetycznych dzieł monogra­
ficznych. Uczony, poeta, sa­
tyryk, dramątopisarz, tłumacz,
edytor, dziejópis, prelegent,
bibliotekarz. Właściwie twór­
ca Biblioteki Jagiellońskiej.

Nazwanie Biblioteki Naro­
dowej imieniem Karda Estrei­
chera, jest uzasadnione nie
tylko ze . względu na Zasługi
jednego człowieka. Toż to ca­
ła Rodzina zawsze, bez wyjąt­
ków', chroniła i budowała kul­
turę Polski. Dziad Karola —

Dominik, współpracownik ks.
Hugona Kołłątaja, nadworny
malarz Stanisława Augusta,
odznaczony przez króla meda­
lem „Merentibuś” („zasłużo­
nym”). Ojciec Karola —■Aloj­
zy, uczony przyrodnik, pa­
triota popierający Powstanie
Listopadowe, wybitny kolek­
cjoner. Synowie Karola —

Stanisław i Tadeusz. Stani­
sław — współtwórca „Biblio­
grafii”, rektor-reformator Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, li­
terat, tłumacz, jeden z naj-
wybitniejśżych
polskich. Dla okupanta nie­
mieckiego symbol polskiej
kultury, zginął męczeńską
śmiercią w obozie' w Sachsen­
hausen.

Tadeusz.— uczony chemik,
o europejskiej sławie, twórca
podwalin współczesnej pols­
kiej chemii, naukoznawca. ję­
zykoznawca, edytor, docent
chemii malarskiej ASP w

Krakowie.' Wreszcie ap. wnuk

publicystów

VZielki skarb, złożony ze

starożytnych monet rzymskich
i biżuterii o wartości 40 min
dolarów, powrócił do mu­
zeum W Neapolu, skąd został
skradziony.

Okazało się,
banda złożona z 6 mężezy
Wśród których' był t?»'ły śtri
nik tego .muzeum. Felicja are­
sztowała- wszy: spraw­
ców włamania.

że .ukradła go
'zn,

raż-

EL 2.BIETA G« ZF.GORCT.YK.

ćiyse niecą82,5X88.5 em180 płytek śtalbwyeh o Wymiarach
eę rzęźhiżrża Friedricha WarthWkhnó (n» adjęciu), nokseaną m wystawie w Dućsselior

zamknięcia wystawi j>Wki seStottoł rbziSitsA zwieHłajaeym,

Karola Estreichera (st.).,. Karol
Estreicher (ml.) — w zasaclzJe
jedyny rewindy.katpr Jjplśkich
dzieł sztuki zrabowanych
przez hitlerowców, historyk
sztuki, pisarz, dramaturg, tłu­
macz, edytor, twórca Muzeum
Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Uogólniając, nałoży powie­
dzieć, że nazwisko Estreiche­
rów jest Od wieków '.ściśle
związane z polską nauką i
kulturą, a ź książka polską w

szczególności. Nazwisko K-

streicherów stało się, dosłow­
nie, dla naukowców z całego
świata (łatwo to sprawdzić)
symbolem trwałości naszej
kultury, 'p-otęgi naszego piś­
miennictwa. Tyle krótkiego u- ,

zasadnienia mojej propozycji.
(...)
JANUSZ MILISZKIEWICZ

„Słowo Powszechno
. (29/31 V 1981)

morski.
Melchior

Nakładem WYDAWNICTWA

LITERACKIEGO ukazały się:,
Ańais Nin. Szpieg w- domu

miłości. Tłum. A . Esden-Temp-
ska. Str. 159, Cena 17.— Powieść
— studium młodej i wrażliwej
kobiety. Andrzej Kuśnicwicz.
Trzecie królestwo. Wyd. IV. Str.
364. Cena 70.— Powieść. George
Simenon. List do mojej maiki.
Tłum. A . Sochowa. Str. 92. Ce­
na 10.— Wspomnienia o matce.

Stanisław Piętak. Zbrodnia ro­
dzinna. Str. -106. Cena 10.— Opo­
wiadania. Andrzej Turc.zyńsUi.
Kobieta z mieczem w czaszce.

Str. 121. Cena 12.— Opowiada­
nia o charakterze impresyjnym
Zoe Oldenbourg. Kamienny wę­
giel. Tłum. A. Jędrychowska.
Str. 487. Cena 75.— Fowieść hi­
storyczna z XII w. Jerzy Pie­
chowski. Rycerze, wielkiej gry.
Str. 220 . Cena 25.— Powieść hi­
storyczna o zakonie templariu­
szy. Zbigniew Uniłowski. Zyto
w dżungli. Pamiętnik
Str. 420. Cena 65.—

Wańkowicz. Karafka La Pen­
tanie^. T . II. Str. 838. Ona
160.— Jan Józef Szczepański.
Trży podróże.' Str. 447. Cena
93.— Opisy podróży na Bliski

Wschód, do Indii, Afryki, Ame­
ryki Południowej. Carmen Ća-
slellote. Łagodnie niczym mróz.
.Tłum. A. Nowak. Str. 25. Ońś

to.— Wiersze. Aleksander Rym­
kiewicz. Muzykalne miasteczko,
Str. 33 . Cena 20.— Wiersze dla

dzieci. ■
Witold L. Łangrod. O niespo­

kojnym życiu i smutnej śmierci
Karola Beneskiego, Str. 266. Ce­
na 50.— O .życiu i walce żołnie­
rza wojen napoleońskich, ucze­
stnika walk o wolność Mękśy-

. ku. Stanisław Kirkbr. Polacy w

niewoli angielskiej
185(3—1814. Str. 235.
Aleksander Grobicki.

Sikorskiego. Str., 272.

Wspomnienia z lat

Sliuiiyław Rogala. Echa wrześ­
nia 1539. w polskiej nęozio litr-

■raekiej w lalach 1945—1983. Str.

275. Cena 40.—

w latach
Cena 40.—

Żołnierze
Cena 50.—

1939—19'15.

i
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DulematfU

A może jednak
potrzebny nam Duńczyk?

Zaczęło się Od krotfy. Nie ód

takiej zwykłej krowy, któ­
ra daje niespełna 3 tys. li­

trów mleka, ale od krowy duń-

akiej, która przynosi swemu

Właścicielowi co najmniej 6

tys. litrów białego płynu roez-

hi». Oglądał ją niedawno w' ju­
tlandzkiej oborze jeden z na­
szych mężów sianu podcząs wi­
zyty w Dańii. Obecny przy tym
wydarzeniu przyjaciel opowia­
dał mi, że nasz dostojnik nie

mógł wyjść z podziwu i w pew­
nym momencie wymsknęło mu

się stwierdzenie: „Boże, gdyby-
śmy mieli takie krowy...”. Tłu­
macz skwapliwie przetłumaczył
tó na duński właścicielowi o-

bory, który z miejsca przystą­
pił dó interesu, proponując .Pol-

Kiedy
zawile

płatnicze
jutlandzkiego

następna
„Ale mimo wszys-

surowiec,
a zwykłe-
można,

krajem w

którym picie ssu ru­
na by wan ego

sce sprzedanie krów,
nasz dostojnik zaczął
tłumaczyć trudności

Polski, z ust

ehłopa wyrwała się
propozycja:
tkó stać was chyba ńa to, aby-
ścig sprowadzili jednego Duń­
czyka, który wam pokaże jak
tó się robi”;

Ta rozmowa stanowi dla mnie

kwintesencję naszej nieudolności
w rozwiązywaniu tak podstawo­
wej sprawy, jak zaopatrzenie
w nileko. Krajowy
krajowa technologia,
go mleka , kupić nie

Jesteśmy jedynym
Europie, w i

Wego mleka nabywanego w

sklepie nie jest — delikatnie mó­
wią!' — zalecane. 'Odradza się
gruźlica krów, zlikwidowana w

pierwszych latach po wojnie.
Nie potrafimy zorganizować dy­
strybucji mleka. Jeden z sze­
fów warszawskiej spółdzielczo­
ści Zapowiedział wprowadzenie
nowego, (sic!) systemu sprze­
daży mleka, to znaczy... z kon­
wi. Cofamy się!

Sytuacja ta budzi zrozumia­
le zdziwienie nie tylko w kra­
ju, ale. i poza jego granicami
Dziennikarz włoskiego „Corrie-
re della Sera” napisał w kore­
spondencji z Warszawy: „Dla­
czego to w kraju wielkich rów­
nin, w którym 75 procent te­
rytorium znajduje się na wyso­
kości poniżej 200 metrów n.p.m.
(we Włoszech, które nie impor­
tują zboża — 25 proc. — TW), w

którym deszcze padają regular­
nie, w kpa.iu' mającym .- żyzne

, rćgiony, .(i - gęstość zaludnienia

Ali na emeryturze

Chętni© zostałbym
cesarzem!

P

■anne wstawanie Ni­
pie dłużej niż do

luksusem

do tamtego 6-

byłem już na

W zasadzie' w

śpię dłużej niż

ponieważ za-

Korarr i Biblię
iuż w ćiś-

« porażce, jaką poniósł w

ringu z Harry Holme­
sem, Muhammad Ali pó-
śtaftowił definitywnie roz­

stać sięż z boksem. Teraz jest
na zasłużonej „emeryturze" i

oddaje się z umiłowaniem nau­
czaniu... Koranu. W udzielonym ■
niedawno wywiadzie brytyjskie­
mu dżitóńikarżoWi, Muhammnd
Ali opowiedział o swym .co­
dziennym życiu- z dala od rin­
gu: „Po latach ciągłego treno­
wania w celu utrzymania się w

■formie teraz czuję się doskona­
li? wiedząc, że nie. muszę już
tak dbać o .siebie. Jedyne co

pozostało, mi z lat, kiedy wal­
czyłem, to

gdy nie śpię- dłużej
siódmej, ale. i to jest
W porównaniu
kresu, kiedy to

ńbg-.ch o 4.30,
ńócy nigdy nic

cztery godziny,
łwyfcńaj czytam
di trźścjęj; Petem

gu dms, lubię ■
tAoćfcę podsyfoue.

Największym ćlareiń, jakim
Obdarzył mnie Allach, jest żóaa
U-croiuka i nasze dwie córeczki

Anna i .Lalla. Uwielbiam ojl j-
dać ż nimi telewizję lub kasćty
video z filmami rysunkowymi.

Kiedy nie podróżuję po świę­
cie, by spotkać się z prezyden­
tami lub 'premierami, zszwy-
e"-i jc-ldżę po Stanach wygła-
tifiat cdćzyty. Mafii 54 opracó-

jedynie 101 mieszkańców na

km kw , rolnictwo nie mogło­
by wyżywić społeczeństwa. Pol­
ska mogłaby produkować poło­
wą tego, co Francja lub tyle
co Dania, a musi importować
10 min ton. zboża rocznie”.

Czy rzeczywiście będziemy
musieli „importować Duńczy­
ka”, który i w tym pokaże
nam „jak to się robi”? Podob­
na nieudolność cechuje również
i inne działy naszej gospodarki

Najwyższy czas, aby dopuścić
dp głosu ludzi, którzy rzeczy­
wiście potrafią rozsądnie dzia­
łać.

TOMASZ WALAT

Sqdeczanin najlepszym elekirykiem torpedowym Marynarki Wojennej

Mistrz nad mistrze
z okrętu podwodnego „Orzeł

nowosą-
Józef Hoj-

był elektry­
cy w i lu, nosił-

przypuszczal-
ten, w

za-

Gdyby młody
deczaniń,
nor nie
kiera w

by dziś
nie mundur ■inny niż

którym aktualnie odbywa
sadniczą, służbę wojskową. Moż­
na było spodziewać się tego już
w roku 1978,' kiedy otrzyma!
wezwanie do stawienia się przed
komisją poborową. Wprost po­
wiedziano mu wówczas: — Pój­
dziesz do marynarki, w której
potrzebują właśnie elektryków..

Jeszcze tego samego dnia, w'

którym Hojnor przekroczył
bramę koszar, zdecydowano
wstępnie, że zostanie on elek­
trykiem okrętowym. Specjal­
ność ta, w miarę postępu szko­
lenia na kursie, wzbudzała co­
raz większe zainteresowanie
Józefa. Hójnora, toteż starał się
poznać ją jak najlepiej, Do

wzmożonego wysiłku dopingo­
wała go poza tyra świadomość

uzyskania po kursie przydziału
na okręty podwodne. Dowie­
dział się o tym już w począt­
kowej fazie szkolenia specjali­
stycznego. Nie wiedział jedynie,
który z pod wodniaków, zostanie

świata... Gdybym
rozpocząć życie od

pewnością byłbym

wsrra tematy, poczynając od

„sensu życia”, przyczyn powsta­
wania stresów, „niebo i piekło”,
poprzez odczyty o chorobach

wieńcowych' serca, a skończyw­
szy na stosunkach pomiędzy
białymi i czarnymi- mieszkańca­
mi naszego,

mógł znów

początku, z

kaznodzieją,
Jestem powszechnie znany na

świecić. Nie ma miejsca na tej
ziemi, gdzie nie byłbym znany.

Często pytano mnie, czy
obciąłbym być senatorem, takim

jak w filmie, w którym gra­
łem. Nie, polityka mnlfe nie in­
teresuje. Oczywiście chętnie zo­
stałbym’np. cesarzem, ale Je­
dynie wtedy, gdyby naród się do
mnie z tym zwrócił Z pewnoś­
cią sam bym o to nie zabiegał.

z

Chciałem zmierzyć się
by

Skończyłem definitywnie,
boksem,
z Holmesem . raz jeszcze,
zwrócić tymi mistrzowski c

nsau islamowi, .Pofetn. jednak
prahyslalcm tróchą o tym i do
scediefń do 7/ftibsku. hs ludziom

wystarczy uśćisntęćie Midjej dło­
ni, mój uśmiech . czy tez auto­
graf Holmesa nikt nie zna. W
oczach wszystkich jestem nadal

inislrzeńi, więc nie muszę już
więcej walczyć.' Ja boksu juz
nie potrzebuję, ale boks potrze­
buje mnie. Będę więc promo­
torem pojedynków bokserskich

...... będ.e hajwićk«-ym i najlep­
szym ćfłsńiótórsń’1 śńiiatś,

jego macierzystym okrętem.
Okazało się, że kolejny etap
marynarskiej służby przyjdzie
mu pełnić w składzie, załogi
ORP „Orzeł”. Okrętu tego nie

widział wprawdzie ani razu,

jednakże nazwa jego nie była
kursantowi obca. Kojarzyła mu

się z filmem i literaturą, upa­
miętniającą bohaterską epopeję
poprzednika aktualnego „Orła”
z lat minionej wojny.

Elektryk efektywnie widać

wykorzystał czas 'edukacji
specjalistycznej, skoro kurs

ukończył z ogólnym wynikiem
b. dobrym. Spory zasób . zdoby­
tej na nim wiedzy fachowej
dokumentowało poza tym na­
danie mu tytułu specjalisty 111

klasy. Nie wystarczało to jed­
nak do sprawnej i prawidłowej
obsługi stanowiska bojowego,
jakim zawiaduje dziś elektryk
torpedowy na okręcie podwod­
nym. Do tego potrzebne są je­
szcze odpowiednie umiejętności
praktyczne, wprawa i doświad­
czenie. Dlatego młody specjali­
sta od razu włączony został w

rytm intensywnych ćwiczeń i

treningów organizowanych na

terenie bazy zespołu • okrętów,
podwodnych, głównie zaś w ga­
binecie strzelać torpedowych.

Już po upływie kilku! miesię­
cy siużfey na „Orle” Hojnor zdo­
łał podwyższyć posiadaną kla­
sę z III na II. Pojawiła się też

w międzyczasie przy jego mun­
durze 'brązowa, a później sre­
brna odznaka „Wzorowy Ma­
rynarz”. Uważał jednak, że

stać go na więcej. Przedmiotem

jego ambicji było , zdobycie I

klasy w swojej specjalności, ja­
kiej jeszcze nie posiadał wtedy
żaden elektryk torpedowy służ­
by zasadniczej w całym zespole
okrętów podwodnych.

‘

— Wiedząc o fflóita zamiarze

zdobycia tytułu elektryka tor­
pedowego I klasy, niektórzy —

mówi st. mar. Hojnor — za­
chęcali mnie jeszcze, żebym po­
kusił. się również ó start w do­
rocznym turnieju, którego sta­
wką jest tytuł najlepszego spe­
cjalisty Marynarki Wojennej.
Jednak od razu trudno mi by­
ło zdecydować się na tak

ważną próbę.
Niezdecydowanie moje

sieli widać zauważyć przełoże­
ni, bo nawiązywali ze mną
dłuższe rozmowy na ten temat,

Gołąb
podpalacz
W Mor '■'ml-srdi.s (RFN) gołąb

•_r; :- .vOlzł Ti-ślki fcóć-sj.’ Śudujte
gńiśżdó porwał gdzieś ftiśdopa-
łek papierosy i umieścił go w

przygotowywanym gnieździć n

strychu pewnego domu. Od nie

dopalka najpUrW zajęły „ si

pióra, którymi już częściowo
było wymoszczone gniazdo, a

następnie drewniana podłoga
strychu. .Straty w wyniku pn-
żąrur wyniosły ponad 50 tys.
marek.

Uległem więc, zgadza-
wziąć udział W turnie-

już kolejne tygodnie

spo-
go można było przy li­

stu chowaniu.

instrukcji,
i innych

różnych
tabel,

jeszcze

posta-

warun-

mu tytułu

sukces dużej miary, po-

elektryk osiągnął go po
niespełna latach zasad-

służby wojskowej. 'W

okrętów pod-załóg

do dorocznej
mistrzów MW

bliski, obejmu-

w których wyrażali zdanie, że

nie brak mi szansy na powo­
dzenie,
jąe się
ju.

Potem

wypełniała naszćmu elektryko­
wi wytężona praca.. Częste
tkać

ważnym
fachowych
schematów

materiałów, mogących być przy­
datnymi w dokładnym przygo­
towaniu się do egzaminu na I

klasę oraz turnieju o miano
mistrza Mar. Woj.

W pierwszej próbie, jak się
okazało, osiągnął
wiony sobie cci. Spełnił,

ściślej mówiąc, kryteria
“kujące przyznanie
elektryka torpedowego I klasy.
Był to

nieważ
dwóch

niczej
dodatku jako jedyny jej przed­
stawiciel

wodnych.
Od tej

batalii o

termin był już
jąćy ledwie kilka tygodni. Szko­
puł jednak w tym, żs ńa czas

trwania zawodów przypadło
dłuższe wyjście „Orła” w mo­
rze, podyktowane potrzebą wy­
konania programowych zadań

szkoleniowych. Zanosiło się
więc na to, że st. mar. Hójnora
zabraknie wśród uczestników

turnieju.
Jednakże nie doszło do tego.

„Orzeł” opuścił. wprawdzie
swoje miejsce w porcie, ale bez
st. mar. Hojnora. Podczas dzia­
łań morskich zastąpił go na

stanowisku bojowym kolega
,.pó’ fachu” z okrętu podwod­
nego „Bielik”, dla którego nic

przewidywano wtędy wyjścia.

MłynarW t»ar.

Fot,

— Kiedy więc załoga znaj­
dowała się daleko od bazy —

wspomina elektryk — ja w niej
zostałem, z fachowymi książ­
kami i instrukcjami, wertując

je do ostatniej chwili. Myślami
i uczuciami cały czas byłem
jednak z okrętem. Nieraz przy

tym zastanawiałem się, co w

danym momencie czyni załoga,
jak przebiega tok odbywanych
przez nią ćwiczeń, czy pomyśl­
nie radzą- sobie w nich kole­
dzy...

— W momencie powrotu o-

krętu do portu przebywałem-na
molo, przy którym cumuje on

stale. Ponieważ było już po

turnieju, koledzy pytali więc z

ciekawością — „Jak ci poszło’.’ .

■Nie mogłem dać im jednak
konkretnej odpowiedzi, ponie­
waż sam jeszcze nie wiedzia­
łem, jaką zająłem lokatę w o-

gólnej klasyfikacji / zawodni­
ków. Przystępując do zawo­
dów, nie myślałem o zajęciu w

nich czołowego miejsca. Jako
debiutanta usatysfakcjonowało­
by mnie znalezienia się na dru­
giej lub nawet trzeciej pozycji.

Wtedy
właśnie stało się już

pewne, że tytuł najlep­
szego w roku 1983 elek­

tryka torpedowego MW,* w

grupie specjalistów służby za­
sadniczej, zdobył członek zało­
gi ORP „Orzeł” — st. mar. Jó­
zef Hojnor. Jest . nim, więc ak­
tualnie, aż do następnych za­
wodów. Jemu też przyznano z

racji zwycięstwa odpowiedni
dyplom wraz’ z nagrodą rzeczo­
wą w postaci zegarka ręcznego,
z wygrawerowaną na kopercie
dedykacją dowódcy Marynarki
Wojennej. Niezależnie od tego
uhonorowano elektryka złotą
odznaką „Wzorowy Marynarz”..

JANUSZ JOACHIMCZAK

5tr, 5

e
dy piśaę tert felieton

, rudio naciaje „Ukte.’y
i pory foku” Viyąluie-

gu. v. Spaniała, mądra
Uiśp')liii iJj Cel fil'i *"

ka. To juz więc isitó! ź-wyole
pora ciepła, wypoczynku, ra­
dości z zyciocajńcgo słońca i

peńiej przyrody. M tym .róicu.
wszelki komentarz typu. „Już
lato — życzymy miłego wyoo-
czynku”. raczej by irytował,
rcgo lata jesteśmy zmęczeni

bardziej niż kiedykolwiek ~

bo to zmęczenie psychiczna
przede wszystkim

A w duszach kotłuje si§:
raz zapal, potem zimny pry­
sznic, i ledwie powiejfe opty­
mizmem znowu przychodzi o-

cniodzenie.
laczego ludzie są sóbie
tak niechętni, nieżyczli­
wi’.' — zagadnął mnie, z

troską 1 pretensją w glosiś,
znajomy. Tak, jakbym to ia
wszystkiemu był winien- Do­
łączyli do niego inni, posypa­
ły się przykłady wprost z na­
szego życia powszedniego,
gdzie zamiast. z szacunkiem i

wzajemną pomocą spotykamy
się coraz częściej z bezwzględ­
nością, zwłaszcza wówczas,
gdy chodzi o zdobycie podsta­
wowych a brakujących dóbr.
— To naturalne — odpówiiS
ktoś. Gdy nie wystarcza arty­
kułów konsumpcyjnych dla
wszystkie wtedy, by znaleźć

się w grupie ich posiadaczy
trzeba sięgać pó metody inne
niż normalne: silę, przekup­
stwo, czy — w najlepszym
przypadku — długie stanie
w kolejce, na które inni nie
mają możliwości lub ochoty.
Grupa osób wybierająca któ’-

rąś1 ■z tych metod jest oczy­
wiście mniejsza od grupy po­
tencjalnych nabywców, ma

więc szansę nabycia deficyto­
wego artykułu.

— Zgoda,- ale przecież :moż­
na inaczej, Nie pierwszy rAa
jesteśmy w sytuacji niedo-

■statku. Potrafiliśmy takie sta­
ny -znosić z godnością, spókb-
jem a nawet życzliwością- Te­
raz teicechy gdzieś się podzia­
ły. Zastaniły je: kolejkowa
rezygnacja (bo czymże innym
są nocne kolejki przed sklepa­
mi jak nie rezygnacją z sie- '

bie) lub bezpardonowa walita
o byt. Co się stało, że me po­
trafimy po ludzku znieść tych
przeciwności? Gdzie się po­
dział szacunek do drugiegó
człowieka, zrozumienie i zdys­
cyplinowanie społeczne?, Dla­
czego tak wielu „zagarnia pód
siebie” ile się da, wiedząc A

tym, że dla innych zabraknie?
by na te pytania odpowie­
dzieć nie trzeba być filo­
zofem, socjologiem lub

kimkolwiek innym, Albówiem

odpowiedź jest tak prbsta, że
aż baiidliia i wstyd ją formu­
łować. Ale trudno. Ótd ona:

sporej części społeczeństwa
brak jest taw. wychowania,
czyli zasad, którymi człowiek
winien się kierować zawsze,
wszędzie i bez względu na

okolicz.ności. Zamiast kultury,
tradycji, moralności propago­
wano ogłupiającą papkę zwa­
ną kulturą masową. FApką
jest niczym a życie nie żnbSi
pustki: zamiast normami mó-
ralftymi i społecznymi ludzie
zaczęli kierować instyńk-
tanii.

Nie namawiam ńiJiógó do
bohaterstwa, ale tylko do by­
cia sebą — człowiekiem, isto­
ta z określonymi potrzebami
ale także rozumem, charakte­
rem, godnością.

— Czy to znaczy, że. mam

zrezygnować ż: walki b butel­
kę mleka dla dziecka, źfeby
kazać się osobą śzlachetftą.
zapyta zdenerwówaną
Nie. To mleko powinien Pani
dostarczyć ten, komu za tó
plącą. Zasady współżycia
społecznego mają obowiązy­
wać wszystkich.

tu Vivałdi i pełnia lata. '

Spokojna, uśpiona upałem
natura z wolna ożywa. De-

iikatny żefirek przechodzi w

wiatr śilpy, pętem wicher.
Niebo aaćiąsń się c’’**'' ’i
chtftużatfti. Milknie trr’--*”
kukułką i szczygieł. Cis . A

pótem ulewa, grad *— bu ra

Spoglądam przez Okno.
Przed blokiem, sporo dż.ifci.
Jćdne wynajdują sobie jakieś
zabawy. Inne siedzą zaduma­
ne po kątach. O czym myślą?

GrzAie słońc*. Każdy ms

Iśfę.
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Ryzyko dzierżawcy
P.K. Znajoma rencistka za­

proponowała mi dzierżawę po­
łowy posiadanej przez nią zie­
mi, tj. 12 arów, gdyż z uwagi
na stan zdrowia nie może już
uprawiać całego pola. Propo­
zycja mi odpowiada, chciał-

bym założyć tam plantację
porzeczek i truskawek. Nie
wiem jednak, jak formalnie

zabezpieczyć się na wypadek,
gdyby właścicielka ziemię
sprzedała -=• ą nie wyklucza
takiej możliwości — albo gdy­
by ją' wywłaszczono, z czyni
w Krakowie też liczyć się na­
leży...

Całkowitego zabezpieczenia
w takiej sytuacji nie ma. Ry­
zyko wywłaszczenia można o-

gra.niczyć sprawdzając, jakie
jc-st przeznaczenie tego terenu

w planie zagospodarowania
przestrzennego. W-' wypadku
projektowanych przez Pana

upraw wieloletnich jest to

szczególnie ważne, by uniknąć
drażliwych sporów na temat

odszkodowania za stracone

plony. Formalnie ma do nich

prawo właściciel gruntu. O ile

wywłaszczenia nie są przewi­
dziane, radzimy zawrzeć pi­
semną umowę dzierżawy na

ustalony okres czasu, np. 15
lat. z prawem do odszkodo­
wania, w razie gdyby właści­
cielka nie dotrzymała jej wa­
runków. (hs)

W projekcie
O.L. Z początkiem br. była

mowa o przyznaniu matkom
zasiłków opiekuńczych. Obec­
nie sprawa ucichła, czy jest
nieaktualna?

Sprawa zasiłków opiekuń­
czych przyznawanych matkom

po płatnym urlopie macierzyń­
skim (tzn. po 16, 18 ew. 26 ty­
godniach) jest w toku dysku­
sji. Wersji jest kilka, która o-

statecznie zostanie przyjęta
czas — i to chyba najbliższy
— pokaże. Po uzyskaniu wią-v
żącej informacji natychmiast
przekażemy ją naszym Czytel­
nikom. (mar)

Obywatelski obowiązek
M.W, Jakie przepisy regulu­

ją sprawę okazywania MO do­
wodów osobistych?

Dekret o organizacji i za­
kresie działania MO (Dziennik
Ustaw nr. 46 z 1955 r.) stwier­
dza m. in. że okazanie łub od­
danie dowodu osobistego do

rąk funkcjonariusza MO, na

jego żądanie, jest obowiąz­
kiem każdego obywatela. Od­
mowa okazania tego doku­
mentu jest podstawą do skie­
rowania wniosku o ukaranie
do Kolegium ds. Wykroczeń.
Obowiązek okazywania dowo­
du osobistego innym upraw­
nionym organom państwowym
określają przepisy regulujące
ich status prawny. (zb)

Zarobki poprzedzające
zwolnienie

A. M. Pracuję piąty rok, je­
dnakże stale pogarszający się
stan zdrowia zmusi mnie

prawdopodobnie do przejścia
na rentę inwalidzką tym bar­
dziej, że opiekujący się mną
lekarz stanowczo tego wyma­
ga. Od dłuższego czasu jestem
na zwolnieniu, czy zarobki z

tego okresu będą brane pod
uwagę przy óbliczaąiu renty?

Tylko w przypadku jeśli
część miesiąca Pani przepra­
cuje, jeśli natomiast przez ca­
ły miesiąc przebywa Pani na

zwolnieniu — nie. Gdyby zwol­
nienie trwało parę miesięcy —

za podstawę obliczenia wymia­
ru' renty przyjęte zostaną za­
robki za rok poprzedzający
zwolnienie. (mar)

Jak dla pehioelatowca
Józef R. Jestem zatrudniony

na pół etatu, wykonuję zaję­
cia w połowie wymiaru go­
dzin normalnego pracownika.
Czy ma to jakiś wpływ na

wymiar urlopu wypoczynko­
wego?

Ńie ro.a żadnego. w»,*Iu.
Pracownik zatrudni'my napo-
łowię etatu ma prawo do ta­
kiego samego urlopu wypo­
czynkowego, jak pracownik
pełnożatrudniony. (JP)

Pożyczka na dom?
K. J. Jestem rolnikiem, po­

siadam gospodarstwo 3 ha.
Fatalne warunki mieszkanio­
we w zawilgoconym, starym
budynku zmuszają mnie do

podjęcia- budowy nowego do­

mu. Czy mam szanse otrzyma­
nia na Lep cel pożyczki?

Banki Spółdzielcze dysponu­
ją kredytami na budownictwo
mieszkaniowe w gospodar­
stwach wiejskich. Pierwszeń­
stwo mają rolnicy, nie posia­
dający innych źródeł docho­
dów poza gospodarstwem.
Mogą oni liczyć na kredyt po­
krywający 60 proc, kosztów

podejmowanej inwestycji.
Spłata oprocentowanej na 4,5
proc, pożyczki, następuje w

ciągu 20 lat. Rolnicy ci ńiu-

szą się jednak wykazać dowo­
dami sprzedaży gospodarce u-

społccznionej produktów’ o

wartości 15 tys. zł z każdego
hektara ziemi — w stosunku

rocznym. (hs)

Dodatkowe czynności
A. U. Pracuję jako podku-

chenna w szkole podstawowej.
Czy sprzątanie jadalni należy
także do moich obowiązków?
Kto przyznaje premie i w ja­
kiej wysokości?

Jeśli praca w kuchni nie

wyczerpuje normy czasu pra­
cy, administracja może zlecić

wykonanie dodatkowych czyn­
ności, (w konkretnym przy­
padku —- sprzątanie jadalni).
O przyznaniu premii za wyko­
nanie określonych zadań de­
cyduje dyrekcja wespół ze

związkami zawodowymi. Indy­
widualna premia nie jnbże
być wyższa niż 20 procent wy­
nagrodzenia zasadniczego pra­
cownika. (zb)

Za zgodą najemców
Józef R. Mam 2 pokoje w

mies zk aniu kwateruńkowy.m,
wspólnym 4-pokojowym. Czy
mogę jeden z moich pokoi
podnająć studentom?

Może J?an podnająć, ale ko­
nieczna jest na to zgoda —

najlepiej wyrażona na piśmie
—• pozostałych najemców lo­
kalu. (JP)

Po 6 miesiącach
Czytelniczka. Po jakim cza­

sie pracownik, który samo­
wolnie porzucił pracę otrzyma
zasiłek rodzinny na dzieci w

nowym zakładzie, gdzie pod­
jął zatrudnienie? A jeśli pra­
ca została rozwiązana za obo­
pólnym porozumieniem?

VV przypadku porzucenia
pracy zasiłek rodzinny wypła­
cany jest po 6 miesiącach za­
trudnienia w nowym zakła­
dzie pracy. W przypadku roz­
wiązania umowy o pracę za

obopólnym porozumieniem —

o ile nowe zatrudnienie zosta­
nie podjęte do 3 miesięcy —

zasiłek wypłaca się od pierw­
szego miesiąca zatrudnienia.

(mar)

Nauka włoskiego
L. N. Gdzie mogłabym uczę­

szczać na kurs języka wło­
skiego? Prywatne lekcje za

drogie na moją kieszeń.

Spółdzielnia Lingvzista-O-
świata prowadzi naukę róż­
nych języków, w tym i wło­
skiego. Informacji udziela i

zapisy przyjmuje punkt przy­
jęć Spółdzielni, ul. Krowoder­
ska 19, w godzinach od 10—17

(tel. 279-99). (mar)

4 sekcje przy PWSM
w W-wie

B.W . Przy jakich ‘uczelniach
w Polsce istnieją studia reży­
serii dżWięku?

Studia takie istnieją w war­
szawskiej PWSM. Kierunek
ten składa się z czterech sek­
cji: fonografii artystycznej,
radia, telewizji i filmu. Szcze­
góły zawarte są w° „Informa­
torze dla kandydatów na stu­
dia dzienne i zaoczne” (str.
263). Informator taki (do wglą­
du) znajduje się w' każdej
szkole średniej, w bibliote­
kach pedagogicznych oraz u-

czelnianych, Kuratoriach i

Wydziałach Oświaty i Wycho­
wania. (ms)

Prawo jazdy
A. M . Czy istnieje możliwość

uzyskania zawodowego prawa
jazdy kategorii B i C?

Kursy na prawo jazdy pro­
wadzi Ośrodek Szkolenia Za­
wodowego kierowców LOK,
ul. Zwierzyniecka 26, I piętro.
Tam też można uzyskać szcze­
gółowe informacje na temat

terminu rozpoczęcia następ­
nych kursów. (ms)

Dane w Kuratorium
Czvt?ln?.k . Chciałbym zapi­

sać się do szkoły zawodowej
w.'ozorowej lub dziennej.
Mam IB lat..

Radzimy Panu bezpośrednio
zwrócić się do Kuratorium O-
ś wiaty i Wychowania ul. Ba­
sztowa 22, które posiada do

wglądu informator o szkołach.
Tam też znajduje się Woje­
wódzka Poradnia Wychowaw­
czo- Zawód o w a, w której mo­
żna uzyskać wyczerpującą in­
formację dotyczącą dalszej
nauki. (sz)

Losy nauki w makroregionie Od I lipca

Jakie rysuję się perspektywy
na dziś i na jutro?

Makroregion południowo-
wschodni, grupując szkoły wyż­
sze i inne placówki naukowe
w Krakowie, Kielcach i Rze­
szowie, jest liczącym się ośrod­
kiem naukowym w kraju. W

16 wyższych uczelniach, dzia­
łających na tym terenie, kształ­
ci się 80 tys., studentów, w tym
50 tys. na studiach dziennych.
V7 Krakowie działa Oddział

J?ANT, grupujący 12 placówek.
Oprócz tego w makroregionie
mamy sporo resortowych insty­
tutów i ośrodków badawczo-

rozwojowych. Działa 7 instytu­
tów resortowych oraz 21 oddzia­
łów instytutów, a także 18 o-

średków badawczo-rozwojowych
i 5 oddziałów. Placówki nauko­
we uczestniczą w realizacji
wielu programów badawczych,
w tym rządowych, węzłowych
i innyoh.

Podczas wczorajszego posie­
dzenia Prezydium Rady Nauki
i Techniki Makroregionu Połu­
dniowo-Wschodniego omawiana

była -sytuacja i zadania nauki
w związku z IX Zjazdem
PZPR i przygotowywaną' re­
formą gospodarczą. Wstępem
do dyskusji było wystąpie­
nie prof. Kazimierza Ma-

Tuż za granicami
Krakowa,,.

(Dokończenie ze str. 3)

Jak z tego wynika decydu­
jące są wyłącznie środki
finansowe. Czy w tak kry­

tycznym czasie jak teraz stać
na nie, ledwo dyszącą, naszą
gospodarkę narodową? Czy
można pomóc samym sobie?
Trudno odwoływać się do spo­
łeczeństwa/ by świadczyło
środki na: dokończenie inwe­
stycji. Ale może przedsiębior­
stwa złożą się lub pożyczą —

do czasu rentowności inwesty­
cji — przynajmniej tych 20
min zł. Jeśli rozłoży się tę
kwotę na większą ilość świad­
czących poniosą niezbyt wiel­
ki ciężar. Ostatnio parokrot­
nie z inicjatywą przerwania
resortowych barier występo­
wał prezydent m. Krakowa.
Może mógłby i w tym przy­
padku podjąć skuteczne dzia­
łanie?

Wydaje się, że przemysł po­
winien przyczynić się do roz­
wiązania problemu zwłaszcza
w interesie zatrudnionych, w

gronach załóg kobiet, które
jako domowi zaopatrzeniowcy
przeżywają koszmar biegania
po sklepach za proszkami,
wystawania w kolejkach z

ryzykiem, że i tak go braknie,
gdy dojdą do lady.

mry,

cego
jeszcze do niedawna uważano,
iż miarą wysiłku naukowego
państwa jest liczba i skala

innowacji w sferze techniki.

Stąd wzięło się cząstkowe trak­
towanie rozwoju nauki. Tym­
czasem powiązania nauki z

systemem społecznym są sub­
telniejsze i bardziej Złożone.

Rozwój gospodarki musi odpo­
wiadać celom społecznym. Za­
tem efektywność nauki winna

być oceniana w kategoriach
rozwoju społecznego.

Wiele miejsca w wypowie­
dzi prof. Mamry zajęły kwe­
stie finansowania nauki,' peł­
nego wykorzystania potencja­
łu naukowego, zaadaptowania
istniejących już osiągnięć na­
uki oraz wzrostu aktywności
całego środowiska.

W ciekawej dyskusji zary­
sowały się różne poglądy na

temat dnia dzisiejszego, jak i

perspektyw na najbliższe lata.

— Środowisko naukowe Kra­
kowa stoi obecnie przed wielką
groźbą unieruchomienia . ośrod­
ka obliczeniowego „Cyfronet”

— stwierdził doc. Jerzy Kolen-

dowski. — Brakuje już zupeł­
nie części -zamiennych do pra­
cującego komputera. Jeśli w

najbliższym czasie nie znajdą
się dewizy, kilka tysięcy wy­
bitnych naukowców straci do­
stęp do tak doskonałego urzą­
dzenia.

— Naukowcy nie podejmowa-
wali, - lub z mizernym skut­
kiem. w ostatniej dekadzie naj­
istotniejszych społecznie proble­
mów — powiedział prof. Józef
Lipec.

'
— Nie było ku temu

odpowiedniego .klimatu. Wła­
dze nie były zainteresowane

posiadaniem rzetelnych infor­
macji. Obowiązkiem naukowca

jest mówić prawdę, bez wzglę­
du na to, czy ona się komuś

podoba,- czy też nie. Tymczasem
słynny raport o stanie oświa­
ty prof. Szczepańskiego odło­
żony został świadomie na pół­
kę. Łata 7Ó-e można

latami, niewiary w

polskich naukowców. Musimy
teraz zerwać z działalnością
fikcyjną w nauce. Liczyć win­
ny się wyłącznie efekty.

— Słyszy się teraz często
glosy krytyczne na temat wiel­
kich programów badawczych
— mówił prof. Bolesław Kórdas.
— Niektórzy wręcz żądaja ich

likwidacji bądź weryfikacji.
Przestrzegam zatem przód' wy­
lewaniem dziecka z kąpielą.
Konsekwentne realizowanie

tych najważniejszych progra­
mów jest szansą przetrwania
dla polskiej nauki w trudnym
okresie. Jest ważnym zadaniem

Rady przeciwdziałać wszelkim

zastępcy przewodniczą-
Jtady. Podkreślił on, że

negatywnym skutkom, jakie
niosą najbliższe miesiące. W

tej sprawie 'powinien szybko
zostać przygotowany odpowied­
ni raport.

Podczas posiedzenia postano­
wiono doprowadzić do spotka­
nia przedstawicieli przemysłu

ze środowiskiem naukowym, w

celu określenia współpracy i

zapoznania ^ię z możliwościami

finansowymi przedsiębiorstw.
Postanowiono także przygoto­
wać odpowiedni dokument w

sprawie perspektyw nauki w

makroregionie poi itdnioiwo-
wschodńim. (ja)

Spotkanie V zespołu
delegatów na Zjazd

Zespół V krakowskich dele­
gatów na IX Nadzwyczajny
Zjazd Partii w skład którego
wchodzi m. in. prezydent mia­
sta Józef Gajewicz, obradował
26 bm. nad treścią oraz wnio­
skami przygotowywanego ma­
teriału programowego. Jak
uzgodniono podczas dyskusji,
opracowanie V zespołu, doty­
czące reformy gospodarczej i
kierunków polityki społeczno-
ekonomicznej, przedstawi pro­
blemy ogólne na konkretnych
przykładach z terenu naszego
miasta i województwa.

nazwać

zdolności

Prasa drożeje
Drożejąca od 1 lipca prasa

nie znamionuje jeszcze ge­
neralnej podwyżki cen, jest
jednak faktem i to

przykrym dla nas

karzy i wydawców,
kaliśmy z pisaniem
formacji do ostatniego
mai dnia. Ale z

niestety, trzeba się
A realia mówią m. i
cena wielostronicowej
zety, zadrukowanej do gra­
nic możliwości, wynosi aku­
rat tyle co bilet tramwajo­
wy i tańsza jest od

autobusowego. A

nakład

zanych
ty jest
druku

najtańszego
towego
te.

Tak więc od lipca za każ­
dy codzienny numer gazety
płacić będziemy 2 złote, zaś
za wydania powiększone
(piątkowo — sobotnio — nie­
dzielne) 3 złote.

To na razie, ale

zapowiadanego
wzrostu kosztów,
wszystkim papieru
(od przyszłego roku
cen zaopatrzeniowych)
da się wykluczyć, iż także

w odniesieniu do prasy
wprowadzony zostanie me­
chanizm tzw. cen kroczą­
cych.

I jeszcze jedno: w prenu­
meracie zwyżka obowiązy­
wać będzie dopiero po wy­
gaśnięciu opłaconych okre­
sów przedpłat.

na tyle
dzienni-

że zwle-

tej in-

nie-

realiami,
liczyć,

in., że
i ga-

biletu

przecież
sił i środków z.wią-
z wydaniem gaze-
niewspółmierny do

biletu, czy choćby
znaczka pocz-

kosztującego 2 zło-

wobec

dalszego
przede

i druku
reforma

nie

Grand Prix Plakatu 81

dla Władysława Pluty
Organizowany od kilku lat

przez Związek Polskich Artys­
tów Plastyków konkurs na naj­
lepszy'plakat w tym toku miał

dwa tematy przęwodiiie: 200-

. letfó.SSesjty Narodowej w Kra­
kowie oraz posierpniową odno­
wę. Jakkolwiek ten drugi te­
mat bardziej niż pierwszy zain­
teresował twórców, na co wska­
zuje ilość poświęconych mu

?

Na znak protestu przeciw­
ko prawu stanowemu, które

przewiduje wysokie kary za

cudzołóstwo, kilkudziesięciu
studentów uniwersytetu La-
wr.ence w Stanach Zjedno-
czonych przyznało się do

popełnienia tego „przestęp­
stwa”. Odpowiednie oświad­
czenie w tej sprawie zostało
przekazane przez studentów

proklpatorowż, który obecnie

ęastanawia> się, jak potrakto­
wać „przestępców”.

(/
?
i

prac, to za najlepszy plakat ro­
ku uznano pracę Władysława
Pluty „200 lat Sceny Narodo­
wej” przyznając mu Grand Prix

Plakatu 81. -S iła i urok tego
plakatu polegają na ogromnej
prostocie i czytelności.

Ponadto licznymi nagrodami
fundowanymi. (cały konkurs

opiera się na nich właśnie) .wy­
różniono plakaty. Ewy Chodkie-

wicz-Swidrowej, Ryszarda Mel-

liwy, Janusza Stobieckiego, Ja"
na Ńuckowskiego, Karola Piło,
Władysława Targosza. Nadesła­
ne na tegoroczny konkurs pla­
katy. w większości frapujące
uwagę oryginalnymi pomysła­
mi, oglądać można od wczoraj
w galerii Klubu MPiK przy
Małym Rynku '4. (»)

★
Sekcja Kultury MKZ „Soli­

darność — Małopolska” uprzej­
mie przeprasza laureatów i or-

g animatorów. konkursu ma ni co-

becność swojego przedstawiciela
w czasie wręczania nagród. Na­
grody zostały wręczone laurea­
tom dzisiaj rano.
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BOGUMIŁA PIĘCZONKOWA

i pilnuj bonów
%

Siedź w domu
należne. Tymczasem kolejki. !
wcale się nie zmniejszyły, ;

ludzie oczekują przed skle- «

parni na trzu. cztery godziny |

przed ich otwarciem, pełni ;

nadziei, że dostana, coś na

czym im zależy, co oczywi- ;

ścij? jest czystym złudzeniem. i

Gdyby organizacja sprze- :

dąży, a przede wszystkim. j
dostaw była lepsza — odpa- i

dłoby wiele kłopotów. Nie- ;

stety w żadnym sklepie nie |

potrafią objaśnić kiedy co -

będzie, bo sama obsługa nie :

ma o tym ziełonego pojęcia, i
1 tak zamiast wędrować <

po zielonych szlakach, biega- !

my sobie po ulicach, przy- i

stając tu i owdzie z zacieka- ;
Wleniem penetrując wnętrza !

sklepów, rozpytując obsługę !
i klientów co też dziś nam ś

sprzedadzą.
Tegorocznym hasłem let- >

nim powinno być „»słedź” w ■
domu i pilnuj swoich intere­
sów”, a nie włócz się po ■
kraju,, przegryzając przydro- I

źny szczaw lub inną lebiodę, i
MARIA KWIATKOWSKA

specjalnego kalendarzyka
czynności tylko codziennie
przechodząc koło sklepu lub
co

my
nie
sze

leży przez cały miesiąc po­
szukiwać a to ryżu, a to ka­
szy, a to masła, a to cukru,
nie mówiąc już o mięsie czy
wędlinie I kat. W tak zwa­
nym międzyczasie można je­
szcze załatwić wiele wa­
żnych spraw np. odebrać od
listonosza emeryturę (która
również nie przychodzi pun­
ktualnie), wyznaczyć miej­
sce u pedicurzystki (dopiero
na przyszły miesiąc, bo w

tym już wszystkie terminy
zajęte), nie przegapić
czwartku kiedy to do „na­
szego” kiosku nadejdą papie­
rosy i będzie można zakupić
trzy pudełka „popularnych”,
lub dnia, w którym przyj-
mą od ciebie bieliznę do pra­
nia.

Dzięki temu urlop mamy
wspaniale wypełniony od

początku do końca miesiąca,
a kiedy z powrotem stanie­
my' przy naszej maszynie,
zasiądziemy za biurkiem lub

szkolnej ławie życie wyda
nam się piękne, bo nie bę­
dziemy musiełi prowadzić

Skończyły się — oby nie

bezpowrotnie — piękne
dni kiedy wziąwszy ■z

sobą dwa ną twardo jajka,
, kilka pajd Chleba z masłem,

pęczek rzodkiewki i cebulki
można było udać się w Pol­
skę. Na wędrowne szlaki, na

których rzadko rozsiane
budki pozwalały na zakup
puszki rybek, paczki andru-
tów,. torebki cukierków. A
czasem można było zdobyć
kawałek kiełbasy, nieco, ma­
sła lub margaryny, kilka
bulek.

Snuły si? więc po drogach
i' ścieżkach tysiące młodych i

starszych lud.zi z plecakami,
chlebakami, torbami, nocu­
jąc .byle gdzie i na ogół za

byle jakie pieniądze.
A teraz kartki skuły nam

ruchy. Bo naprzód trzeba
być na miejscu,' aby kartkę
mięsno-we .dliniarską odebrać

czy to w miejscu pracy, czy
w ROM-ie. Nigdy też nie
wiadomo, którego to dnia ii-

da się . ów cenny' papierek
dostać do rąk. A potem na- dziemy muszeu prowajazze • yo
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dowie-

„dają”,
ńa na-

coś w

Zakopa-

dłuższego ogonka
się bez trudu co

martwiąc się czy
bony otrzymamy

Kołobrzegu albo w

nem.

Nie wiem jak to

przypominam sobie,
wcale . niekrótki

wojnie również
i to nie tylko
objęte obecnie

cją, lecz także
skie niewymowne,-na koszu­
le, na kupon materiału itp.
I jakoś rozdział- szedł spraw­
nie, ludzie nie tylko nie mu-

sieli gonić z ozorem na bro­
dzie od sklepu do sklepu, ale
nawet nie czekali w kolej­
kach, bo to co się komu na­
leżało otrzymywał bez kłopo­
tów.

Wiele osób powitało z ul­
gą wprowadzenie bonów, li­
cząc na to, że o każdej po­
rze będą mogli bez dłuższe-

■go oczekiwania pobrać to co

jest, ale
że przez

okres po
były kartki

na produkty
reglamenta-

n-p. na mę-

Hi
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Na Plenum w ICD Śródmieście

Roboczo, konkretnie

i bez ogródek
Było

to Plen,um robocze, na

którym przede wszystkim
zastanawiano się i dysku­

towano nt. funkcjonowania
dzielnicowej organizacji partyj­
nej. Zgodnie z duchem czasu

dyskusja przebiega teraz żywo,
dyskutuje się nawet nad naj­
mniejszym szczegółem. Stąd też
zastanawiano się

'

np. . czy w

przewidzianym działaniu KD

delegaci, na Konferencję, któ­
rzy utrzymają mandat, nie

. zdominują Plenum, czy komisje
programowe KD będą miały
wystarczające kompetencje,
uważano bowiem, że to one

właśnie winny często sugerować
władzom dzielnicowym tematy­
kę posiedzeń, podobnie jak
członkowTie Plenum.

Temperatura dyskusji
spadła naw.et w czasie ostatnie­
go punktu porządku dziennego,
w wolnych wnioskach. Odnotuj­
my tu- przynajmniej dwa głosy:
Zdzisława Szałaja, który wy­
stąpił z ostrą krytyką dotych-

nie

Ztpis słynnego spektaklu

Wjsiawkktyra
partytury

n
W Ośrodku Teatru „Cricot-2”

przy ulicy Kanoniczej 5 czynr

na jest do końca czerwca wy­
stawa — lektura

. rzach partytury
sy” — głośnego
dęusza Kantora,

w. 4 egzemnla-
„Umarłej kla-

spektaklu Ta-'

który od mo­
mentu swej premiery w 1975
roku święci nieprzerwany tri­
umf na scenach, i festiwalach

teatralnych całego świata. Kra­
kowianie mieli okazję ponow­
nego zetknięcia się z tym fascy­
nującym przedstawieniem w

ubiegłym tygodniu, kiedy to ze*

sp:ł Teatru „Cricot-2” występo­
wał w sali dawnego „Sokoła”
przy ulicy Manifestu Lipcowe­
go.

Wystawa w krakowskiej
Crlcotece pozwala licznym miło­
śnikom teatralnej wizji Tadeu­
sza Kantora zapoznać się z

kompletnym zapisem „Umarłej
klasy”, któremu, towarzyszą do­
skonałe fotogramy i przeźrocza
wybitnego australijskiego ł'pt.o-
grafika Dalmana. Atrakcyjność

’

tej unikatowej ekspozycji potę­
guje- fakt, iż wyprzedza ona

znacznie książkowe wydanie
partytury, mającej ukazać się
pod koniec br. we Francji (pod
redakcją Denis Bableta). Na e-

dycję polską czekać będziemy je-
. szcze dłużej — zapraszamy więc

na Kanoniczą... -ś

DZIŚ O GODZINIE:

czasowych praktyk „załatwia­
nia” obywateli próbujących
skarżyć się na władzę. Skarga
trafiająca do KC była automa­
tycznie przekazywana z po­
wrotem do województwa a

następnie do dzielnicy, często

trafiając w ręce tego, na które­
go się skarżono. Łatwo do­
myślić się w tej sytuacji efek­
tów skargi. Janusz Rokita, 1

sekretarz Oddziału Produkcji
Piekarskiej zwrócił ' natomiast

uwagę na to, że panująca na

naszym rynku psychoza braku

towarów powoduje niedobory
tam, gdzie ich faktycznie nie

mc, tak było np. ostatnio z

Chlebem wykupowanym w

ogromnej ilości.

W Plenum wziął udział se­
kretarz KK PZPR Jan Broniek,
który poinformował zebranych
o działaniu nowo wybranego
Komitetu Krakowskiego. Pole­
mizował również z oceną jedne­
go z dyskutantów dotyczącą
działania Krakowskiej Komisji
Kontroli Partyjnej i jej prze­
wodniczącego Stanisława Gą-
ciarza. Sekretarz stwierdził

bowiem, że Komisja od począt­
ku wzięła się rzetelnie do robo­
ty i dużo zrobiła, a jej działa­
nie wpłynęło na to, że w na­
szym regionie nie doszło do ta­
kich napięć, jak w innych.

(bog)

VZ najbliższy poniedziałek, 29 czerwca br., wystąpi gościnnie
na scenie operowej Krakowskiego Teatru Muzycznego w sali

Teatru im. J. Słowackiego światowej sławy polski artysta 'śpie­
wak, WIESŁAW OCHMAN — tym razem w operze „Carmen"
Bizeta jak Don Jose. (Pl

Jeżeli do teatru, to..

Pod znakiem
repertuaru współczesnego
Jak

co roku z końcem czerw­
ca słabnie tętno życia arty­
stycznego Krakowa. Rozpo­

czynają się urlopy, wakacje,
przerwy w pracy teatrów, stąd
wybór spektakli wartych obej­
rzenia — niewielki. Jeszcze dziś
można w Teatrze „Bagatela”
obejrzeć nowe przedstawienie
tej sceny „Przedstawienie
„Hamleta” we wsi Głucha Dol­
na” lvo Breśana. Sztuka miała
dość trudną drogę na polskie
sceny, ale ostatecznie wystawio­
na została z powodzeniem w

warszawskim Teatrze Na Woli.

Nowa szansa Szpitala im.
Dramatyczna sytuacja Szpitala

im. Biernackiego • została pod­
niesiona przez delegatów tam­
tejszej organizacji partyjnej na

Kr .kowskiej Konferencji Par­
tyjnej i polecenie jej rozwiąza­
nia zawarto w jednej,z uchwał.

Dotychczas z realizacjami a-

chwał bywałd różnie... '

Czasy
się jednak zmieniają.

Wczoraj prezydent- J, Gaje-
wicz zaprosił do siebie wszy ,t-
kie zainteresowane. strony
(przedstawicieli załogi Szpitala,
Wojewódzkiego Lekarza, Komi­
sję Zdrowia Rady Narodowej ■
inwestorów, projektantów,
ewentualnych wykonawców i

przedstawicieli związków zawo­
dowych) aby wspólnie zastano­
wi się liao najlepszą i najsku­
teczniejszą możliwością rozwią­
zania problemu. Rozważano

wiele koncepcji, .szukano naj­
szybszych i najtańszych dróg,
przy okazji nie po raz pierwszy
odkrywając, iż najprostsze roz­
wiązanie jest nie do wykonania
z powodu tzw. trudności obiek­
tywnych, w tym m. in. non­
sensownych przepisów.

Ostatecznie prezydent postano­
wił, iż najpóźniej w 1983 roku

rozpocznie się kompleksowa
modernizacja Szpitala toby do

tego czasu wytrzymały przesta­
rzałe instalacje!) a wraz z nią
dobudowany zostanie pawilon,
w którym znajdą się sale ope­
racyjne i pracownie analityczne.

Wybuduje się także nową kuch­
nię. Koszt całej inwestycji —

około 300 min zł. Zdaniem op­
tymistów modernizacja i b,udo­
wa nowego skrzydła potrwają
około 5 lat, pesymiści mówili, iż

,o najmniej' iu. i-rojekianci sta­
wiają warunek — załatwcie

gaz do kotłowni i zgodę na wy­
cięcie zabytkowego ogrodu po-
klasztomęgo. Lekarze pytaią,
co zrobimy z pacjentami, gdy
przyjdzie zamknąć cały szpital
na przynajmniej 2—3 lata?

Szpital ,,B” do tego czasu na

pewno jeszcze nie ruszy...
Może jednak zdarzy się cud

w Krakowie?
Studiów
Zdrowia
RANSKI

eksperymentalnego
dwa razy taniej, dwa razy szyb­
ciej, dwukrotnie więcej łóżek,
czyli zupełnie nowy szpital w

innym, bardziej dogodnym
miejscu.

Ten eksperymentalny projekt
wraz z kompletną informacją o

możliwościach zakupu odpo­
wiednich materiałów i zgodzie
ewentualnych wykonawców
(spoza Krakowa) ma się zna­
leźć na prezydenckim biurku 3

i sierpnia. Jeśli jego realizacja
i okaże się realna, efekty zgodne
; ze złożonymi zobowiązaniami —

I prezydent Gajewicz obiecał lo­
kalizację i „wywalczenie nowe­
go tytułu inwestycyjnego” w

i centralnym planie. (es)

Dyrektor Biura
i Projeklow Służby
inż. GABRIEL SIE-
obiecał dostarczenie

projektu*

Zastrzeżenia tzw. decydentów
do utworu Breśana wynikały
zapewne stąd, że w swym
„Hamlecie” w Głuchej Dolnej
w sposób najdotkliwszy, bo po­
przez ośmieszenie obnaża bez­
sens działań pozornych, wymu­
szonych, ośmiesza bezlitośnie
samozadowolenie i zadufanie
ludzi teroryzujących otoczenie.

Od przyszełgo tygodnia afisz
teatralny będzie już bardzo
szczupły, pozostanie na nim je­
dynie Teatr im. J. Słowackiego i
Teatr Muzyczny. W Teatrze
Słowackiego głośna już sztuka
Jerzego S. Sito „Polonez”, któ­
rego prapremiera odbyła się
kilka miesięcy temu w war­
szawskim „Ateneum”, a na kra­
kowskiej scenie przygotował ją
Jerzy Krasowski. Ten rozlicze­
niowy, ale w sensie historycz­
nym utwór każę nam raz jesz­
cze, na nowo spojrzeć na naj-
sn utniejsze i najbardziej brze­
mienne w . skutkach fragmenty
naszych ■dziejów, związane z

utratą państwowości w końcu
wieku XVIII. Tematyka ta dziś
ciągle żywotna w naszych umy­
słach , i rozmowach sprawia, ze

sztuka Sity trafia w owe zain­
teresowania historyczne . i ma

wszelkie szanse by cieszyć się
dużym zainteresowaniem tea­
tralnej widowni.

Chcielibyśmy zwrócić także
uwagę na spektakl baletowy
przygotowany w Teatrze Mu­
zycznym, pierwsze właściwie na

tej scenie, pełne, normalne

przedstawienie baletowe przy­
gotowane z wielką starannością.
„Coppelia” wystawiona zC.’,la­
nie w niedzielę 5 lipca na sce­
nie w Teatrze im. Słowackiego.
Będzie to drugie po premierze
przedstawienie tego baletu.

(e) ■

W sprawia chleba
„Społem” WSS zawiadamia,,

że dla zapewnienia możliwości

zakupu pieczywa na wolną od

pracy sobotę i niedzielę, zwięk­
sza jego wypiek i w razie po­
trzeby wydłuży czaj pracy skle­
pów dyżurujących W sobotę,
dnia 27 czerwca, do godziny 16.

Posiedzenie Prezydium KK FJN

Wczoraj
w Urzędzie Miasta

odbyło się posiedzenie Pre­
zydium Krakowskiego Ko­

mitetu Frontu Jedności Narodu

podczas którego sekretarz KK

FJN Tadeusz Wojtaszek złożył
informację 0 bieżącej działalnoś­
ci FJN. Sporo uwagi poświę­
cono przygotowaniom do uroczy­
stości złożenia prochów gen.
Władysława Sikorskiego w sar­
kofagu w krypcie św. Leonarda
na Wawelu. Już teraz wiadomo,
że wobec braku jasnej odpo­
wiedzi rządu angielskiego w

sprawie wydania prochów gen.
Sikorskiego uroczystości nie bę­
dą się mogły odbyć we wcześ­
niej planowanym terminie. Prof.
M. Klimaszewski — przewodni­
czący KK FJN zwrócił się z

prośbą do przewodniczącego Ra­
dy Państwa Henryka Jabłońs­
kiego o przesunięcie uroczystości
na wrzesień. 4 lipca br. odbędzie
się natomiast posiedzenie Ko­
mitetu Organizacyjnego by' za-

. akcentować, że Kraków jest go­
towy do przyjęcia prochów
gen. Sikorskiego. Wczoraj ze

Sławniowic wyruszył samochód
z gotowym już sarkofagiem,
który w najbliższych dniach bę­
dzie ustawiony w krypcie św.

Leonarda.

Przewodniczący KK FJN

prof. Mieczysław Klimaszewski

spotkał się również z przewo-

Co dalej z Krakowem ?
Koło-Polskiego Klubu Ekolo­

gicznego przy AGH i Krakow­
ski Oddział SARP zapraszają
29 czerwca (poniedziałek) o go­
dzinie 18 do lokalu przy-ul. sw.

Jana 11 na drugą część for^m

dyskusyjnego pt. „Quo vadis
Cracovia? — czyli czy dalej
rozbudowywać Kraków?” Pier­
wsza część dyskusji wzbudziła
duże zainteresowanie mieszkań­
ców Krakowa, mamy nadzieję,
że i w tej wezmą udział wszys­
cy, którym na sercu jeży los

naszego miasta.

<t)

W kilku wierszach
KOMITET ENERGETYKI przy

Oddziale Krakowskim NOT za­
prasza na naradę naukowo-

techniczną dotyczącą proble­
mów związanych z ogrzewaniem
m. Krakowa, która odbędzie się
we wtorek dnia 30 czerwca o

godz. 9.30 w sali „A” Domu Tech­
nika NOT, ul. Straszewskiego 28.

*

OKRESIE WAKACYJNYM
studenckie „Rotunda” ul.

w

kino

Oleandry 1 I p. zaprasza na prze­
gląd pełnometrażowych baśni

rysunkowych dla dzieci. Organiza­
torzy przyjmują zamówienia zbio­
rowe od grup kolonijnych tel.

335-38, godz. 11 —14 . Kierownictwo
SCF zaprasza także studentów i
niestudentów do współpracy.
Można się będzie nauczyć obsłu­
gi projektorów, tłumaczenia fil­
mów, redagowania magazynu fil­
mowego.

Śs 18 — KDK, s. drewniana —

Oddz. Krak. Związku Podhalan

zaprasza na posiady. Mgr F. Ba­
chleda Księdzulorz — Moja wizja
podhala.

* 19 — Klub Stów. PAX, ul.
Garbarska 9 — Spotkanie po­
święcone refleksji nad postacią
i dziełem ks. prymasa kard. Ste­
fana Wyszyńskiego.

* 19.30 — SPAM, ul. Mikołajs­
ka 14 — Recital fortepianowy
Williama Cuthbertsona (Anglia).
W programie: Mozart, Beethoven,
Chopin, Ravel.

W SOBOTĘ:
śf 18 — Sala Parafii - Najśw.,

Salwatora, ul. T.‘ Kościuszki 88

(wejście od dziedzińca klasztor­
nego) — wernisaż wystawy ma-

la-stwa Anny Drozd.
* 19 — Świetlica TSKŻ. ul.

Sławkowska 30 — koncert

skrzypcowy Romana Reinera

akompaniamencie Danuty
'

Eyrczek.
’*13.30.— SPAM, ul. Mikołajs­

ka 14 — Recital fortepianowy
Magdaleny' Schuchter (Austria).
Utwory Bacha, Beethovena, Cho­
pina.

W NIEDZIELĘ: .

*18- „STARÓWKA”, ul.

Szczepańska 5/II p. — Kolorowe

filmy dla dzieci.
* 13.30 — SPAM — Recital

fortepianowy Danuty Byrczek z

udziałem skrzypka Romana Rei­
nera. Utworv: Bacha. Mozarta,
Franek®

W sobotę, w salach Aka­
demii Ekonomicznej,
odbędzie się II Woje­

wódzki Zjazd Delegatów
Związku Inwalidów Wojen­
nych PRL. Rozmawiamy z

prezesem krakowskiego za­
rządu wojewódzkiego —

mgr ANTONIM FUGLEM.
— Dlaczego dopiero drugi

zjazd, chociaż stowarzyszenie
liczy sobie już lat 63.

— To jest drugi zjazd od
czasu gdy działamy w obec­
nym -układzie administra­
cyjnym. Przedtem mieliśmy
22 oddziały powiatowe, 4700

członków, 6 razy

my się na

wych po
związku w

mamy 2500

pionych w

czterech dzielnicowych
jednym w Wieliczce i

lenicach.
— Czy

charakter

widziany
spodziewacie się po nim cze­
goś konkretnego?

— Mamy nadzieję, że te­
raz, gdy odnowa obejmuje
swym zasięgierr całość ży­
cia społecznego, obejmie
także i nas.

zbieraliś-

zjazdach okręgo-
reaktywowaniu

1956 roku. Teraz

członków sku-
6 oddziałach:

ipo
Myś-

obecny zjazd
formalny,

statutem, czy

ma

prze-
też

l

•i

Kie chodzi raam

tylko o ordery
— Wczymmasiętowy­

rażać?
— Chcemy uzyskać odpo­

wiednią pozycję i sytuację
społeczną. Chcemy mieć

prawo do otrzymywania
obok renty inwalidzkiej peł­
nej emerytury. Obecnie mo­
żemy po-bierać pełną rentę
plus pół emerytury albo na

odwrót, ale nigdy jedno i

drugie w całości.
— Czy nie uważa Pan, że

takie żądania w obecnej sy­
tuacji ekonomicznej kraju
mogą budzić mieszane opi­
nie?

— Nie, bo renta ma cha­
rakter odszkodowania za ka­
lectwo, pewnej;
saty. Natomiast

to jest co innego,
cowuje ją każdy
biście i to większym wysił­
kiem niż inne, zdrowe oso­
by. Na całym świecie jest
tak jak proponujemy. A po­
za tym: chodzi przecież o

rekompen-
emerytura
bo wypra-
z nas oso-

niewielkie sumy dla ludzi,
którzy ich bardzo potrze­
bują oraz o niewielką sto­
sunkowo ilość osób, wciąż
zmniejszającą się. Umieral­
ność u nas jest duża. W cią­
gu ostatnich czterech lat w

Samym Krakowie pożegna­
liśmy 403 kolegów.

— Przeczytałem, że śred­
nia wieku Waszych człon­
ków przekracza 65 lat.

— Tak i dlatego przywią­
zujemy tak dużą wagę do

spraw lecznictwa: starania

się o miejsca w sanatoriach
i szpitalach. Marny własną
komisję zdrowia, która na­
wiązała kontakty z różnymi
specjalistycznymi placów­
kami i kieruje tam * kole­
gów. Ale inwalidzi . wciąż
mają trudności z nabyciem
drobnych protez, lekarstw.

— A co udało Wam się za­
łatwić?.

— Dostajemy co roku od
11 do 15 samochodów osobo-

dniczącym MKZ „Solidarność-
Małopolska.” — Mieczysławem
Gilem. Omówiono problemy
społeczne m. in. dyskutowano
sposoby wykorzystywania Naro­
dowego Funduszu Ochrony
Zdrowia.

Na wczorajszym posiedzeniu
przedstawiono również projekt
programu obchodów Święta Od- (
rodzenia Polski w województ­
wie m. krakowskim. Głównymi
uroczystościami będą: spotkanie
władz Krakowa z ludźmi zasłu­
żonymi dla miasta i województ­
wa, spotkanie mieszkańców
Krakowa przy „ogniskach lip­
cowych” oraz odprawa wart

przy Grobie Nieznanego Żołnie­
rza.

Prezydium KK FJN zapozna­
ło się również z projektem oce­
ny Konkursu „Gmina — Mi­
strz Gospodarności”, „Osiedle —

Mistrz Gospodarności” i „Mistrz
Gospodarności” w kategorii
miast, (ms)

PIERWSZA SENSACJA

Pieśniarz piwniczny Ma­
rek Grechuta powrócił z

wielkiego tournee po Amery­
ce Północnej — wielki suk­
ces Artysty,. Bułeczka z Piw­
nicy pod Baranami fascy­
nował swym talentem pra­
wie przez miesiąc chica­
gowską publiczność — od­
niósł także spory sukces to­
warzyski!

WZRUSZAJĄCA URO­
CZYSTOŚĆ!!

Zespół Piwnicy pod Bara­
nami spotkał się nocą z Pio­
trem i Antonim Miłoszami

synami wielkiego Poety.
Przybył także Andrzej Mi­
łosz — brat Mistrza.

ODEZWA!
Krakowianie! Jeżeli w do­

mach Waszych posiadacie
rzeczy niepotrzebne, nie

przydatne do niczego ofia­
rujcie je Piwnicy pod Ba­
ranami. Z góry dziękujemy!
Komitet Ocalenia Rzeczy
Niepotrzehnych.

P.S. Zgłoszenia prosimy
kierować: Rynek Główny 27

Piwnica pod Baranami.

KOMUNIKAT!

W związku z obchodami
25-lecia Piwnicy — Piwnica

rozpisuje subskrypcję na

Encyklopedię „Piwnicy”.
Znajdziecie w niej biografie
słynnych Piwniczan, ich

Znajomych i wiele pasjonu­
jących informacji oraz plo­
teczek, m. in.. burzliwe ży­
cie A. Maurer!

abyś-
w jak
mogli
poko-

ważne

tym
stara-

Sród-

u twórzenie

naszą

j eden

wygłaszamy
wielką wagę
do tej sfery
ności. Mamy
dzież, która

człon-
w

odznaczenia

bardzo ważne,
sprawa dodat-

czy nawet sa-

ta-

odznaęzeń

wych, co jest kroplą w mo­
rzu potrzeb, bo dla inwalidy
samochód ma znaczenie spe­
cjalne. Natomiast nadal cze­
kamy na lokal. Na razie w-

kamięnicy, która jest
własnością zajmujemy
pokój.

— Kilkudziesięciu
ków Związku otrzymało
tych dniach

państwowe...
— To jest

I nie jest, to

ku do renty .

mego odznaczenia jako
kiego, bo nie dla

walczyliśmy, to coś więcej.
Chodzi o ślad po tej wal­

ce. Dla siebie i innych. La­
ta biegną, człowiek się sta­
rzeje i 'naraz wnuki zapyta­
ją:- „Dziadek, walczyłeś i

co?”. I ten stary często
człowiek nawet odznacze­
nia im pokazać nie może —

tego świadectwa walki.

Mamy jednak siporą satys-

fakcję. W 1971 roku wystą­
piłem na zjeżdzie z propo­
zycją ustalenia medalu za

wrzesień 1939, kiedy to walc

czyło nawięcej polskich żoł­
nierzy. I teraz Sejm będzie
rozpatrywał projekt ustawy
o ustanowieniu medalu „Za
udział w wojnie obronnej
1939”.

— Żeby ktoś nie odniósł

wrażenia, że myślicie. tylko
o sobie, wypada w

miejscu przypomnieć
nia Waszego Koła

miejskiego o

Muzeum Martyrologii przy
ul. Pomorskiej i wspomnieć
chociażby działalność odczy­
tową...

— Bardzo dużo prelekcji
w szkołach i

przykładamy
naszej działal-

mądrą mło-
chce znać his­

torię nie tylko z podręczni­
ków ale również'- od samych
uczestników wydarzeń.

— Życzę Państwu,
cie jak najdłużej i

najlepszym zdrowiu

przekazywać młodym
leniom niewesołe ale
swe doświadczenia.

MARIAN NOWY
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11—15), Galeria Krzysztofory, ul.

Szczepańska 2: Muz. i magia J.

Kraupe (piąt. -sob. niedz. 12—18),
Kramy Dominikańskie, Stolarska

8/10: Rzeźba W. Ku ćmy (piąt. 12—

19, sob. niedz. niecz.), Dom Polo­
nii, Rynek Gł. 14: Mai. J. Wierusz

(piąt. sob. 12—17, niedz. niecz.),
Galeria ASP Schody, Smoleńsk

9: 5 lat z wyróżnieniem (piąt. sob.

10—18. niedz. niecz.), KDK, Rynek
Gł. 27: Salwator i jego zakątki w

twórcz. nieprofesjonalnej (piąt.
sob. niedz. 15—18).

CZERWCA CZERWCA

Leona

Ireneusza

Marii

Władysława

CZERWCA

TEATRY | 10, 12 Przygody Hucka

15.30, 18. 20.30 Trzęsienie

18.25
16.40 W

Arcy-

DYŻURY

Piątek
Słowackiego 19.15 Brat

Boga. Miniatura (pl. św.

19.30 Czwartkowe damy
Bagatela

„Hamleta”

naszego
Ducha 2)
(przed&t.

19.15
we

dla dorosłych).
Przedstawienie
wsi Głucha Dolna. Muzyczny (ul.
Lubicz 48) 19.15 Księżniczka czar­
dasza

Sobota
Słowackiego 16.30, 20 Bi at nasze­

go Boga. Miniatura 19.30 Czwart­
kowe dainy. Bagatela 19.15 Przed­
stawienie ..Hamleta” we wsi

Głucha Dolna. Ludowy — Scena

„Nurt” 19.15 Zamiana. Muzyczny
•19.15 Księżniczka czardasza. Ko­
lejarza (ul. Bocheńska 5) 19 Czar
munduru. Kawiarnia „Literacka”
22 .Kabaret literacki.

Niedziela
11 Brat naszego

(abonamenty nieważne),
Halka. Miniatura

Słowackiego
Boga
19.15
Czwartkowe damy. Bagatela
Jan Maciej Karc-l Wścieklica.

d.owy — Scena „Nurt” 19.15

mlana.

L9.30

19.15

tu-

Za-Scena „Nurt’
Kolejarza 19 Czar mun-

«*.• 9.10 Recital I. Pogorelica. 10
«0 minut na godzinę. 11 Przeboje
« nowych płyt. 11 .30 Skarby osso­
lińskie. 12 Tematy F. Wailera.

12.30 Byli świadkami, słyszeli —

ode. aud. dok. 13 Muz. z sal kon^
cert. 14 .05 Kontrapunkt.' 14.30 Z

muz. archiwum Pr. JII. 15 Broni­
łem Czerwca — rep. 15.20 Goguś —

nowa płyta Q. Jonesa. 16 Litera­
turę mamy tylko jedną — Cz. Mi­
łosz w Polsce. 16.15 Wszyscy gra­
ją i śpiewają M. Legranda. 17.05
3 minuty dla kierowców. 17.10
Tańce Zb. Namysłowskiego 17.30

Pasje F. Liszta. 18 Wszyscy g/::ają
i- śpiewają ,B. Bacharacha. 19

Przywrócić pamięci — poezja K.

Wierzyńskiego. 19.20 Pieśni . bez

słów A. Makowicza. 19.35 Opera
tyg. 19.50 Sztukmistrz z Lublina —

pdc. pow. J. B. Singera. 20 Jaz«

piano forte. 20.40 W. Woolf —Me­
cenas, i krokus. 20.50 Pieśni bez
słów B. Powela. 21 W stronę muz.

secesji. 22 .08 Gwiazda siedmiu
wiecz. 22.15. Latynoamerykańskie
rytmy J. Farrella. 28 Bajki J-

Sztaudyngera. 23.06 Mała noęna
muz. 23>3O J. P . Sartre — Albert
Camus. 23.40 Między dniem a

snem.

Niedziela IV
Wiadomości: 7, 12, 16. 22.55,.
8.05 Co słychać (Kr). 8.30 Widzi

mi się — fel. (Kr). 8.40 Gra Rad. -

Telew. Ork.. Symf. z Lubiany
(STEREO). 9 Gospoda świąteczna
(Kr). 9.40 Z cyklu: Amators. zesp.
przed mikrofonem (Kr). 10 Klub

Młodych Miłośników Muz.. (STE­
REO). 1-1 Sztuka bez ram. 11.25

Warsz. Chór Nauczycielski (STE­
REO). 11.35 Zgadnij, sprawdź, o-dp.
12.05 Teatr Klasyki dla Młodz. —

Dzieci kapitana Granta — cz,

słuch, wg pow. J. verne’a. 13 Pan
Verne i jego opowieści. 13.30 St.
Stereo zaprasza. 14.10 Wersje i

kontrowersje. 14 .40 R. Waschko 1

jego płyty (STEREO). 15 Teatr

PR — Kain — słuch, wg dram.
G. Byrona (STEREO). 16.05 Studio

Wawel (STEREO) (Kr). 17.16 Aud.
lit. (Kr). 17.20 Koncert życzeń
(Kr,). 18 Radiolatar-nia. 18.30 Mię­
dzy fantazją a nauką. 19 G. Ros­
sini — Cyrulik sewilski — opera
kom. (STEREO). 2-2 Krak, aktualn.

sport. (Kr). 22.10 Symfonie I<.

Harbma-na (STEREO).

Niedziela ł
W4»dMn«4ei: », 14, U.óS, 1«,

1», ai, ».15, C.a, 1, 2, 3, 4, 5.

8.20 Różnie barowy pios. 9.05 Rad.

Mag. Wojs. 10.05 Inf. sport? 10.10
Pół wielęu pols. pióy. 10.30 . Rad.
Teatr dla Dzieci ~ Podróż z ron­
dlem — słuch, wg książki E.. Un-

nerstad. 11 Niedz. koncert OIRT.
12.45 Pols. miniatuTy mu^. 13 St.

Gama. 14.30 W Jezioranach. 15
Koncert życzeń. 16.05 Teatr PR —

Strachy— słuch. Wł. Wojciechow­
skiego. 17 Rad. ork. przed mikro­
fonem. 17.30 St. Młodych. 18 Kom.

Tot. Sport. 18.07 Najpiękniejsza
jest muz. pols. 19.15 Przy muz. o

sporcie. 20 Koncert życzeń. 21.05

Muz. 21 .15 XIX Kraj.* Fest. Pios.
Pols. — Opole 81 —•Mikrofon i.

ekran. 22.45 Mikrofon i ekran.

Niedziela II
Wiadomości: 8.30, 14.30, 18.30,

23.30.
7.45 Koncert poranny. 8 .20 Zaw­

sze w niedzielę — fel. 8.25 Kon­
cert poranny d.c. 9 Transm. Mszy
św. z kość. Św. Krzyża w Warsz.

10 Niedz. spotkania — pr. lit.-
muz. 12.05 Poranek symf. 13 Teatr
PR — 1) Kalkuta 4 maja — słuch,
wg sztuki L. Feuchtwangera; 2)
Słuch, tyg. 14.36 Dudziarze wiel­
kopolscy z Poznania. 15 Rad.
Teatr dla Młodz. — Idąc do sie­
bie — słuchowisko J. Domagali­
ka. z15.30 Nagr. rad. miesiąca. 16
Koncert chopinowski. 16.30 Pod­
wieczorek przy mikrofonie. 18 Po-

znajemy płyty Pols. Nagr. 18.35

Fel. T . Zimeckiego. 18.45 PKO

Twój bank, Twój doradca. 18.50

G. Torelli —.II Koncert D-dur na

trąbkę i smyczki i bassi contińub.
19 Stara i nowa muz. wojs. 1-9 .20

’ St. Młodych — Rozgł. Harc. 20

Wielcy artyści estrady i kabare­
tu. 20.30 Jazz, spotkania. 21 Woj­
sko, strategia, obro-nność. 21.15

Muz. 21 .30 Utw. organ. J . S. Ba­
cha gra G. Lehotka. 22 Tajemnice
prozy E. Stachury; 22.30 Mag.
studencki, 23.35 Co słychać w

świecie. 23.40 Śpiewane strofy.

Niedziela III
Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, 22.

8.35 Komu pios. 9 Sztukmistrz z

Lublina — ode. pow. J . B . Singe-

(Kr). 17,45
— aud. w

(Kr). 18 Co

popołudn.
dziśPogot MO, tel. 97, Straż Poż. 98,

Tel. Ochrony Środow. 119-66, Po-

got. Ratunkowe (tylko wypadki i

nagłe zachorowania) Łazarza 14:

wypadki tel. 99, zachorowania i

/przewozy 238-33, porady stomato­
logiczne w przypadkach nagłych
(20—7). ambulatorium okulist. (ca­
łą dobę), Rynek Podgórski 2:

625-50, §57-57. os. Prokocim Nowy
611-55 (całą dobę), Nowa Huta

422-22, Lotnisko Balice 190-29, Nie­
połomice 198, Sieciechowice tel,
Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir, Kopernika 21, Chir. <|-ziec.

Prądnicka 35, Urolog. Grzegó­
rzecka 18, Laryng. Kopernika
23a, Okulist. Kopernika 38, Neu­
rologia oraz inne oddziały szpita­
li wg rejonizacji.

Sobola
Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Prądnicka 37,
Laryng. Kopernika 23a, Okulist.

Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg ;ejonizacji.

Niedziela
Chir. Prądnicka 35, Cliir. dziec.

Prokocim, Urolog. Wrącławska 1,
Laryng. Kopernika 23a, Okulist.

Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg. rejonizacji.
Inf. Służby Zdrowia: tel. 205-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 107-65 (8—15, niedz. niecz.), Inf.

w aptekach: Rynek Gł. 42, Wa­
ryńskiego 24. Pstrowskiego 94.
Wrocławska 48/52, Nowa Huta,
Centrum A bl. 4 .- Myślenice, Ry­
nek 10, Proszowice, ul. 1 Maja 51

(8—20), Inf. Toksyk. Kopernika 28
tel. 1'99-99, Lek. Spóldz. Pracy —

wizyty domowe lekarzy chorób
dziec. (15.30—23, nie'dż. 7.3'0—23),
oraz lekarzy kardiologów (15.30—

23, niedz. niecz.) tel. 295-78. 225-66 -

Krak. Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Kek ar*,
ska, „ul. Boh. Stalingradu. 13 tel.
278-08 (9—18, sob, 8-^.4, niedz.

W.anjla
(USA),
ziemi..

Ml. Gwardia 10, 12.15, 15.30. 17.45,
20 Idź do mamy tata pracuje (fr.
1. 18). Wrzos 11, 12 Bajki, 13 Cen­
ny depozyt (fr. 1. 12), 15.45, 18,
20.15 Pierwsza miłość. Świt 13 Co-

largol na Dzikim Zachodzie (poi.
b.o.), 15:45. 18, 20 Żandarm na

emeryturze. Mała sala 15v 17, 19

Sprawy osobiste. Światowid 12.30

Krzyżacy (poi. b .o .), 16, 18, 20 Sa­
turn-3. Mała sala 15, 17.15, 19.30
Idealna para. Kultura 14, 18 Czło­
wiek klanu (USA 1. 18), 16 Stro-

muchy
(poi. 1. 18). Mikro 16. 18. 20 Nosfe-
1 atu-warnpir. Dom Żołnierza 15.45,
18 Gangsterzy szos (kanad. 1. 15).
Związkowiec 15.15 Superpotwór,
17, 18. 19 Władysław Sikorski; 20

Wyspa skazańców. Rotunda —

niecz. Maskotka 15.30 . 17.30 Lawi­
na. 19.30 Alicja ucieka po raz

ostatni. Pasaż 10, 11, 12, 13, 14, 15

Przygody Bolka i Lolka, 16. 18,*
20 Corleone; Podwawelskie 11 Baj­
ki. 16. 18 Asy przestworzy. Tęcza
17, 19 Roeky II. Ugorek 12 Bajki,
13 Przez Góry Skaliste, 15,> 17, 19

Gwiezdne wojny. Sfinks 12, 13

Bajki, 16. 18, 20. Jajo węża. Wie­
dza 16.15 Ojciec chrzestny II

(USA 1. 18).

1.

szek, 20 Polowanie na

WYSTAWY

22.55

1.2.05, .

0.01,

Sztukmistrz i

pow. J. b. Singera. JO Interradl®.
20.40 Katalog nagr.: Enunereon,
Lakę and Palmer. 21.20 Thesaurus
muz. pols. 22.06 Gwiazda siedmiu

wiecz. 22.15 Trzy kwadranse ja®-
zu. 28 Bajki J. Sztaudyngera, 33.05

Jam session w Trójce.

Piątek IV
Wiadomości: 16, 22.55.
16.05 Lekcja j. rosyjskiego.

Lekcja j. niemieckiego,
rytmie sport. (Kr). 16.55
dzieła muz. w mistrz, wykon,
utw. J. F. Haendla

Kult, poza sptawozid.
opr. Krystyny Szlagi
niesie dzień — wyd.
(Kr). 18.25 Dziś pytanie
odpowiedź. 19.15 Lekcja j. angiel­
skiego. 19.30 Trans, konc. Filhar.

Naród. — L. van Beethoven — IX

symfonia d-moll (STEREO). 21.15

Konc. A . Viv.aldiego (STEREO).
22.15 Wersje i kontrowersje.
Wiadomości.

Sobota I
Wiadomości*: 8, 9, 10, 11,’

14, 15, 17, 19, 21, 22.15, 23.35,
l,2,3,4,5.

•6 Sygnały dnia. 9 Lato z ra­
diem. 1’0.40 Tu Radio Kierowców.
12.25 Muz. Skalnego Podhala. 12 .45,
Koln, kwadrans. 13.05 St. Gama.
14.05 Teatr PR — Nowi autorzy —

nowe słuch. Ciemna słodycz —

słuch. M. Sołtysika. 15.05 Dla dzie­
ci — Przygody Remiego — cz.

słuch. 15.30 St. Relaks. 15.35 Kącik
m. elomana. 15.55 Pięć minut o

kult. 16 Muz. i aktualności. 16.30

Muz. 17.10 Rad. spotkania. 17.36
Radiokurier. L9.30 Wesoły auto­
bus. 29.30
21.15 XIX

Opole 81
koncertu.

Muz. 21.05 Inf. sport.
Kjaj. Fest.' Pi os. Pols. —

— Premiery. 22 .35 D a

Sobota II
Wiadomości:

Piątek
.45, 18, 20.15

na emeryturze (fr. 1. 12). Uciecha

15.15, 18, 20.15 Indeks (poi. 1. 15).
Warszawa 15.45, 18 Trzy dni Kon­
dora (wł. -USA 1. 15). 20.15 Przyja­
ciele (jug. 1. 15). Wolność 15.45, 18,
20.15 Miś (poi. 1 . 15). Wanda 15.45,
13, 20.15 Alicja już tu nie miesz­
ka (USA 1. 15). Ml. Gwardia. —

liuz.on: 16. 18, 20 Ostatnie akor­
dy. Wrzos (Zamojskiego 50) 15.45,
.20.15 Pierwsza miłość (wł.-fr.

1. 13). Świt (os. Teatralne 10) 15.45,
18, 20 Żandarm na emerytur ze

(fr. 1. 12). Mała sala llj-, 17. 19

Sprawy, osobiste (jug. 1 15). Świa­
towid (os. 'Na Skarpie 7) 16/ 13.

20 Saturn-3 (ang. 1 . 12). Mała sala

15, 17.15. 19.30 Idealna para (USA
'1. 15). Kultura (Rynek Gł. 27) 14

Policja dziękuje . (wł. 1. 13). 16,
Mistrz kierownicy ucieka (USA
1. 15), 18 Popioły (poi. 1. 15). Mi­
kro (Dzierżyńskiego 5) 16, 18. 20

Nosferatu-wampir (RFN l. 18).
Dom Żołnierza (ul. Lubicz 48) .—

niecz. Związkowiec (ul. Grzegó­
rzecka 71) 15.15 Superpotwór (jap.
b.o.), 17. 18. 19 Władysław Sikor­
ski (poi. b.o.), 20 Wyspy na Golf-

st.ibmie (USA 1. 12). Rotunda (ul.
Oleandry 1) — niecz. Maskotka

(Dzierżyńskiego 55) 15.30 . 17.30 La­
wina (USA 1. 15). 19.3,0 Alicja
ucieka po raz ostatni (USA 1. 15).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 16, 18. 20

Corleone (wł. 1. 18). Ugorek (o-s.
Ugorek) 15 Przez Góry Skaliste-

(USA b.o.), 17. 19 Gwiezdne woj-
rry (USA 1. 12). Sfinks (Majakow­
skiego 2) 16, 18. 20

(RFN 1. 18). Wiedza

27) 16.15 Szantaż (ang.
W mroku nocy (USA

Sobota
Kijów 15.45, 18, 20.15

na emeryturze. Uciecha
turn-3 (ang. 1 . 12), 15.45, 18, 20.15

Indeks. Warszawa 10, 12.15, 15.45,
18 Trzy dni Kondora (wł. -USA 1.

18), 20.15 Miłosne życie Budimira

Trajkovicia- (jug. 1 . 12). Wolność

10, 12.15, . 15.45, 18, 20.15 Miś. Wan­
da 1Ó, 12.30 Alibaba i 40 rozbójni­
ków (radź. 1. 12), 15.30, 18. 20.30

Trzęsienie ziemi (USA 1. 15). Ml.

Gwardia — Iluzjon 10, 12.15 16, 20
Ostatnie akordy (USA), 18 W zam­
kniętym

'

kręgu (hiszp.) . Wrzos

15.45. 18. 20.15 Pierwsza miłość.

Świt 15.45, 18. 26 Żandarm na

emeryturze. Mała sala 15. 17, 19

Sprawy osobiste. Światowid 16.

18. 20 Saturn-3. Mała sala 15, 17.15,
19.30 Idealna para. Kultura 8. 12,
14, 16 Stroszek (RFN 1. 15), 10, 18.
20 Policja dziękuje. Mikro 16. 18,
20 Nosferatu-wampir. Dom Żoł­
nierza — niecz. Związkowiec 15.15

Superpotwór, 17, 18, 19 Władysław
Sikorski,' 20 Wyspa skazańców

(meks.. 1. 18). Rotunda — niecz.

Maskotka 15.30, 17.30 Lawina, 19.30

Alicja ucieka po raz ostatni. Pa­
saż 10, 11 Przygody Bolka i Lol­
ka, 12, 14. 18, 18. 20 Corleone.

Podwawelskie 16. 18 Asy przestwo­
rzy (ang. 1. 15). Tę.cźa (ul. Praska)
17. 19 Rocky II (USA 1.' 15). ..Ugo­
rek 15 Przez Góry Skaliste. 17. 19
Gwiezdne wojny. Sfinks 16. 18.20

Jajo węża. Wiedza 12.15. 18.15

mroku‘nocy. 16.15 Szantaż.

Niedziela
Kijów 12. 15.45, 13. 20.15 Żandarm

na-emeryturze. Uciecha 10. 12 Sa­
turn-3, 15.45. 18. 20.15 Indeks. War­
szawa 10. 12/15.

Kondora. 20.15 Miłosne życie Bu­
dimira Traikovi'ria Wolność 10.

MUZEA
Kijów Żandarm

Sobota

12—18,
zagi-

niedz.

Piątek
Niedziela

Wawel — komnaty (piąt.
sob. niedz. 10—15), Wawel

niony (piąt.' 10—15.38,, sob.

niecz.), Skarbiec i Zbrojownia
(piąt. 10 — 15.30, sob. niedz. niecz.),
maniek i Muzeum w Pieskowej
Skaie (piąt. sob. niedz. 10—15.^0),
Muzeum Lenina, Topolowa 5; Le-

0.1n..- . : zRRi-ię^^.Ljęnip-ideą-czyn
. .-5b. '.................... .

ia; wsi. wol'.), Kr. Jadwigi
(piąt. sob. niedz. 0—15), w

niińe: Lenfh na Podhalu

sob. niedz. 8—16

białym Dunajcu
9—16 wst. wól.),
rycznef św. Jana

gary (piąt. sob.

rzyszŁoiury,

Jajo węża
(Rynek Gł.

1. 18), 18.15

1. 18).

Żandarm
10, 12 Sa-

W

15.45, 18 Trzy dni

Czas • i ludzie. 17 Z archi-

;ob.
' Td—W? niedź. 10—

’ * 41

Poro-

(piąt.
wst. WO>1.), w

(pią.t, sob. uiedz.

Muzeum Hisio-
12: Militaria, Ze-

niedz.

Rynek Gł.

dziejów i kultury. Krak,
sob. niedz.'9—15), ul. Szeroka 24:
Z dziejów i kultury Żydów w

Krak. (piąt. 11 —18, sob. niedz. 9—.

15), Mikołajska 2: Aktorowie na­
rodowi'mają honor zaprosić (piąt.
sob. niedz. 9—15), Muzeum Naro­
dowe — Oddziały Sukiennice:
Galeria pols. malarstwa i rzeźby
1764—1900 (piąt. sob. niedz. 10—16),
Dom Matejki, Floriańska 41: Pię­
kno Krakowa w obrazach i ry­
sunkach J. Matejki (piąt. 12—18
wst. wol.. sob. 10—16, niedz. 9—15),
Czartoryskich, Pijarską 8: Arcy­
dzieła ze zb. Czartoryskich (piąt.
12— 18 wst. wol., sob. 10—16, niedz.

9—15), Archeologiczne, Senacka 3:

Pradzieje N. Huty’’ Mumie egip­
skie w świetle promieni „X”,
Starożytn. i średn. Małopolski,
Wyst. twórcz. piast, dzieci (piąt.
niedz. 10—14, sob. 14—18), Kościół
św. Wojciecha, Rynek Gł.: Z

dziejów Rynku krak. (piąt. sob.

9—16, niedz. 13—17), Przyrodni­
cze, Sławkowska 17: Współcz.
fauna Polski (piąt. sob. niedz. 10—
13 wst. wol.), Etnograficzne, pl.
Wolnica ■1: Pols. kultura lud.,
Współcz. polska rzeźba lud. (piąt.
sob. niedz. 10—15), Pawilon Wys­
tawowy, pl. Szczepański 3a:
Absolwenci III (piąt. sob. niedz.

11—18), Arkady, pl. Szczepański
3a: Mai. J . Bukowskiego (piąt.
13— 20, sob. niedz. 11 —18), Pryz­
mat, Łobzowska 3: Wyst. rzeźby
-środow. krak. (piąt. 10—18. sob.

niedz. niecz.), Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Inspiracje sztuką
Japonii w malarstwie i, grafice
pols. modernistów (piąt. niedz.

10— 17). Dworek J. Matejki w

Krzesławicach, ul. Kruczkowskie­
go 15 (piąt. sob. niedz. 10—17). al.
Róż 3: ,,Remanent” (piąt. sob.

niedz. 10—17). KMPiK, Mały Ry­
nek 4: Galeria: Grand Prix Pla­
katu 81 (piąt.’ sob. 11 —18. niedz.

11— 15). Rydlówka, Tetmajera 28

(piąt. sob. 11—15, niedz. niecz.),
Międzynarod. Salon Fotografii,
ul. Boh. Stalingradu 13: Gen. Si­
korski i jego żołnierze (piąt. sob.

9—19). Kopalnia Soli- (piąt.
Żup

niedz.
Astro-

sob.
. Cen-

(piąt.
Czytel-
wódz ‘i

. niedz..

9 •—-i 8.

9—15),
35: Z

(piąt.

niedz.

sob. niedz. 7—19), Muzeum

Krak., Wieliczka (piąt. sob.

7—19), Muzeum Lotnictwa i .

nautyki, Czyżyny (piat,
.niedz, 10—14), KMPiK, pl.
tralny: Mai. f-I. Wójcika
10—20. sob. niedz. 11 —15),
nia: Gen. Wł. Sikorski —

polityk (piąt. 10—20, sob.
11— 15),. Ośrodek Teatru Cricot 2.

Kanonicza 5: Wyst. Teatru Cricot
2 1955—1981 (piąt. sob. 11 —17, niedz.

ńieczj.
VI ?/>/l 7i uón\i: i.- Tul '7aii Faniu22), Młodzieżowy Tel. Zaufania

611-42 (14—18. niedz. niecz.) . Mili­
cyjny Tel. Zaut-ania 216-41^ (c^ą
dobę), Inf. o usługach: Nowa Hu­
ta. os? Zgody 7, tel. 447-51 (8—16.
niedz niecz.), Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3 tel. 755-75 i

748-92 (7—22), ak Planu 6-letniego
154, tel. 417-60 i 416-32 (piąt
sob; niedz. 10—18),

APTEK!
Piątek Sobota

Niedziela
Rynek Gł. 42, Pstrowskiego 94,

Krakowska 1, Kazimierza Wiek

kiego- 117, Na Kozłówce — Pawi­
lon, N. Huta, Centrum A, bl. 4 .

Ml ROŻNE
Zoo (Lasek Wolski) 9—17.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
od 9 do zmroku.

Cyrk „Arlekin”
17, sob. - 15 i 19, niedz.

(Błonia)
13

piąt.
i 17.

RADIO
&

[i
u’

19,
4,

20, 21,
5.

Ra-

Piątek I

Wiadomości; 15, 17,
22.15 , 23.35 , 0.01, 1, 2, 3,

16 Muz, i -aktualności. 16.30 Muz.

17.10 Mag. Związkowy. 17.30

diokurier. 19.25 Warsz. Ork. Rad.
19.40 Mag. międzynarod. — Punkt

widzenia. 26.05 Koncert życzeń.
20?30 Muz. starego Wiednia.

Kron. sport. 21 .15 XIX Kraj.
Pios. Pols. Opole 81. 22.35

koncertu.

Piątek II
Wiadomości: 15.30, 18.30,

23.30.
16 Koncert dla miłośników

16.40 Rep. na zamówienie. 17 Co

się Wam*, w tej aud. najb. podo­
ba. 17.'30 Szersze spojrzenie.
Śpiewający aktorzy. 18.05 -

entuzjastów nowoczesności.
O zdrowiu dla zdrowia. 19
czór

19.36

20.35 Dysk. lit. 20.55 W. Lutosław­
ski — Preludia i fuga na 13 ins­
trumentów smyczk. 21 .35 Inf.

sport. 21.40 Dolina Issy. — fragm.
pow. Cz. Miłosza. 22 Teatt PR —

Podwójny nelson — słuch.

Zawadzkiego. 22.32 Muzyka.

Piątek III
Wiadomości:' 17,
17.05 3 minuty dla - kierowców.

17.10 W tonacji Trójki. 18.10 Polit.

dla wszystkich. 18.25 Muz. na le­
tnie popołudnie. 19 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: T. Parnicki — Sre­
brna orły. 19.35 Opera tyg. 19.50

8.3*0, 11.30, 13.30,
15.30, 18.30, 21.30 , 23.30.

8.35 St. Młodych. 8.55 Poranek w

St. Gama. 9.40 Moto-sprawy. 9.50
W. A . Mozart — Symf. Es-dur. 10
Nowości jazzu pols. io.3-0 ODMA.

11.35 Ćo słychać w świecie.. 11 .40

Muz. inspirowana folkorem. 12.10
Tańce z oper i baletów. 12 .25 Mój
dom, moje osiedle. 1 .2 .45 Z nagr.
V. Villas. 13 Występ G. Ohlssona

na Konk. Chopinowskim. 1*3.36 Ze
wsi i o wsi. 13.51 Przekrój muz.

tyg. 14.25 Mag. dla działkowiczów.
’ 14.45 Muz. Brahmsa. 15.10 Czata —

mag. 15.35 Nowiny i .nowinki muz.

16.40
wum jazzu.. 17.30 Szersze spojrze­
nie. 17.50 VI Łódzkie Igrzyska Ba­
letowe. 18.35 Publ. mięazynarod.
18.45 Poezja śpiewana. 19 Wieczór

lit:-muz. 19.03 Matysiakowie. 19.33
Z. • D oiuch ąno*w a * i .■N. Swietłano-
„J na nin&k.W£Rosyjska Zima

— Kwiecień 1965. 20.21* Notatnik
kult. 20.36 D.c . „Fest. 21.10 Na dru­
gim piotrze śliczny pokój z bal­
konem — rep. lit. 21.35 Inf. sport.
21.40 Dolina Issy fragm. pow.
Cz. Miłosza. 22 Radiovariete. 23
Gitara Śegovii. 23.35 Muz. kącik

wspomnień
Sobota III

Wiadomości: ,8, 10.30,’ li2, 15, 17,
19.30. 22.

8.05 Wariacje na temat... 9
Sztukmistrz z Lublina — ode.

pow. J. B . Singera. 9 .10 Utw. J.

Dowlanda na lutni gra K. Ragos-
sing. 9 .30 Interpelacje Trójki. 9.40

Ulw. L . de Miląna na lutni gra
K. Ragbssnig. 10 Przekładu doko­
nał... 10.35 Wakacje z

11 Coaz. pow. w Wyd.
Parnicki — Srebrne

„Wakacje ze swingiem.
nacji Trójki. 13 Powtórka z rozr.

13.50 Twierdza — ode. pow. M .

Selimovića. 14 Lato w Filharmo­
nii. 15'.05 Słuchaj razem

i6 Rozr. na Trójkę. 17.05

ty dla kierowców. 17.10

razem z nami. 19 Klub
wid — nie* tylko o polit. 19.20
Suita elegancji Cyganki — gra Al

Di Meala- . 19.35 Opera tyg. 18.50

Sztukmistrz z Lublina — ode.

pow. J. B . Singera. 20 Baw się
razem z nami. 22.08 Gv/iazda sie­
dmiu- wiećz. 22 .15 Teatrzyk Zielo­
ne Oko: Człowiek, który nie zno­
sił mrożonego- indyka — słuch,
wg opow, E. Ellis.

necie gra E. Bilk.

Sz-taudyndera. 23.05

z nami.

•przebój em.

dźwięk.: T.

orły. 11 .30
12.05 W to-

z nami.
3 ,minu-
Słuchaj
Swiato-

22.45 Na klar-
23 Bajki J.

Słuchaj razem

21.05
F est.

D. c.

21.30,

muz.

17.50
Klub

18.40
Wie-

muz.lit.-muz. 19.05 Poezja i
Koncert Kwartetu Órląndo.

19.30,, 22.

H.

Sobota IV
Wiadomości: 6, 12, 16, 22.55 .

8.10 Tajemnica starożytnej że­
glugi. 8.30 Dzieci specjalnej tro­
ski. 8.50 Gra kapela z Wysokiej.
9 W kręgu spraw rodzinnych. 9.20
Poranek pieśni. 10 Rad. portrety
Polaków. 10.20 Melodie 7. stolic.
11 Ze świata muz. 1.1,20 C. Debus-

sy — IV akt opery Pełe.as i Me-

lisanda (STEREO). 12.05 Nieporad--
nik jęz. (Kr). 12 .15 Melodie lud.

(Kr). 12.25 Giełda płyt (STEREO).
12.40 Roziib. o książkach. 13 Sport
— nauka — techn. 13.25 Sławne
dzieła — sławni wykonawcy
(STEREO). 15 St. Gama w stereo.

16.05 Lekc. jęz. ąng. 16.20 Kraje i

wydarzenia. 16.40 Na rad. antenie
wasze troski

17 Teatr

słuch. T .

Gibraltar
17.38 M.

(Kr). 18 Co niesie dzień — wyd.
popołudniowe (Kr). 18.25, Ludzie,
epoki, obyczaje. 18.55 Ziemia,
człowiek, wszechświat. 19.25 Lekc.

jęz. franc. 19.30 Studio Dwóch —

mag. stereo '(Kr,). 21.15 40 roczn.

śmierci I. Paderewskiego/(STE­
REO) (Kr). 22.15 Wersje i kontro­
wersje.

nasze wnioski (Kij.
PR w Krak, przedst.

Malaka i Z. Zazuli .

—

43 (Kr). 17.30 Muz. (Kr).
Korabicz i jej kabaret

Piątek I
16.55 Pr. dnia. 17 Dziennik. 17.30

W kręgu rodziny. 18 Film, a-nim..
— „Wesołe melodie”. 18.25 Lekarz

radzi. 18.50 Dobranoc. 19 Monitor
rządowy. 19.30 Dziennik TV. 20

Aktualności. •:'?J5TV.-. .-/ 20115 ■'Roln.

rozm, 20.25 Pr. publ. 21 .15 XIX-

Kraj. Fest. Pios. Po-ls.: Opole 81.'
23.35 Filmowe Studio: „Lęk prze­
strzeni”.

Piątek II
16.30 Sprawozd. z Woj. Konf.

PZPR w Przemyślu. 17.30 Pro­
gram dnia. 17.35 Jęz. ros.

18.05 Jęz. franc. 18.30 Jęz. ang. dla

zaawansowanych; 19 .Kronika (Kr).
19.30 Dziennik TV. 20 Pr. publ.

20.30 Koncert kompozytorski . K.

Pendereckiego. 21.10 24 godziny.
21.45 Sprawozd. z Woj. Konf.
PZPR w Rzeszo-wie.

Sobota I
8.55 Pr. dnia. 9 .00 Kino teleferii:

Dzieci spod 47a. 9.25 Mag. lotn.
10.05 Człowiek, Ziemia, kosmos...
10.35 STUDIO-2 10.45 Mag. pana
Manna. 11.30 Co to jest — tele­
turniej dla dzieci. 11.50 Spotka­
nie dobrych znajomych. Goście

pszczółki Mai. 12 .30 Co słychać w

Polsce? 13.30 Kalejdoskop fiim.
— Kino Oko. 15.00 W Sta­
rym Kinie: „Moi rodzice się
rozwodzą” — polski film fab.
16.55 Dziennik. 17.25 Magazyn
rep. „Flesz”. 17.55 Bohaterowie
rock and. roiła. 18.25 Rozwiązania
bez żądań. 18.5*0 Dobranoc.

19.00 Wifon przedstawia Maa­
nam. 19.30 Dziennik TV., 20.00 „*ĆL
lice San Francisco” — „Pośród
tłumu” film fab. amer. 20.50
Rozmowna dnia. 21.10 XIX Kraj:
Festiwal Pios. Pols. — Opole 81 —

Premiery (1). 22.15 Dziennik. 22.35

XIX Kraj Festiwal Pios. Pols. —

Opole’81 — Premiery (2). 22.35
Studio sport. 23.50 Kino nocne —

„Przestępstwo prawie doskonałe”
— kom. krym. RFN. 1.40 dobra­
noc kobieto, dobranoc mężczyzno.

Soboia II
14.40 Pr. dnia. 15.05 Pc-Lska leży

nad Bałtykiem. 15.30 Popołudnie
przygody i podróży. 17.00 Wyrok
— ode. 6 {ost.) . 17.45 „Do młodo­
ści” — Teatr STU ,w. Kolumbii.
18.00 Horyzont. 18.30 Klub

jazzowy Studia Gama. 19.30

Dziennik TV. 20 Przeboje mis­
trzów'. 20.45 24 godziny. 20.55 Teatr

sensacji, A. ^Shaffer — „Detek­
tyw”. 22 „Opowieści miłosne” —

„Samo południe*” — ang'. film

TV. 22.55 Poeci i icli wiersze —

M. Białoszewski. '

Niedziela I
7.Ó5 Wiedza naszą szansą. 7.25

Nowoczesność w domu i zagro­
dzie. 7 .55 Tydzień — mag. red.

roln. 8.55 Pr. dnia. 9 Kino tele­
ferii — „Kłusownik” (2). 10 Ante­
na. 10.30 30 mlniut. z architekturą
— Po kongresie arehitóktów. 11
Wielkie miasta świata —

..Wie­
deń”. 12 Dziennik. 12.40 Dlacze­
go? — pr. red. roln 13.15 Estrada
folkloru. 14 Górskie ballady Lud­
wika Karkosza. 14.25 Wielcy zna-'

ni i nieznani — Eugeniusz Kwiat­

kowski. 15.15 Losówahie Dużego
Lotka, 15.30 Telewizyjny koncert

życzeń. 16.1-5 „Odkrywanie poety”
— Zb. Zapasiewicz i. poezją <??Tu=-
wima. 16.45 Rozmowy -z pisarzem

' J. Andrzejewski. 17.30 Dro­
ga na Udry — reportaż filmo­
wcy.. 18. Stpdio Sport,. 19 Wieczo­
rynka. 19.3H ' Dzlc-nrr.k ’ TV. 2(>

; ..Ęud-denbrookowie”. 21.15 XIX

Krajowry Fest. Pios. PoU. Opo­
le 81 — Koncert laureatów' (1).
2Ż.15 Sport, niedziela'. 22.40 XIX

Krajowy Fest. Pios. Pols.’ Opole
81 — Koncert laureatów '

(2).

Niedziela II
11.20 Pr. dnia. 11.23 Z dziejów

morskiego ceremoniału. 11/55 M.

Krleża: „W agonii”. 1*3.15 Tylko
w niedzielę -i - Wiersz dla ciebie.

L3:20 Sztuka w twoim do-mu. (1).
13.40 „Opowieści Baja Czarodzie­
ja” -*- franc. film anim. dla dzie­
ci. 1*4.45 „Wronom, słowikom i

sobie... ”. 15 „Ziemia odrodzona”
— ode.: ser. radź. 15.55 Szlaki kul­
tury polskiej. 16.29 Gźym sko­
rupka za młodu... . o koncepcji
muzeum dla dzieci-. 16.50 Ocalić
od zapomnienia — Sztandar '-''oj­
czyzny mojej. 17.20 Sztuką w

twoim domu (2). 17.30 Ludzie i

zwierzęta. 17.55 Najgorszy przed­
miot miesiąca. 18.10 Choć wi­
cher żagle rwie — Losy okrętu-
ORP „Błyskawica”. 18.40 Cz. Mi­
łosz w Łomży'(1). 19.15 Najlepszy
przedmiot miesiąca. 19.30 Dzien­
nik TV. 20 Wiersz dla ciebie. 2*0.05

Mój koncert, czyli muz. fascyna­
cje E. Fettinga. 20.50 Cz. Miłosz w

Łomży (2). 21.30 Filmoteka Naród.

Filmy K. Kutza — „Skok”.
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DZIENNIK Robotniczej Spół­

dzielni Wydawniczej „Prasa —

Książka — Ruch” ul. Wiślna 2.
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Gwałc-del i morderca

został ujęły
Po 50 godzinach poszukiwań

ujęty został -23 bm. Stanisław
G. podejrzany o popełnienie
gwałtu i morderstwa. Ujęty zo­
stał niedaleko miejsca .zbrodni
— w lasach koło Czarnej Sędzi-
szowskiej, gdzie ukrywał się
prawdopodobnie już od dłuższe­
go czasu. Ma bowiem na sumie­
niu jeszcze inne przestępstwo —

dezercję z szeregów WE, za co

był zresztą poszukiwany przez
WSW, 21 bm. na skraju lasu we

wsi Czarna Sędziszowska znale­
ziono zwłoki 18-letniej dziewczy­
ny. Na ciele ofiary — która, jak
ustalono, przed zamordowaniem
została zgwałcona — znaleziono
liczne rany i obrażenia. Stani­
sław G., który podejrzany jest
o popełnienie zbrodni, ujęty zo­
stał w wyniku intensywnych
poszukiwań prowadzonych przez
MO, WSW i żołnierzy. Trwa

śledztwo.
(PAP)

Poniedziałek I

9.00 Teleferie TDC — w pr.
m. in. film ang. „Dzieci spod
47a” — „Kłopotliwe zakupy”.
16.25 NURT — Porozmawiajmy.
16.55 Pr. dnia. 17 .00 Dziennik'.
17.30 „Droga” (1) — „Musisz to

wypić” — film obycz. TP, 18.30
Dom i my. 18.40 Giełda. 18.50
Dobranoc. 19.00 Echa stadionów.
19.30 Dziennik TV. 20.00 Roln.

rozmowy. 20.10 Teatr TV A.
Strindberg — ,,Burza”. 21,35 Pr.

publ. 22 .35 Dziennik. 22,50 Śledz­
two zostało wznowione.

Poniedziałek li

17.20 Pr, dnia. 17.25 Jęz. ros.

17.55 Jęz. franc. 18.25 Jęz. ang
dla zaawansowanych. 19,00 Kro­
nika (Kr.). 19.30 Dziennik TV.
Wieczór indyjski w TP. 20.00
Film rysunkowy. 20.10 Przed­
stawienie gości wieczoru. 20.20
Rzut oka na Indie — film
dók. 20.35 Gość wieczoru.
20.45 Himalajskie dziedzic­
two — film dok. 21.00 Gość wie­
czoru. 21.10 Muzyka Indii — film
dok. 21 .20 Raga —'na zarodzie

gra P. Pomorski. 21.40 Spotkanie
z Ram Narayanęm — fel? film.
21.45 24 godziny. 21 .55 Gość Wie-

Tygodniowy program TV
(29VI-3

czoru. 22.05 Mohiniattam — film
dók.. 22 .20 Gość wieczoru. 22.30
Cud pamięci — film dok.

Wtorek I

9.00 Kino teleferii: „Dzieci
spod 47a” — „Jednooki potwór”
— film fab. ang. 16.55 Pr. dnia.
17.00 Dziennik. 17.30' PKF. 17 .40
Interstudio. 18.10 TV Młodych —

C.D.N. 18.50 Dobranoc. 19.00 Ca-
merata. 19.30 Dziennik TV. 20.15
„Morze obiecane” dramat psych,
przyg. franc. 21.45 Pr.. publ.
22.45 Dziennik. 23.00 Prosce­
nium. 23,30 TV w sprawie mi­
liardów.

Wtorek II

18.55 Pr. dnia. 19.00 Kronika

(Kr.). 19.30 Dziennik TV. 20.00

Sagi rodzinne — Ród Kolbergów.
20.30 Wtorek melomana — Reci­
tal M. Rezler. 21.30 24 godziny.
21.45 „Drzemiące tony” szwedzki
dram, obyćz.

VII 1981 r.)

Środa I

9.00 Kino . teleferii: „Dzieci
Spod 47a” — „Nie zapłacony ra­
chunek” — film fab. ang. 16 55
Pr. dnia. 17.00 Dziennik. 17.3Ó
„Beduini z Doliny Rammu” —

film dok. RFN. 18.15 Mag. mo­
toryzacyjny. 18.35 Losowanie

Małego Lotka i Express Lotka.
18.50 Dobranoc. 19.00 „Wyspy
Hiszpanii” — film dok. 19.30
Dziennik TV. 20.00 „Karol
Marks” (2) —

..Lata młodości”
film biogr. ZSRR-NRD. 21 .10
Pr. publicystyczny. 22.10 Festi­
wal Moniuszkowski w Kudo­
wie. 23.10 Dziennik. 23.25 TV w

sprawie miliardów.

Środa II

18.55 Pr. dnia. 19.00 .Kronika
(Kr.). 19.30 Dziennik IV. 20.00
Kosmos — co dalej z zieloną re­
wolucją. 20.25 Metamorfozy —

film popularnonauk. 20.40 Dla­

czego trawa jest zielona... 21.00
Słońce świeci w żywej komór­
ce. 21 .30 24 godziny. 21.40 Kos­
mos. — Eliksir życia. 22.20
Ten piękny świat — film przy­
rodniczy.

'

Czwartek I

9.00 Kino teleferii: „Dzieci
spod 47a” — „Włamywacz” film
fab. ang. 16.55 Pr. dnia. 17.00
Dziennik. 17.30 Informator tu-

ryst. 17 .45 Próby — mag. 18.15
Zycie i walka —wojs. pr. hist.
18.50 Dobranoc. 19.00 Sonda.
19.30 Dziennik TV. 20.15 „Anioł­
ki Charliego” — film kryra.
U-ŚĄ. 21 .05 Progr. publ. 22 .05

Pegaz. 22 .55 Dziennik. 23.10 TV
w sprawie miliardów.

Czwartek II

18.55 Pr. dnia. 19.00 Kronika
(Kr.). 19.30 Dziennik TV. 20.00
NURT — Praca-fechn. 20.30
NUJ1T -r Pedagogika. ■21.00
NURT — Pedagogika. 21.30 24

godziny. '21.40 Klub przyjaciół —

pr. o krajach sec. 22 .16 .,Ble-
riezka” .— pr. muz. TV ZSRR.

Pigtek I

6.00 Teleferie najmłodszych
oraz film fab. ang. „Dzieci spod
47a”. 16.55 Pr. dnia. 17 .00 Dzien­
nik. 17.30 W kręgu rodziny.
18.00 „Wesołe melodie” —

film animowany. 18,25 Skar­
biec. 18.50 Dobranoc. 19.00 MÓ- .

nitor rządowy. 19.30 Dzienni'.!
TV. 20.15 Roln. rozmowy:: 20.25
Filmoteka arcydzieł — „Her.
ryk V”. 22145 Listy o gospodar­
ce. .23.30 Dziennik. 23.45 PfóSr.

kabaretowy z “Fest. Piosenki

Polskiej w Opolu.

Piątek II

18.45 Pr. dnia. 18.50-Wystąpie­
nie ambasadora Wenezueli. 19.00
Kronika (Kr.) . 19.30 Dziennik

TV. 20.00 Pr. publ. 2.0 .30 Mój
koncert — E. Męćlewśki. 21,30
24 godziny. 21.40 Rewia '

pod
„Złotym Lwem” — pr. rozr.

CSRS. 22 .40 Teatr wspomnień.
M. Białoszewski — „Zegar cię
wola".

PRACA

PANIENKĘ-, ukończone 18 lat,
przyimię do nauki zawodu pra­
cownia krawiecka, Maria Salwa-
rówska. Kraków-Swoszowice, ul.
Siarczki 16 (obok piekarni' ob.
Burka), tel. 616-85 wewn. 218. Mie­
szkanie zapewnione. g-72252

WYSOKO kwalifikowanego me­
chanika samochodowego, ucznia
mechaniki, kobietę do mycia sa­
mochodów, chętnie. emerytkę lub
rencistkę — zatrudni zakład me­
chaniki pojazdowej, Czesław Ki-
d.ziuń, Kraków, Feldmana 6 (bocz­
nica Kremerowskiej), telefon.
369-69. ' g-72Ó87

EMERYTKI kulturalnej do opieki
nad chorą sześćdziesięcioletnią
panią — poszukuję na kilka go­
dzin dziennie. Referencje pożąda­
ne. Oferty 72432 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ dochodzącej pomocy
do rocznego dziecka. Zgłoszenia:
hotel ,,Craeovia”,. tel. 213-43,
Sc.armer lub oferty 71537 „Prasa”
KrakóWf Wiślna 2.

FLIZIARZA zatrudni' zakład usłu­
gowy inż. Michał. Miarezyński,
tel. 717 -11 (wieczorem). g-71852

UCZNIÓW, czeladników — przyj-
mie zakład malarski — Edward
Macioł, ul. Krowoderskich Zu­
chów 26/24, -W godz. 19—21. g-71835

KOBIETY do pracy w kuchni za­
trudni ajencyjny bar gastronomi­
czny „Kubuś” — Kraków, ul. Dłu­
ga 80. g-71963

NAUKA

MATEMATYKA — Krawczyk, tel.
137-77. g-71711

ANGIELSKI — udzielę lekcji w

lipcu i w sierpniu. Słowikowska,
al. Pokoju 11/1. g-72233

MATEMATYKA, chemia — kore­
petycji . udziela mgr Mrugalska,
tel. 343-43. g-70799

KUPNO

ZASTAVĘ nową — kupię. Tel.
615-69, godz. 16—20, g-72333

KORALE naturalne oraz zegarek
kieszonkowy —' kupię. Oferty
72088 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WÓZEK bliźniaczy, głęboki, spor­
towy — kupię. Ul . Zwierzyniecka
21/1. g-71842

„JULIA” stereo — kupię. Tel.
147-81. g-72237

VOLVO, Opel l\it» podobny kilku­
letni, może być uszkodzony —

kunie. Telefon 379-96. g-72292

J KOPALNIA SOLI „WIELICZKA"

W WIELICZCE, PARK KINGI 1

ZATRUDNI
| PALACZY KOTŁÓW WYSOKOPRĘŻNYCH

ŚLUSARZY
♦ MURARZY

♦ LABORANTÓW mężczyzn —• wymaga­
ne ukończenie Zasadniczej Szkoły Che­
micznej

♦ CIEŚLI DOŁOWYCH ,

Ą MONTERÓW INSTALACJI WODNO-KA­
NALIZACYJNYCH

♦ ROBOTNIKÓW POMOCNICZYCH (kobiety)
ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH

(mężczyzn)
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela

Dział Spraw Osobowych i Szkolenia Kopalni,
w godz. 6—15.

MEBLE nowe, bardzo ładne, pil­
nie kupię. Tel. 220-11 wewn. 175.

FORMY do plisowania kupię. Tel.
309-31. £-72335

BONY PeKaO kupię. Tel. 143-00
wewn. 436. g-71732

PUSTAKI skawińskie 1 cegłę —

pilnie kupię. Oferty 72299 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

BONY PeKaO na samochód —

kupię. Oferty: Kraków — poczta
42, skrytka pocztowa 22. g-72326

PRASĘ mimośrodową o nacisku
16—25 ton — kupię. Oferty 71734
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TSH-113 i silnik doczepny do ro­
weru — kupię. Tel. 854-48. g-71761

NOWĄ karoserię Fiata 125 p. chę­
tnie uzbrojoną — kupię. Oferty
72057 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZYCZEPĘ bagażową do Fiata
kupię. Tel. 463-02, wieczorem.

UBIJACZKĘ cukierniczą kupię.
Oferty 72372 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2,

LAND-ROWER lub inne auto te­
renowe — kupię. Oferty 71863
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

REPRODUKCJĘ Malczewskiego
„Wigilia na Syberii” pilnie ku­
pię. Tel. 270-74, od godz. 17.

2-LETNIEGO Fiata 128 p kupię;
Prądnicka 31/2. g-72221

BŁOTNIKI, przód do Wartburga
353 — kupię. Paluch, tel. 858-75,
godz. 8—- 15. g-72181

WAGĘ dziesiętną — kupię. Tel.
181-27 (wieczorem). g-72116

SPRZEDAŻ

FIATA 128 sedan — sprzedam.
Centrum C 11/27. g-71665

AKUMULATOR i Fiata 126 p, w

bardzo dobrym stanie, rok pro­
dukcji 1977 — sprzedam. Tel.
139-49. g-71524

PUDELKI średnie srebrne —

sprzedam. Wieliczka, tel. 824.

FIATA 125 p, rok 1978, sprzedam.
Telefon 751-72. g-72419

KOMPLETNE podzespoły Żuka:
zawieszenie, układ kierowniczy i
inne — sprzedam. Praska 59/7. po
południu. g-72297

OWCZARKI niemieckie — szcze­
niaki — sprzedam. . Ks. Józefa
71 B. g-72362

ZASTAVA 1100 p, rok 1978 —

sprzedam. Tel. 255-51, godz. 17—18.

FELGI elektrony do Dacii —

sprzedam. Tel. 263-38 . g-71836

WEŁNĘ austriacką — cienki mo-

hair — sprzedam. Tel. 343-Ó4, godz.
16—20. g-71755

MEBLE antyczne, różne — sprze­
dam. Tel. 750-86, godz. 10—11 .

FIATA 128 3 p — sprzedam. ‘Kra­
ków, Łokietka 21/13. g-71706

DOGA — sukę — 6-miesięcznego
— sprzedam. Oferty 71795 ,,Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

126 p, 1978 — sprzedam. Tel. 317-68.

WTRYSKARKĘ ćzterowatóWą
automat — sprzedam. Os. Piastów
3/57. g-71697

PRAKTICA VLC 3, Flektogon
2,4/35 mm — sprzedam. Osiedle
XX-lećia PRL 38/11. g-71902

NOWY duży tapczan, meble ku­
chenne, dużą szafę składaną, sto­
lik — tanio sprzedam. Tel. 351-30.

NOWEGO Radmora 5102, z gwa­
rancją — sprzedam. Kraków, ul.
Słomiana 20/3. g-72355

MOSKWICZ 408, pó wypadku, do
sorzedania. Kraków, ul. Podedwo-
rzę 6/6Ji., . . . ^-72094

TARPANA, rok 1975, tanio sprze­
dam. Kraków, Altanówa 18/88.

GARAŻ „blaszak” — sprzedam.
Teł. 624-93 . g-72267

NARTY „Dynastar-Compact” — 2

pary, buty narciarskie ,fKastin-
ger”, kożuch damski, długi, z „Pe-
wexu” — sprzedam. Tel. 713-33

swewn. 292. g-71117

MULTICAR, po kapitalnym re­
moncie — sprzedam. Trzebunia
387, k. Myślenic, telefon Trzebu­
niami. g-72047

FIATA 128 .3 p, rok 1978 — sprze­
dam. Jarosław, tel. 19—81.

NOWEGO Fiata 126 p K zamie­
nię na nową Zastavę. Tel. 113-97,
po godz. 17 . g-72246

FIATA 125 p, rok 1978. okazyj­
nie sprzedam. Tel. 835-54.

KOŻUSZEK dziecięcy 4—5 lat,
kombinezon narciarski damski —

sprzedam. Tel. 713-33 wewn. 292.

SAMOCHÓD Fiat 126 p, .fabrycz­
nie nowy — - sprzedam. Wiado­
mość: Nowa Huta, os. Złotego
Wieku 43/11, po ( południu.

FIATA 125 p, rók 1973, wersja
eksportowa — sprzedam. B.ocher
nek, Kraków, Senatorska 3/6, po
17-ej. / g-72033

FIATA 125 p, 2,5-rocznego —

sprzedam. Wieliczka, tel. 32.

SAMOCHÓD Fiat 125 p — sprze­
dam. Zgłoszenia; telefon 380-95.

MEBLE różne, stan bardzo do­
bry — sprzedam. Tel. 717-39.

PERKUSJĘ „Tama ■SupCrstir”,
nową — sprzedam. Oświęcim, al.
Tysiąclecia 31/15. g-72320

SAMOCHÓD Honda 6W — sprze­
dam. Oferty 72316 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZASTAVĘ • 1100 p, 3-letnią ,
—

śprzedam. Tel.' grzecznościowy
854-3*0, po godz. 16. g-72314

PRZYCZEPĘ 8-tOnOwą, prod. NRD
— sprzedam. Cechowa 127.

KLATKI dla nutrii — 50 sztuk —

sprzedam. Cechowa 127. g-72309

ADAPTER direct drive, dećk ka­
setowy — sprzedam. Tel. 111-16.

KOŻUCH damski tanio sprzedam.
Tel. 842-27 - £-72201

SYRENĘ 104 sprzedam. OS . Pia­
stów 31/64. , g-72198

MERCEDES 280 SE autótoatic
sprzedam. Oferty 72195 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KAROSERIĘ „malucha”, uszko­
dzoną — sprzedam. Na Błonie 3/28.

TAKSOMETR Póltax — sprzedam.
Telefon 392-56 (po 18). g-72136

FIATA 132 p rok 1974 —

asrzfttaza. StŁchiewiez* 5L/S8.

VOLKSWAGEN lśOfl TL, silnik

nowy, podłoga wymaga naprawy,
lub sama karoserię — sprzedam.
Oferty T21S5 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

WARTBURG 353. w dobrym sta­
nie. sprzedam. Tel. 270-22 wewn.

53-07. g-71M3

PRZYCZEPĘ kempingową i „mul-
tieara”. — sprzedam. Aleje Pod

Kopcem 17. , g-72139

PRAKTICA. — sprzedam. Teł.
181-27, po 20. g-72117

LOKALE

KUPIĘ 3-pokojowe mieszkanie
własnościowe . w Krakowie. Ofer­
ty -71815 „Prasa” Kraków, Wi-.
ślna 2.

ADWOKAT i Warszawy poszu­
kuje na rok samodzielnego dwu-
pokojowego inieszkania w-* cen­
trum Krakówa, dla córki studeń-
tKi. Czyhsz płatny z góry. Zgło­
szenia: hotel ,,Cracovią”, tel.
213-43, Śchirmer lub oferty 71538

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, niekrępujący,
.wyijąjmę. pracującym lub mał­
żeństwu. Kr.yniczna 14, g-72440.

M-4 superkomfortowe zamienię na

2-pokojówe,
‘

kwaterunkowe, su-

perkomfortowe, na korzystnych
warunkach. Oferty 7f859 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DOBRZE sytuowany kupi w Kra­
kowie mieszkanie- własnościowe.
W rozliczeniu może być nowy
samochód osobowy lub ciężaro­
wy — meblowóz.' Oferty 71714

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery, M-2, z

telefonem, na miesiąc sierpień.
Nowa Huta wykluczona. Oferty
71845 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

2 POKOJE z kuchnią, loggia, 44
m2 — zamienię na pokój z ku­
chnią i garsonierę. Może być do
remontu, na peryferiach i w sta­
rym budownictwie. Wiadomość:
os. Dąbrowszczaków 5/30.

GARSONIERĘ superkomfortową,
własnościową, Krowodrza — za­
mienię pilnie na 2-pokojówe, su­
perkomfortowe. Oferty 72254
„Prasa” Kraków, Wiślna 2,

M-2 przy ul. Mazowieckiej za­
mienię na większe. Tel. 631-78.

POSZUKUJĘ samodzielnego mie­
szkania lub garsoniery, na okres
roku. Czynsz płatny z\góry. Ofer­
ty 72294 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

SPRZEDAM okazyjnie czteropo-
kojowe mieszkanie własnościowe
— Nowy Prokócim. Informacje;
al. Słowackiego 58/15. g-72343

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem po­
szukuje mieszkania. Czynsz do
uzgodnienia. Telefon 143-60 wewn.

354, po ,18-ej. g-72232

KWATERUNKOWE, dwupokojo-
we, 36- ms. piece — zamienię na

mniejsze superkomfórtowe. Ofer­
ty . 72034 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

POKÓJ do wynajęcia, Os. Pia­
stów 15/7. g-72967

POKÓJ do wynajęcia. Tel. 132-13,

MŁODY, pracujący, poszukuje sa­
modzielnego pokoju z osobnym
wejściem, w Śródmieściu. Czynsz
m' -.ięcznie. Oferty 72272 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ mieszkanie — pokój z

kuchnią, komfortowe, własnościo­
we. Oferty 72095 „Prasa” Kraków’,
Wiślna 2.

WIELICZKA — duży pokój z ku­
chnią, komfortowe -- zamienię na

mniejsze superkomfortówe w Kra­
kowie. Kraków, ós. Sportowe 22/36,
tel. 414-78. g-71959

POSZUKUJĘ garsoniery lub M-2.
Oferty 71991 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

DO WYNAJĘCIA pokój dla 2 stu­
dentek. Azory, uf. Murarska 30.

małżeństwo 7. dsfieekiem po­
szukuje rtiittzkftńia, Czynsz mie­
sięcznie- Tel. 862-1^ f-71778

DO WYNAJĘCIA od września, na

okres 3—5 lat, mieszkanie 2-poko-
jowe w centrum Nowej Huty.
Czynsz płatny z góry. Oferty 72130

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, 54 mi. kom­
fort, śródmieście — zamienię na

mieszkanie superkomfortowe, bli­
sko centrum. Warunki korzystne.
Oferty 71933 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna S.

PRACUJĄCA i ucząca się poszu­
kuje niękrępującego pokoju. T.el.
220-11 wewn. 289, godz. . 18—29.

SZUKAM garsoniery. Czynsz mie­
sięcznie (wysokość ni?, odgrywa
roli). Oferty 72147 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWĄ garsonierę
w Krakowie, os. Podwawelskie,
zamienię na M-3 w Myślenicach.
Oferty 72112 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

WYNAJMĘ- na okres 1 roku sa­
modzielne mieszkanie. Czynsz
płatny z góry — do uzgodnienia.
Oferty 72127 „Prasa” Kraków,
ślna 2.

NIERUCHOMOŚCI
------

OĘ. WIDOK ’ Dornek ;jednorodzm- ■
riy superkomfórtowy — sprzedam.
Oferty 71688 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

KRAKÓW-KRÓWÓDRZA! Dórnek

superkornfortowy,
'

parcelę budo­
wlaną, dom w surowym stanie —

kupię zdecydowanie. Oferty 71*687

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ŁADNY dom letniskowy, pięknie
położony nad rzeką w lesie, oko­
lice Wadowic — sprzedam lub za­
mienię na mieszkanie M-4 wła­
snościowe, w Krakowie. Oferty
71998 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM działkę rekreacyjną,
zelektryfikowaną, 622 m«, w Mu­
charzu k. Wadowic. Oferty 72091
„.Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOM na większej parceli, chętnie
z zabudowaniami gospodarczymi
w Krakowie lub okolicy — .zde­
cydowanie kupię. Oferty: Kra­
ków poczta 42, skrytka poczto­
wa 22. g-72328

PAWILON murowany .48 ml (gaz.
woda, siła, piwnica) — sprzedam.
Oferty 72261 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

fi
KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA

W KRAKOWIE, UL. BALICKA 100

ZATRUDNI ZARAZ
< APARATOWYCH

OPERATORÓW maszyn dozujących
OPERATORÓW nalewarek do mleka
i produktów mleczarskich

POMOCNIKÓW, mleczarskich
WYDAWCÓW magazynowych
ślusarzy remontowych
ślusarza spawacza
ELEKTRYKA z uprawnieniami SEP
MECHANIKA samochodowego
MURARZY
POMńCNiKOW MURARZY

♦ TECHNIKA ds. normowania
♦ SPECJALISTĘ ds. zaopatrzenia
♦ OPERATORÓW zmechanizowanego

sprzętu przeładunkowego
♦ STRAŻNIKA nocnego.

Informacji
' udziela Dział Spraw Pracowniczych

Planowania Spółdzielni telefonicznie pod ar T14-U
wewn. 217 lub osobiście przy ul. Balickiej 19fl, pokój 14.

Dla pracowników zamiejscowych zapewniamy miej­
sce w kwaterach prywatnych.

Gwarantuje się wczasy, kolonie, zimowiska i inne
świadczenia socjalne. ,

Dojazd tramwajami linii nr nr 4, « do os. Widok, na­
stępnie jeden przystanek autobusem 12S.

♦

♦
♦
❖
♦
♦
♦

i

DOM piętrowy, wolnóstojąey, 159
m2, pod Tarnowskimi Górami
(duże pomieszczenia warsztatów?,
telefon, siła) — zamienię ną wła­
snościowe M-3 lub . większe- w

Krakowie. Rozliczenie w gótówc
Oferty 72341 „Prasa” Kraków, W.-
ślna 2.

ZGUBY

NAGRODA! Dnia' 12 czes wca

ginął brązowy pudel. Adres; Kra­
ków, ul. Jadwigi z Łobtówa 12.

KALINOWSKI Mariusz,, zam. Kra­
ków, ul. Złota 5. zgubił indeks i

legitymację studencką, wydań*
przez UJ. g-72202

ROŻNE

PIĘKNE suknie ślubne (zagrani­
czne) — białe, kolorowe — wypo­
życza salon mody ślubnej „Syl­
wia”, Kraków, Topolowa 52.

ODDAM w dzierżawę pracowni*
bieliźniarskó-dziewiarską, śród­
mieście. Oferty 72054 „Prasa” Krar
ków, Wiślna 2.

HOTEL ,;Holiday” — nowa kwia­
ciarnia ajencyjna Anny Mirę*,
zaprasz.ą w 'godz. 11—21, wolne so­
boty '11—16. '

( . g-72068

TAPETOWANIE — solidnie, ter­
minowo — M. Podolecki. tel.
257-69. ■ , g-71742

WEZMĘ w dzierżawę pomieszcze­
nie. gospodarcze lub inne na sto­
larnię. Najchętniej Czerwony
Prądnik, Węgrzce, Górka. Oferty:
Kraków poczta' 42, skrytka poczto­
wa 22. g-72330

MŁODY, energiczny, posiadając;/
•samochód, przystąpi do spółki ze

współpracą w rzemieślniczym za-

kłaazie usługowym, wytwórczym,
. ewentualnie inne propózy-cje.
Oferty 72306 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

bezpyłowe cyklinowanie, lakie­
rowanie parkietów — Szupienko,
tel. 442-89. g-72334

PRZYSTĄPIĘ do spółki — ze

'współpracą i gotówką — w pry­
watnym zakładzie. Oferty 72116
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MONTAŻ karniszy, osadzanie koł­
ków rozporowych, wymiany śrub

okiennych na zaczepy — wyko­
nuje Janeczek,. tel. 338-39. g-72257
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TO

W ŚRODĘ piłkarze Hasy
„A” rozegrali
serię spotkań,
wyników:

GRUPA I

'"ARMATURA- — GEORTT 1:1

(-1:0) Mosio —- Stolarski.
CZARNI — PHOSZOWIAN-

RA 1:2 (0:1) Migdał —

. Kozerski,
Doniec.

GRZEGÓRZECKI — ORLĘTA
Rudawa 4:2 (1:0) Bogacz 3, Zą­
bek, Luzar — B"ant, Komiel.

NADWIŚLAN — TRAMWAJ
0:5 (0:0) Mazurek 2, Dudek,
Mączka, samobójcza.

PŁOMIEŃ Ruszczą — STRA­
ŻAK Rączna 5:0 (2:0) A. Ku­
charski 2, Zięciak, Szydłowski,
Pisz.

TON1ANKA — ŚWIT Krze­
szowice 0:1 (0:1) Dudek.

WIECZYSTA —— GRĘBAŁO-
WIANKA 1:1 (0:1) Grodzicki —

Kaczmarski.

przedcstateią
Oto komplet

KABEL H — WĘGRZCANKA
3:3 (1:1) Pikul' 2, Śmiałek’ —

■Dyl 2, Szabla;
OPATKOWIANKA — PUSZ­

CZA Niepołomice 0:0.

ORZEŁ — PROKOCIM II 1:2

(0:1) Urban — Lewiński, Zy­
droń.

START Brzezie — BIEŻANO'--
WIANKA 3:1 (0:1) Golarz 3 —

Maniak.

STRAŻAK Kokotów — KRA­
KUS Swoszowice '9:0 (5:0) Li-

dwin, K. Grzesiak i P. Grzesiak

po 2,' Bakowicz, M. Wind.ak, No­
wak.

VICTORJA PRĄDNICZAN­
KA 5:0 (3:0) W. Zając 2, Lis,
Lempart, Michniowski,

TABELA

Dalin
Puszcza
Orzeł
Bieżanowianka

LONDYN. W drugiej run­
dzie międzynarodowych mi­
strzostw W. Brytanii w teni­
sie Wojciech Fihak pokonał
Amerykanina Martina Davi-
sa 6:4, 6:4, 6:2. Odpadł ko­
lejny czołowy zawodnik, roz­
stawiony i z ńr 7 Brian
Gottfried (USA) przegrywa­
jąc ze swoim rodakiem Jef-
fem Borowiakiem 4:6, 6:7,
4:6. A inny reprezentant’'
USA Roscoe Tanner (rozsta­
wiony z nr 8) został wyeli­
minowany przez Brazylijczy-
ka Carlosa Kirmayera 4:6.
4:6. 6:3. 2:6.

GDAŃSK. Kolejne mecze

międzynarodowego turnieju
uoszykarek o „Puchar Bal-

Telegraficznie

JESZCZE O SPRAWIE J. CHOYNOWSKIEGO

NAZWISKO.TRENERA PŁYWANIA JACKA CHOYNOW-i
SKIEGO NIERZADKO POJAWIAŁO SiĘ NA NASZYCH
ŁAMACH. I TO W ROŻNYCH SYTUACJACH. NAJCZĘŚ­
CIEJ Z OKAZJI SUKCESÓW JEGO WYCHOWANEK —

AGNIESZKI CZOPKÓWNI, MAGDY BIAŁASOWNY
I INNYCH, AŁE TAKI WÓWCZAS GDY W KRAKOW­
SKIEJ SZKOLE MISTRZOSTWA SPORTOWEGO WYBU­
CHAŁY MNIEJSZE LUB WIĘKSZE KONFLIKTY, GDY
CZFSC PRASY (GŁOWNIE WARSZAWSKIEJ) ZORGANI-

. ZOWAŁA NA SZKOŁĘ, A PRZEDE WSZYSTKIM NA

J, CHOYNOWSKIEGO — NAGONKĘ.
NA

TABELA
1. Tramwaj .25 37 59—17
2. Świt 25 35 55—30

3, Grzegórzecki 25 35 53—30
4. Georyt 25 34 40—23

S. Arma"t.ura 25 31 43-37
6. Grębałowńanka 25 28 49—11
7. Nadwiślan 25 23 34—43
8. Czarni 25 22 38—48
9. Wieczysta 25 1.9 31—40

W. Orlęta 25 17 32—40

11. Toman ka 24- 17 27—48
12. PrbSzówianka' 25 17 39—61
13. Strażak R. 24 17 35—58
14. Płomień 25 16 40—59

GRUPA II

DALIN Myślenice — RABA

Dobczyce . 6:0 (2:0) Murzyn i

Wiącek po 2, Jopek, Nieć.

1.
2.
3.
4.
5. Strażak- K,
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.

Start

Opatkowianka
Kabel II

Węgrzcanka
Victoria
Prókocim II

Prądniczanka
Raba
Krakus

25
25
25
25
25
25

25
25
25
25
25
25
25

40
34
31
31
28
26
23
23
23
21
20
20
2Ó
10

tyku” zakończyły się nastę­
pującymi wynikami: Węgry
— Bułgaria 84:77, Polska JI
— Kuba 56:7Q, Polska I —

Kazachska SSR-86:65.
ŁÓDŹ, Pod czas międzyna­

rodowego turnieju siatkarek
Folki pokonały NRD II 3:0,
a Węgierki wygrały z zes­
połem Bułgarii II 3:2.

PARYŻ. Triumfatorem

prologu kolarskiego Tour de
France został Francuz Ber­
nard Hinault. /

LONDYN, Andrzej Gruhba
znajduje się aktualnie na 12

miejscu światowej listy ran­
kingowej w tenisie stoło­
wym. Prowadzi Chińczyk
Guo Yao Ita.

3 kwietnia br. opublikowaliś­
my tekst pt. ,,.T. Choynowski
nie chee już pływać pod prąd”,
przedstawiając. szereg moty­
wów, które skłoniły -szkole­
niowca do. złożenia rezygnacji z

pracy w SMS. W konkluzji
wyraziliśmy ', jednak nadzieję,
że konflikt między trenerami
z Chóynowskim na czele, a

kierownictwem Szkoły zostanie

zażegnany. . ■

Autorytet na szali

Dla zwiększenia siły' przebi­
cia grupy trenerskiej J. Choy­
nowski postawił' na szali cały
swój autorytet, Ale się. przeli­
czył. W okresie posierpniowym
sukcesy sportowe zeszły n* dal­
szy plan,
innyeh
Wyniki

znalazły się w cleniu

ważniejszych spraw.
A, Czopkówny i M.

już
któ­

rych kilka miesięcy wcześniej
Choynowski osiągnąłby swój
cel. Nie oznacza to oczywiście
że .trenerzy SMS nie mieli racji,

sytuacji
konflikt

mimo że
kierownictwa

Białasówny nie stanowiły
argumentów przy pomocy

Tylko że w nowej
społeczno-politycznej
stracił na znaczeniu,
zarzuty wobec

.Szkoły były dość poważne, na

tyle poważne, że mogły stano­
wić podstawę do zastosowania

sankcji znaczenie surowszych od

tych jakie przewidują obowią­
zujące w szkolnictwie regula­
miny dyscyplinarne. Była prze­
cież , mową o niewłaściwym
gospodarowaniu funduszami
SMS. marnotrawstwie, zaniża­
niu gramatury wyżywienia.

Rozmowy nie dały
efektów

W Parku Jordanu
imprezy dla dzieci
KRAKOWSKI Szkolny O-

irodek Sportowy organizuje
dziś i jutro w Parku Jor-
dana imprezy rekreacyjne
dla dzieci przebywających
na koloniach w naszym
mieście- i . w województwie m.

krakowskim. Na program
imprezy s-kładają sie: gry
zespołowe, ringo, lekkoatle­
tyka, zabawy sprawnościo­
we dla najmłodszych, U-

czestńiczyć w nich mogą
wszyscy, którzy przyjdą do
Parku i zgłoszą się do orga­
nizatorów. Początek imprez
w obydwa dni o godz. 9.

'—

W Gdowie nauka

i konne spacery
SPORYM wzięciem cieszą się

prowadzone w Gdowie przez
pp. Dorotę i Dariusza Feliksów,
konne przejażdżki oraz nauka

jazdy konnej. Sześć pięknych
wierzchowców czeka na amato­
rów jazdy codziennie, a godzi­
na nauki jazdy lub spaceru
kosztuje 140 zl. Amatorzy tej
formy. rekreacji mogą zgłaszać
się do pp. Feliksów w Gdowie
nr 625, można też telefonicznie

uzgodnić termin dzwoniąc . do
Gdowa pod nr 189.

FATALNA sytuacja gospo­
darcza kraju sprawiła, że i
ruch turystyczny, tak kra­

jowy jak i zagraniczny, oraz wa­
kacyjny wypoczynek stały ie 9- •

gromnie trudnymi do rozwiąza­
nia problemami. Na wczasy, je­
śli się je zdobędzie, trzeba je­
chać -z kartkami i to tylko wte­
dy mając zapewnione wyżywie­
nie, gdy wyjeżdżamy przy pomo­
cy biur turystycznych czy też nu

wczasy zakładowe, lub gdy uda
sie nam „upchnąć" dziecko na |

kolonie. A ż tym jest coraz go­
rzej, skurczyła się bowiem bar­
dzo poważnie ilość-miejsc wcza­
sowych, braki artykułów żywno­
ściowych sprawiły, iż wiele 'i-
kładów pracy musialo pozamy­
kać swe ośrodki, względnie udo-,
stępniać je pracownikom, ule z

zastrzeżeniem, iż wyżywienie' za-

latwin sobie we własnym zakre­
sie. Czyli praktycznie rzecz bio­
tą?, s-pef.za, wakacje stojąc w ko­
lejkach po zakupy.

Jak wynika z danych przedło­
żonych sejmowej Komisji Zdro­
wia i Kultury Fizycznej

'

przez
prezesa Głównego Komitetu Tu­
rystyki w okresie zimowym wy­
jazdy wakacyjne dzieci i mło­
dzieży zmniejszyły się aż o pięć­
dziesiąt procent w stosunku do
roku poprzedniego. Gwałtownie

zmniejsza się także zagraniczny
ruch turystyczny. Przyjazdy go­
ści z. innych krajów w zeszłym
roku spadły o 12 procent, z kra­
jów socjalistycznych o 14 pro­
cent. Wyjechało z. Polski nato­
miast aż o 33 procent mniej lu­
dzi i ta forma spędzania urlo­
pów ma dalszą tendencję spad­
kową,. spowodowaną m. in. nie­
korzystnymi dla, nas decyzjami
krajów socjalistycznych, które
bardzo poważnie ograniczyły
wymianę z Polską. Tak np. z

największym partnerem turysty-

cznym Polski — NRD wymiana
jest minimalna. Imprezy przyja­
zdowe z NRD są niemal w ca­
łości anulowane i w NRD zanie­
chano ich reklamowania. Indy­
widualne wyjazdy do NRD oby­
wateli polskich z wykupionymi
świadczeniami (noclegi, wyży­
wienie) nie są przez stronę nie­
miecką potwierdzane. Wyraźnie
wzrastają antulacje przyjadów
z CSRS do Polski wskutek
wstrzymania form dofinansowy­
wania tygli .imprez przez zakłady
pracy. Wprowadzona, przez ra­
dziecki „Intourist'' korekta wy­
miany turystycznej z Polską w

Na tematy

Trudhe
wakacje

zmniejszenie ruchu wyjazdowe­
go z Polski.

Dodatkową, przeszkodą 10 spę­
dzaniu krajowych taąkacji po^a
miastem są monstrualnie rosną­
ce ceny za wynajem kwater, je­
dzenie (tam gdzie znajdują się
jeszcze ludzie gotowi żywić tu­
rystów). Mało kto z mieszkań­
ców miasta, nawet tych nieźle
zarabia jących, jest, w . stanie po­
kryć koszty urlopowych wyja­
zdów, przekraczają one bowiem
w ogromnej' większości przypad­
ków calomiesięczne zarobki (za
dwa tygodnie urlopu), są dla lu­
dzi-obarczonych kilkuosobowy­
mi rodzinami po prostu .nie do
udźwignięcia.

zekają- więc nas trudne
■wakacje, a opieszała dzia­
łalność administracji, je­

szcze kłopoty te powiększa. Istne
wariacje z kartkami', ich przere-
jestrowywaniem,. niemożnością
realizacji wskutek wydawanych
przez wojewodów indywidual­
nych zakazów sprzedaży przyje­
zdnym, brak elastycznej polityki
w rozdziale masy towarowej
(przerzucania jej tam gdzie kon­
centruje się ruch turystyczny),
zanieczyszczone i w związku z

tym
skie, braki paliwa uniemożliwia­
jące
zdy,

pierwszym półroczu zmniejsza
przyjazdy obywateli radzieckich
donasozgórą30procent,aw
końcu marca anulowano wszel­
kie imprezy w obu kierunkach.
Mniej wycieczek węgierskich
przyjeżdża do Polski, a ostatnie

postanowienia władz bułgarskich
o zamknięciu tego kraju dla 'in­
dywidualnych turystów z Polski
było poważnym ciosem dla wie­
lu Polaków, wybierających się
nad Morze Czarne. Gwałtownie
zmniejszyła się także liczba
przyjezdnych z krajów kapitali­
stycznych. Tu spadek wynosi 60
i więcej procent, a decyzja o nie-
przyznawaniu w tym roku pro­
mes dewizowych na wyjazdy do
krajów kapitalistycznych także
bardzo znacznie wpłynie nn

zamknięte plaże fiadmor-

wręcz samochodowe wyja-
ograniczenia w komunika­

cji, każą siedzieć 'w ' domu. Z

drugiej strony, jak nie zrozumieć
naturalnej potrzeby' ludzi- wy­
rwania się choć na krótko poza
miasto, jak'nie szukać choćby
kosztem wielkich wyrzeczeń —

szansy stworzenia dzieciom i so­
bie warunków odpoczynku, rege­
neracji sił na następne,-takie nie­
łatwo zapowiadające sie miesią­
ce. Doprawdy trudny do rozwią­
zania dylemat. . .

J-ERZY LANGIER

W pewnym momencie jasne
się stało jednak, że konflikt

przybrał takie'rozmiary, że sa­
mo Kuratorium nie jest w sta­
nie- go. rozwiązać. Sięgnięto więc
po pomoc Komitetu Krakow­
skiego. Partii i M.KZ. „Solidar­
ność — Małopolska”. Ale i 'te do­
datkowe rozmowy i konsultacje
nie dały efektów, wydaje się,
że z winy obu stron. Nikt nie
ehciał bowiem ustąpić pola.
Choynowski ciągle pragnął wy­
ciągnięcia konsekwencji wobec
żle pracującego kierownictwa
SMS. Z kolei, w tym stanie

rzeczy, przedstawicielom władz

oświatowych nie zależało' — by
uczynić gest pojednania w kie­
runku niewygodnego dla siębie
człowieka.

Prawie bezrobotny
10- czerwca br. upłynął termin

wypowiedzenia. Teoretycznie
Jacek Choynowski nie jest już
trenerem Szkoły Mistrzostwa

Sportowego, praktycznie jed­
nak uprawnienia takie posiada,
a to dlatego, że wykorzystuje
zaległy (od 1978 roku) urlop.

-Myliliby się -ci, którzy myśleli-
by, że wraz z rodziną wyjechał
na wakacje. Zamiast wypoczy­
wać ciężko pracuje. Postanowił
bowiem przygotować Agnieszkę
Czopkównę do startu w mis­
trzostwach. Europy.

Wypada zadać . pytanie — co

dalej? Na razie nawet sam

Choynowski nie potrafi udzielić'

jednoznacznej odpowiedzi, me

ma jeszcze sprecyzowanych pla­
nów'. Choć ,z perspektywy cza-

■,su' trochę żałuje, żę' nie zdecy­
dował 'się na wyjazd do Libii.

Tyle tylko, że praca jaką pró-
(szkolenie

podstawowe) zupełnie nie od­
powiada jego ambicjom.

Czym powinna
być SMS?

Rozpatrując casus Choyno*-
skiego trzeba się po raz kolejny
zastanowić — czym powinna
być Szkoła Mistrzostwa Sporto­
wego?. Placówką gdzie, szkon
mistrzów, rekordzistów, meda­
listów czy przechowalnią dla

mającej talent, ale tylko talent,
młodzież,}'. Bo rozmawiają-
ostatnio, przy okazji zbierani:
materiałów do tego artykułu, z

ludźmi odpowiedzialnymi za

funkcjonowanie krakowskiej
SMS odniosłem wrażenie, że

raczej tym drugim. Ciągle
szermuję się argumentami w

stylu: „więcej uwagi należy
zwrócić na efekt pedagogiczny”,
„nie można z dzieci robić ma­
szyn do ustanawiania rekor­
dów'” itd„ zapominając jakby,
że motywem przewodnim two­
rzenia SMS-ów było wychowy­
wanie medalistów i rekordzis­
tów'. Trzeba sobie jasno powie­
dzieć, że dla medali i rekordów
ma Szkoła specjalny status,
zwiększone przydziały żywności,
środki na kosztowne zgrupowa­
nia i wyjazdy. Dlatego nie spo­
sób przejść do porządku dzien­
nego nad konsekwencjami kon­
fliktu Choynowskiego z kierow­
nictwem SMS, tym bardziej, że
wraz z odejściem znakomitego,
Jakby go nie oceniać, szkole­
niowca pod znakiem zapytania
stoi sportowa kariera wielu

młodych jego wychowanków,
m. in. Agnieszki Czopkówny.
Dla osiągnięcia liczących się
wyników poddali się oni wy­
czerpującemu treningowi i nag­
le stoją przed koniecznością re­
zygnacji z dalszego uprawiania
pływania dlatego tylko, że
komuś nis chee się właściwie
wypełniać swoich obowiązków,
vide dyrektor i niektórzy pra­
cownicy SMS, że ktoś ma nagle
inne niż dotąd koncepcje dal­
szego funkcjonowania Szkoły.

- Czekamy na dalszy
'

rozwój
wypadków pełni .'nispókoju,
zdajac sobie sprawę, iż ż-sy­
tuacji w jakiej się dziś sprawa
znalazła, wybrnąć nie będzie
łatwo. I , tu już na margine­
sie —- czy do -tego wszystkiego
naprawdę ( dojść musiało?

. JERZY SASORSKI

Tenis w TKKF

panują Libijczycy

Prowadziła rozmowy podobne do tych, które się
słyszy wśród podróżujących pociągiem i przejawiała
dziki, nie kończący się entuzjazm do spraw seksu...
Prawiła mu liczne -komplementy podziwiając jego in­
teligencję i zachwycając
gierów i odczytywała je
berlińskiego mieszkania:

zajęcie.
Potrząsnął głową, aby

rżał na Lucy.
■— O czym pan myśli? — zapytała z uśmiechem.

•—'Wspominam dawne
rozmowa o miłości...

— Nie powinnam była
—Ależ dlaczego?

.—. Ćzy to dobre wspomnienia?
•—Bardzo dobre. Ale pani też o

Uśmiechnęła się znowu.

a' nie o przeszłości. ■
— I co pani zobaczyła?
Już chciała odpowiedzieć, kiedy nagle zmieniła za­

miar. W jej oczach widać było pewne napięci.ę .

— Widzę panią z innym mężczyzną —- powiedział
Faber. Kiedy to mówił zastanawiał się dlaczego to

robi. — Jest dużo słabszy od Davida i mniej przy­
stojny, ale kocha go pani właśnie' dlatego, że jest sła­
by. Jest mądry, ale nie bogaty, wrażliwy, ,Jecz nie

sentymentalny, czuły,, oddany,, kochający. Jest...
Ścisnęła tak mocno kieliszek koniaku, że szkło pękło

jej w dłoniach'. Kawałki zraniły jej palec i posypały
się na dywan, ale zdawała się wcale tego nie zauwa­
żać. Faber zerwał się i ukląkł, przed nią.

'
— Skaleczyła sobie pani rękę — powiedzie 1

jąc krwawiący palec. Lucy zaczęła płakać.
— Przepraszam — wyszeptała.
Skaleczenia było nowierzchowne. Wyciaanała chus-

się ciałem. Pisała słowa szla-
na głos w nędznej suterenie
nie było to zbyt: lukratywne

odpędzić wspomnienia i spój-

czasy — powiedział. — Ta

czymś rozmyślała?
Mysiałam o przyszłości,

WWW

h KEN FOLLETT

tłu m. M Targowska

teczkę do nosa z kieszeni spodni i owinęła w nią palec.
Faber puścił jej dłoń i zaczął zbierać kawałki potłu­
czonego szkła. Żałował, że nie pocałował jej, kiedy
miał okazję. Położył resztki kieliszka, na. kominku.

— Nie chciałem pani denerwować — powiedział.
Zdjęła chusteczkę i obejrzała palec, który wciąż

jeszcze krwawił.
— Gdzie jest jakiś bandaż? — zapytał Faber.
— W -kuchni —• powiedziała.
Znalazł zwinięty bandaż, nożyczki i agrafkę. Nalał •

gorącą wodę do małego naczynia i wrócił do salonu.
'Podczas jeg-o nieobecności otarła łzy z policzków. Sie-

'działa bezwolnie, kiedy przemywał jej palec w ciepłej
wodzie, a poiem założył opatrunek na malej ranie.

Patrzyła na jego'twarz, a nie na ręce, trudno było
jednak zgadnąć o czym myślała.

Kiedy skończył, szybko wstał zastanawiając się, czy
aby nie zaangażował się zanadto. Najwyższy czas, .zę­
by się wycofać.

— Pójdę już spać — powiedział.
Skinęła głową.
— Jeszcze ran przepraszam...
— Niech pan przestanie się tłumaczyć

o. -'ro.
— Nie pasuje to do pana. — W jej głosie brzmjała

złość. A więc i ona doszła do wiosku, że sprawy za­
szły trochę za daleko.

— Czy pani tu zostaje? r- zapytał.
Pokręciła przecząco głową.
— Ńo więc.., — otworzył przed nią drzwi. ■
Kiedy go mijała, spuściła oczy.-Szedł za nią przez

hall i na górę po schodach. Spróbował ja wyobrazić so­
bie ubraną w jedwabną obcisłą sukienkę, eleganckie
pończochy zamiast znoszonych szarych spodni i ładne

buty na- wysokich obcasach w miejsce starych pan­
tofli.

Przed, drzwiami swego pokoju odwróciła się do nie­
go, i‘wyszeptała: — Dobranoc.

— Dobranoc Lucy — odpowiedział, po raz pierwszy
nazywając ją po imieniu.

Popatrzyła, na. niego przez chwile. Sięgnął po jej re_-

kę, ale-uprzedziła’ jegojzamiar i odwróciła się szybko.
Weszła do sypialni i' zamknęła drzwi za sobą nie oglą­
dając się .za siebie.. Faber stał z wyciągniętą ręką i

otwartymi ustami zastanawiając się, co czuła, a tym
bardziej,’ co czuł sam.

22. '

.

Bloggs jechał niebezpiecznie szybko zarekwirowa­
nym samochodem. Strome, kręte szkockie drogi tonęły
w strugach 'deszczu.- w zagłębieniach zbierała się wo-

. da. Fale deszczu zalewały szybę samochodu. Na bar­
dziej odkrytych Wierzchołkach. wzgórz, wydawało się,
że siła wiatru-ściągnie samochód z drogi i rzuci go na

.rozmokłe torfowiska rozciągające się wokół. Przez

dzieśiątki mil. nachylony nad kierownicą Bloggs wpa-
. trywał się w przetarty -wycieraczką fragment , szyby

starając' się rozpoznać niewyraźne, kształty w świetle

powiedziała reflektorów przenikających ciemną ścianę deszczu.
Tuż za Edynburgiem przejechał trzyj króliki; poczuł
niemiłe uderzenie, kiedy ko-la rozgniatały ich małe fu­
trzane ciałka. Nie zmniejszył jednak szybkości,

■• iCitts dalszy naatanż’ £>!)

ROZEGRANO ostatnio

kilką turniejów tenisowych
o Grand Prix TKKF w Kra­
kowie. Na kortach Hutnika

zwyciężył P. Lachowski po­
konując w finale J. Filipka
2:6, 6:3. 6:4, W walce o trze­
cie miejsce W. Filipek wy­
grał z A. Robakiem 6:5. 6:5,
Na kortach ogniska Kolonia
w Bieżanowie triumfował
K. Chojnacki zwyciężając w

finale Denenfelda 6:0,
6:0. Trzecie, miejsce zajął M.
Gałuszka wygrywając z W
Paruzelem. 6:0, 6:0. Na kor­
tach ogniska Alka przy ul.
Koniewa wygrał M, Alek­
sandrowicz zwyciężając J,
Przybylskiego 6:2, 6:4. Na
trzecim miejscu' uplasował
się G. Mjroraj po wygranej
z L. Jurkowskim 6:4, 6:2. Na
kortach ogniska Jagiellońs- •

kiego triumfował K. Wojcie­
szek przed A. Dudkiem i A.
Sala.

Dokqd pójdziemy?

SOBOTA
TENIS

Godz. 9 korty Nadwiślanu:

Ogólnopolski turniej juniorów

NIEDZIELA

NOŻNA
boisko Korony:
— Wisłoka

liga)

TENIS

Godz. 10 korty Nadwićlanu:
Ogólnopolski turniej juniorów
Godz. 10 korty NaówiślanU:

Mistrzostwa Krakowa seniorów

FILKA

Godz. 11 .

Garbarnia

(III
*

W SOBOTĘ, 27 czerwca br. o

godz. 17 w kawiarni „Olimpij­
czyk” w hali sportowej w Ska­
winie odbędzie się zebranie

sprawozdawczo-wyborcze TKS
i Skąwisska.


